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frankować ci Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
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Prennmerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 


nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie Ć zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przawodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mnją cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni „a dop.atą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kiłkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
sza. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 
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_ OZĘŚĆ URZĘDOWA 


s, W czasie od 18 do 25 lutego bież. r. 
Bano 28 z chorób zaraźliwych zwierzę- 


,Zarazę pyskową i racicową: 
W Górce, Myślachowicach (pow. chrzanowski); 
Iwoniczu (pow. krośnieński); Niedźwiedziu 
(pow. limanowski); Wysokiej (pow. myśle- 
nicki); Ostrowsku, Krauszowie, Nowym Tar- 
gu (pow. nowotarski); Czyszkach (pow. sam- 
borski) ; Chodaczkowie małym (pow. tarno- 
polski). 

Nosaciznę u koni: w Tasmanowi- 
cach i Sułkowicach (pow. mościski). 

W powyższym czasie wygasła : 

Zaraza pyskowa i racieowa: 
w Turzem polu, Malinówce (pow. brzozowski); 
Zluwnikach. Jureczkowej, Posadzie nowo- 
miejskiej, Grąziowej, Brzeżawie (pow. dobro- 
Z; Serafieach (pow. horodeński); Pró- 
użnej (pow. husiatyński); Pietrusiej Woli 
pon ; ad ; Bidiovio (pow. kossowski); 

a ej, Zastowie (pow. krakowski); 
Torovi Łężanach, Głowiencć. Kro, 
paraa mianem (pow. krośnieński); Zubrzy- 
u, Frycowej, Leluchowie, Witowicach dol- 
nych, Nawojowej (pow. nowosądecki); Strze- 
gocicach (pow. pilznieński); Białokiernicy 
(pow. podhajecki); Teniatyskach (pow. raw- 
ski) ; Sułkowie (pow. wielicki); Zezawce (p. 
To Nowosiółkach (pow. zřvezow- 
ski). 

Z c. k Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 marca 


Znane już są opinie mocarstw za- 
chodnich, mianowicie Francyi i Anglii 
w sprawie konferencyi berlińskiej dla 
uregulowania spraw robotniczych. Tak 
Anglia jak Francya w zasadzie nie 


odmawiają udziału, ale przyrzekają 
uczestnictwo z zastrzeżeniami. Tak od- 
powiedziały gabinety bez motywowa- 


—|nia zastrzeżeń owych. Jaśniej natomiast 


wyraża się opinia publiczna, dzienni- 
karstwo, w obu wspomnianych pań- 
stwach. Jeżeli we Francyi odgrywały 
jaką rolę antagonizm i nieuspione je- 
szcze pragnienie odwetu, to nie można 
tego utrzymywać o Anglii. Tam wy- 
łącznie tylko względy ekonomiczne dy- 
ktowały poglądy, które wyrażono, a z 
których wynika, iż rząd angielski sto- 
suje się do życzeń i potrzeb wielkiego 
przemysłu, i nie życzy sobie krępować 
swobody umów pomiędzy pracodawca- 
mi a robotnikami. Angielska prasa, 
lubo nie skrępowana pobudkami temi, 
co francuska, wyraźnie mówi, że obra- 
dy konferencyi berlińskiej będą miały 
jedynie akademiczne znaczenie. Podo- 
bnie odezwali się i francuscy ekono- 
miści, mianowicie tacy, co do których 
nie można przypuszczać, iżby pozosta- 
wali pod wpływem prądów politycznych. 
Właśnie z zapatrywań, wychodzących 
z kół fachowych, nie politycznych, wi- 
dać, że we Francyi tak samo niemal, 
jak w Anglii, głównym czynnikiem w 
kwestyi poruszonej przez cesarza Nie- 
miec, s} względy ekonomiczne, i że 
p żywiołów skrajnych, na pozór 
polityczna, jest tylko płaszczykiem, 
pod któr+m ukrywają się głębsze po- 
budki. 

Do tych dwóch mocarstw, które 
wysyłają reprezentantów tylko z za- 
strzeżeniami, przybywa i trzecie, pod 
względem politycznym wprawdzie nie 
pierwszorzędne, ale na polu przemy- 
słowem wybitne, to jest Belgia, która 
także niechętnie wysyła swoich repre- 
zentantów do Berlina. Stoezona nad tą 
kwestyą dyskusya w parlamencie bel- 
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gijskim przekonywa, że właśnie taż | 


sama Belgia, w której od pięciu lat 
wołano o reformy socyalno-polityczne, 
dziś, gdy przyszło do czynu, reform 
tych w rzeczywistości nie chce, i że 
nawoływania były tylko manewrami i 
narzędziem dla frakeyj politycznych. 
Hasła te były jednak tak głośno ma 
nifostowane, że popierał je swojem 
słowem i monarcha belgijski, wierząc, 
iż są Szczere. Dziś dopiero, po rozpra- 
wach w Izbie deputowanych i w se- 
nacie, dowiedział się swiat, że w kwe- 
styi reform  socyalno-ekonomicznych, 
zarówno konserwatyści, jak liberalne 
stronnictwo w Belgii jedne wyznają 
zasady, to jest, iż nie życzą sobie ża- 
dnej zmiany. Zamanifestowali takie ży- 
czenia liberalni w Izbie, a konserwa- 
tyści w senacie, oświadczając przez 
usta senatora Balisaux, że Belgia może 
być na konferencyi tylko niemym słu- 
chaczem. W obec tak zamanifestowa- 
nych życzeń nie rządów już, ale spo- 
łeczeństw, tem większego znaczenia 
nabiera inicyaiywa, podjęta przez mo- 
narchę niemieckiego. 


DTE EOE a. PEEP S SOS 


(C. k. gul. Towarzystwo gospodarskie). 


==) Obrady XXV. walnego Zgroma- 
dzenia Rady ogólnej gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego rozpoczynają się dzisiaj Ko- 
mitet Towarzystwa przedstawi na niem 
sprawozdanie ze swych ezynności w r. 1889. 

Sprawozdanie to zaznacza przedewszyst- 
kiem, że Towarzystwo otrzymało w roku ubie- 
głym subwencye ze skarbu Państwa w sumie 
29.078 zł. 96 ct., u to w dziale naukowym 
8.628 zł. 9 cet., zaś ma popieranie chowu 
bydła, produkcyę roślin i wystawy 18.150 zł. 
Subwencye krajowe wynosiły 3.540 zł. 


Przy pomocy subwencyi państwowej 
utrzymywał Komitet wędrownego instruktora 
dla uprawy i wyprawy lnu. Instruktor miał 
prócz udzielania nauki w okolicach, które 
z niej dotychczas nie korzystały, praktycznie 
pouczać, w jaki sposób odbywa się moczenie 
i suszenie lnu, oraz wyszukiwać w podgór- 
skich okolicach kraju plantatorów, chętnych 
do próbnych upraw lnu na produkcyę nasie- 
nia. Starania te odniosły pożądany skutek o 
tyle, że w 2 powiatach, samborskim i liskim, 
zgłosiło się pięciu plantatorów, którzy zobo- 
wiązali się przeprowadzić czteroletnią próbę 
i przedkładać komitetowi sprawozdanie. 

Instruktor podczas swej podróży skon- 
statował, iż zeszłoroczna posucha zadała pro- 
ducentom lnu dotkliwą klęskę. W niektórych 
okolicach zbiór okazał się o 40 proc. mniej- 
szy, a pod względem jakości o 80 proc. 
gorszy. 

Subwencyonowana szkoła cb mielar- 
ska w Staremsiole, miała 8 uczniów, z tych 
uznano przy egzaminie 2 za uzdolnionych na 
samoistnyeh chmielarzy, 4 na pomocników 
chmielarskich, zaś % zalecono powtórzenie 
kursu. 

Szkoła ogrodnicza we Lwowie ró- 
wnież subwencyonowana, wykazuje 9 uczniów, 
z tych 4 ukończyło naukę, 3 wystąpiło w 
ciągu roku, 2 pozostało w zakładzie. 

Z subwencyi państwowej na wykłady 
rolnicze dla włościan, udzielono część 
zarządowi Kółek rolniczych, część zaś Towa- 
rzystwu pszezelniczemu na misye pszezelni- 
cze. Zarząd Kółek rolniczych odbył przy po 
mocy tej subwencyi lustracye z pouezeniami 
wospodarstw włościańskich w 94 gminach. 
Towarzystwo pszczelnicze odbyło 82 misyi i 
15 demonstracyj, w których brało udział 
przeciętnie po kilkudziesięciu włościan. 

Subwencyj kursów weterynaryi 
użył komitet na kurs kucia koni w oddziale 
jarosławskim i kołomyjskim, oraz na kurs 
weterynaryl w oddziale stanisławowskim. 
Oddziały: kołomyjski i jarosławski odłożyły 
kursa do maja b.r. Przy pomocy subwencyi 
krajowej zarządzono jednodniowe pouczanie 
w okolicach nawiedzonych zarazą pyskową, 
o zarazie racie i pyska i o najczęściej u 
zwierząt gospodarskich zdarzających się cho- 
robach. 

W dziale statystyki rolniczej 
zaznacza komitet przedewszystkiem, że wsku- 
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SZTUKA 


Nowela przez A. M. D. 


CZY MILOŚĆ? 


PPE WA 


(Dokończenie.) 


s n Koło południa następnego dnia, księżna 
Z tylita króciutki list od doktora odebrała. 
pijakiem go, matka i syn odczytali wzrusze- 

"m, tego już chyba i mówić nie potrzeba. 


„Łaskawa księżno ! 
otąd wszystko idzie po mojej myśli — 
że — i mam wszelką w Bogu na- 

> e ostatecznie zwycięztwo po naszej 
będzie stronie. Księżna BL dziś wpadnie 
zyty cą Ale na chwilkę tylko, krótkość wi- 
Żadnycj, 0 yna tłómacząc. Nie dawać 
ie Ton sźczegółów o stanie chorego, Szero- 
ale nie kaja pole domysłom i udręczeniu, 
zienie am głębokiego zaniepokojenia. Uwię- 
RY Henryka niech zawsze będzie 
tro a FAD skończy się ono niebawem. Ju- 
się ścieję Sam będę u państwa. — Do nóżek 


tD 
isał g 


zieję J 


Doktor C.“ 


h dł doktor wszakże nazajutrz; 

i wej napisał tylko, aby dnia 
a Ad całkiem do Ponit» kama 
chwilę 0h Przed wieczorem wpadnie na 
okój, zwł au Sroższy ogurniał księżnę nie- 
e -i r e gdy patrzała na rozpacz sy- 
dny chłopiec po tlko przytomny chodził bie- 
dzi piet po pokoju, od czasu do czasu, 
rozczerającym wołając głosem : 

Gotów ją zabić tą próbą! 


Tym razem doktor dotrzymał słowa i o 
dziewiątej wieczór przybył ; aż mu się serce 
ścisnęło na widok spustoszenia , udręczeniem 
wywołanego u matki i syna. Zaraz też z pro- 
gu zawołał : 

— Wszystko dobrze! wszystko dobrze ! 
tylko mi sił i odwagi proszę nie tracić, bo- 
ście mi, kochani państwo, wszystko popsuć 
gotowi. Tak jestem obarczony pracą, że na- 
wet siadać nie będę. Proszę mnie wysłuchać 
uważnie, aby czasem jakie fatalne nie zaszło 
nieporozumienie. Dziś rano, dałem Rózi do 
zrozumienia — choć nie całkiem wyraźnie —- 
że się książę Henryk strzelał. 

— Jezus! Marya! przerwała księżna. 

— Że jest lekko ranny — ciągnął da- 
lej doktor. — Jutro, najdalej pojutrze, po- 
wiem Je] — Z zastrzeżeniem — że była bez- 
wiednie powodem pojedynku. i 

Ciche łkanie wyrwało się z piersi mło- 
dego Gryfity, 

„Szezerą a głęboką boleścią jego za ser- 
ce ujęty, doktor serdecznym przemówił do 
niego głosem : 

— Nie martw się Henryku, Opatrzność 
nad nami czuwa; wszystko szezęśliwie się 
ukończy. Jutro, niech księżna, wraz z synem, 
przyjdzie do Porajów koło godziny jedenastej 
przed południem. Książę musi mieć rękę na 
temblaku. W halli będziecie państwo na mnie 
czekać; ja zaś osądzę, czy nadeszła chwila 
przecięcia gordyjskiego węzła. 

— Ale jakżeż kochany doktor Rózi wy- 
tłómaczyć potrafił, że jej osoba jest powodem 
tego pojedynku ? — zapytał młody Gryfita. 
Nikt się tu nie stawił jako współzawodnik o 
jej rękę; a jeszcze mniej jest prawdopodo- 
bnem, aby się ktokolwiek w Warszawie od- 
ważył był coś takiego powiedzieć, co by sła- 
wie jej urągać mogło. 


— Aha! tu was czekałem, 


kochani | powiedziałem mu więc tyle, ile powiedzieć 


państwo, bo tu właśnie, w pokonaniu tej | musiałem, żeby nam sprawy nie popsuł. Szczę- 
to trudności, świeci cały blask mego geniu- | ściem , Poraj ma do mnie zaufanie bez gra- 
szu — odparł śmiejąc się doktor. — Wśród | nie. Poddał się zatem moim warunkom, z 
bezsennycli nocy, — cała sprawa ta bowiem, | których główny na tem polega, aby przed 


tak mi się w mózg i w serce wryła, że już i 
spać mi nie daje — rzecz całą ukartowałem. 
W dwóch słowach wytłómaczę, bo mi bar- 
dzo spieszno do Zadorów, gdzie dziecko nie- 
bczpiecznie na szkarlatynę zapadło. Otóż ju- 
tro — nota bene, jeśli chwilę uznam za sto- 
Sowną — postaram się o to. aby mnie Ró- 
zia gwałtownie znagliła do wypowiedzenia jej 
całej prawdy; wówczas powiem jej — z naj- 
większą niby ostrożnością — że jakiś mło- 
dy człowiek z towarzystwa, którego mi na- 
zwać nie wolno (chwała Bogu że nie wolno), 
w obecności księcia Henryka i kilku jeszcze 
osób, żartować zaczął, że na artystkę stwo- 
rzona hrabianka Rózia Porajówna. o tem tyl- 
ko marzy, aby z domu cichaczem ujść i do- 
stać się na scenę, czy to w Paryżu, czy w 
londynie, dość, że gdzieś daleko od kraju. 
Ze wówczas książę Henryk żywo za nią się 
ujął. całej bajce tej przecząc, na co mu ów 
młody człowiek odrzekł: „Jeśli panna Pora- 
jówna nie wybiera się w świat artystyczny, 
dłaczegóż za księcia nie idzie?" Ztąd do 0- 
strych przyszło słów , od słów do wyzwania; 
od wyzwania do pojedynku, w którym nasz 
szlachetny rycerz, broniąc czci ukochanej, 
odniósł ranę w ręką. Jeśli straszny dra- 
mat ten, nie wywoła oczekiwanego przesile- 
niu, oraz zupełnego zwycięstwa miłości nad 
sztuką, to już chyba nie nie poradzi, i Ró- 
zia... zostanie spiewaczką. 

— Ale jakżeż sobie w tem wszyst- 
kiem kochany doktor z ojcem Rózi pora- 
dził — zapytała księżna? 

— W zupełnej nieświadomości naszego 
spisku pozostawić go dłużej nie mogłem; 


Rózią udawał, że jest w zupełnej o wszyst- 
kiem niewiadomości. Ją zaś, do zachowania 
w obec ojca tajemnicy zobowiązałem groźbą, 
że jak się przed nim zdradzi, to jej już nie 
nie powiem i żadnych o księciu nie przy- 
niosę wiadomości. Widzicie więc państwo, 
że cała ta ciężka odpowiedzialność, w moich 
rękach spoczywa. 


Badawcze spojrzenie księżnej dostrze- 
gło, że pomimo wyrazów pełnych otuchy, 
któremi doktor chciał im dodać odwagi, sam 
mocno był zaniepokojony. Byłaby rada zapy- 
taé, czy się czasem nie obawia, aby nad- 
miar wzruszenia nie sprowadził jakiej osta- 
tecznej katastrofy ; ale zapytania tego, w obec 
syna, zadać nie śmiała; syn zaś, tą samą 
dręczony śmiertelną trwogą, obawy swej nie 
miał odwagi wcielić w słowa. — Rozstano się 
więc pod wrażeniem, że zbliża się chwila 
nieuniknionego — może fatalnego w sku- 
tkach swych — przesilenia. 


W marmurowej halli wspaniałego pa- 
łacu hrabiego Poraja, trzy osoby w nieopi- 
sanych mękach oczekiwały od godziny uka- 
zania się doktora C., co chwilę w stronę po- 
kojów Rózi rzucające spojrzenia pełne trwogi. 
Jak istne z kamienia wykuie posągi, opodal 
od siebie siedzieli Poraj i księżna Gryfita. 
Henryk z płomieniem w oczach i ustami 
drzącemi jak w febrze, z ręką na temblaku, 
to chodził po halli, to s*dał, to stawał w 
oknie, patrząc na Świat, k. rego nie widział. 
Godzina ta zdawała im się wiecznością, nie 


tek wystąpienia myszy w jesieni r. 1888, 
dalej skutkiem ostrej zimy i posuchy w r. 


1889, rolnicy ponieśli dotkliwe straty, poczem | czo się zapatruje na kwestyę, o której tu 


wykazuje, że w r. 1889 w obręcie galic. To- 
warzystwa gospodarskiego wzięto pod uprawę 
ogółem 2,168.407 hektarów roli, pozostawio- 
no ugorem 480.207 hektarów. Z łąk w ogól- 
nym obszarze 696.664 hektarów, skoszono 
465.188 hektarów. Z wyjątkiem ziemniaków, 
których zbiór na ilość wypadł pomyślnie 
(ogółem było plonu 31,077.689 hektolitrów, 
a z hektara 133 hktl.), wszystkie inne zie- 
miopłody wykazują znaczną zniżkę. Gorszym 
od zbioru ziarna przedstawia się zbiór w 
słomie. 

W dziale hodowli bydła Komitet 
wykazuje, że obór zarodowych subwencyono- 
wanych pełnej krwi było 17, zaś półkrwi 11. 
Stacyj buhajów dla bydła włościańskiego 
było ogółem 142, a utrzymanie ich koszto- 
wało 6.188 zł. 60 et. 

Na klęskę braku paszy zwrócił Komitet 
baczną uwagę, ` skutkiem odnośnego zapyta- 
nia ze strony c. k. Namiestnictwa wezwał 
Rady oddziałów tow. gospodarskiego do po- 
dania dat statystycznych co do rozmiarów 
klęski. Na podstawie zebranych dat, przed- 
łożył Komitet c. k. Namiestniectwu szczegó- 
łowy memoryał, w którym zamieścił oraz 
prośbę o wyjednanie u wys. Ministerstwa 
zakazu wywożenia paszy za granicę aż do 
nowych zbiorów, zniżenia ceny soli bydlęcej 
do połowy przynajmniej na rok i o zniżenie 
taryf przewozowych od paszy dla inwenta- 
rza. Niemniej prosił Komitet o złagodzenie 
przepisów wydanych z powodu zarazy pyska 
i racie u nierogacizny. 

Niektóre z tych żądań Rząd po części 
uwzględnił. 

Poleceniu poprzedniej Rady ogólnej, 
ażeby Komitet badał dalej kwestyę rozwoju 
gorzelń kociołkowych Komitet nie mógł u- 
czynić zadosyć, gdyż okazały sięone w prak- 
tyce nieodpowiednie i w całym kraju już je- 
dna tylko taka gorzelnia istnieje. 

Sprawozdanie zakończone jest bilansem, 
który wykazuje: stan czynny w sumie złr. 
55.749 a fundusz żelazny wynosi 14.41 zł. 

Preliminarz na rok 1890 obejmuje: do- 
chody w sumie 7119 zł. 50 ct., wydatki: 
8820 zł. Niedobór: 1400 zł. 50 ct., ma być 
pokryty 30 pre. dodatków do wkładek człon- 
ków wszystkich oddziałów Towarzystwa. 


Rada Państwa. 


PPPPOPPEPOP 


Mowa JE. Ministra sprawiedliwości 
hr. Sehónborna, 

w sprawie przymusu legalizacyjnego, wy- 

głoszona dnia 27 z. m. w Izbie wyższej 
(ze stenogramu). 


Wysoka Izbo! Dotychczasowy tok dy- 
skusyi nastręcza mi, co prawda, mało mate- 
ryału do zabrania głosu, albowiem z góry 
zaraz oświadczam, że mówiąe ze stanowiska 
Rządu, jestem w zgodzie z tymi panami, 
którzy zwracają się do wys. lzby z prośbą o 
odrzucenie wniosku komisyi. Ale właśnie dla 
tego, że jestem zniewolony wystąpić przeciw 
wnioskowi komisyi wys. Izby, sądzę, iż po- 
winienem uczynić to już w teraźniejszem 


p—s 


kończącą się wiecznością. Bez śladu litości 
dla obecnych, zegar wybił dwunastą. 

— Jakto! dwunasta dopiero? -— sze- 
pnał młody Gryfita. To chyba być nie może. 

Jemu się zdawało, że on już tu dzień 
cały w rozpaczy przeczekał, że już noc nie- 
bawem nadejdzie. 

— Jakiż będzie dekret doktora? — 
Każdy z nich z drzeniem w duszy siebie 
pytał. 

Pięć minut po dwunastej; odemknęły 
się z lekka drzwi saloniku Rózi i ukazał się 
w nich doktor; bardzo był płady, ale spo- 
kojny. Spojrzawszy na te trzy postacie jakby 
w trwogach konania pogrążone, rzucił im 
półgłosem — niby złotą jałmużnę litości — 
wyraz: „dobrze“, poczem ręką kiwnął na 
Henryka i obydwaj za drzwiami zniknęli. 
Nie minęły dwie minuty, a doleciał do halli 
krzyk kobiecy, a zanim — jakby krzyku tego 
echo — odgłos męskiego łkania. I znów we 
drzwiach ukazał się doktor, jeszcze może 
niż przed chwilą bledszy, ale z rozradowa- 
nem obliczem, wołając : 

— Miłość górą! Zwycięstwo! Zabi- 
liśmy sztukę! 

Czy poczciwy doktor rzeczywiście na 
zawsze sztukę zabił? być może; ale co pe- 
wne, że o mało nie zabił przyjaciela, bo gdy 
się we drzwiach lekarz ukazał, nie dosły- 
szawszy już słów Jego, Poraj z krzesła bez 
zmysłów na dywan się zsunął. 

Lecz szczęście, bądź co bądź, człowie- 
ka nie zabija. Nie zabiło więc i Poraja, choć 
może zbyt daleko od tego nie było. Do od- 
zyskania sił skutecznie dopomódz mu 1niała 
szczęśliwa przyszłość jedynaczki. 
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stadyum dyskusyi, bo należy się to wys. j Krótko tylko będę mówić jeszcze o pe- 
lubie, żebym wyłuszczył, jak Rząd zasadni- | wnym punkcie, który także już w tem sta- 
dyum dyskusyi wydaje mi się godnym omó- 
wienia. Zupełna to prawda, że i prawo bie- 
daka, że i to prawo, które w liczbach sza- 


Brenner, Czecz, Kozłowski, Tausche, Plewa 
i Gasser. 


mowa. 
Wysoka Izba przypomni sobie, i wspo- 


mnieli też o tem obaj szanowni preopinanci, 
że od lat przeszło dziesięciu Rząd, a wła- 


ściwie Ministerstwo sprawiedliwości w obec 


coraz silniejszego nalegania o zniesienie lub 
ułatwienie przymusu legalizacyjnego nie zaj- 
mowało stanowisku bezwarunkowo odporne- 
go. Przypominam projekt ustawy z r. 1879, 
który mam oto w ręku, a w którym od Rzą- 


du dostała się wys. Radzie państwa propo- 


zycya pewnych ułatwień. Przypominam da- 
lej dyskusyę, która toczyła się w r. 1886 w 
Izbie poselskiej, a która, jeśli mię pamięć 


nie zawodzi, skończyła się jednomyślnem u- 
chwaleniem wniosku komisyjnego, w którym 
także zalecone były pewne ułatwienia co do 


przymusu legalizacyjnego. W tym razie, t.j. 
w dyskusyi roku 1858, Rząd co prawda nie 


był autorem projektu, ale szanowny kolega 
i poprzednik mój w urzędzie oświadczył 


wówczas, że Rząd zasadniczo zgadza się la 
uchwały Izby poselskiej, Mając kilkoma sło- 
wy uzasadnić, dla czego Rząd dziś także 
musi oświadczyć się w podobnym duchu, po- 
mówię pokrótce o sprawozdaniu komisyi. 

Przedewszystkiem wypada mi oświad- 
czyć, że troskliwość, z jaką szanowna wię- 
kszość komisyi czuwa nad publiczną wiary- 
godnością ksiąg publicznych, uważam za dą- 
żność wszelkiego uznania godną i troskli- 
wość tę nazwać muszę bardzo sympatyczną. 
Mimo to mniemam, że jakkolwiek zasadni- 
czo troskliwość tę cenić potrafię, Rząd nie 
może okazać się głuchym na bardzo uwagi 
godne i coraz silniej odzywające się głosy, 
które wskazują, że ulga dla ludności jest ko- 
nieczna. 

Argument przeciwny jest wszelkiej u- 
wagi godny. Szanowni członkowie lzby znają 
go ze sprawozdania komisyi. Argument ten 
mówi, że zasadniczo złą i praktycznie nie- 
bezpieczną jest rzeczą zaprowadzać w usta- 
wie dowolnie pewną granieę maksymalną i 
postanawiać, że aż do tej maksymalnej gra- 
nicy kwoty lub wartości, nie potrzeba nota- 
ryalnej legalizacyi dokumentu, poza tą gra- 
nicą zaś trzeba. Prawda, że coś takiego za- 
wsze wydaje się rzeczą wątpliwą i niewła- 
ściwą umysłowi prawniczemu. Ale jak już 
wskazał szanowny preopinant mój (hr. Bel- 
credi) swym przykładem o procesie baga- 
„teluym, tak i ja pozwalam sobie wskazać na 
faki, że takie granice maksymalne nie są 
miyom nowem w ustawach naszych, i że po- 
| <tanowienie takie nie byłoby jedyne w swoim 
rodzaju. 

Przypominam tylko — by nie mówić 
już o przytoczonym przez pana preopinantu 
procesie bagatelnym, co do którego zupełnie 
z nim się zgadzam — że i w prawie kar- 
nem mamy takie granice maksymalne, i 
pozwalam sobie prawnieżo wykształconym 
członkom wys. lzby przypomnieć te para- 
grafy kodeksu karnego, w których czyn, je- 
żeli szkoda przechodzi pewną granicę, staje 
się zbrodnią. Tak jest — co mimochodem 
tylko nadmieniam — co do oszustwa, co do 
przeniewierstwa, co do kradzieży, co do zło- 
śliwego uszkodzenia cudzej własności. W tych 
wypadkach granica maksymalna, jak mi się 
zdaje, ma ogromne znaczenie i staje sią 0 
wiele dotkliwszą, a jednak ze względów pra- 
kiycznie prawniczej polityki w starym ko- 
deksie karnym, w projekcie nowego kodeksu 
i w ogóle we wszystkich znanych mi kode- 
ksach karnych uznano za konieczność powiązać 


z taką granicą maksymalną pewne skutki 


prawne. 

Tyle więc o tym jednym punkcie, przy- 
czem zaraz oświadczam, że, jak w r. 1879, tak i 
teraz Rząd mógłby zgodzić się na maksymal- 
ną granicę 100 złrż; nu dalsze wysunięcie 
granicy maksymalnej Rząd nie zgodzitby się 
już żadną miarą, bo to wydaje się rzeczywi- 
ście połączonem ze zbyt niebezpiecznemi sku- 
tkami dla kredytu realnego. 

W sprawozdaniu komisyi — co może 
będzie jeszcze przedmiotem uwag w dysku- 
syi dzisiejszej — powiedziano, że takiem po 
stanowieniem możnaby bardzo nadwerężyć 
także jedność ustawodawstwa sądowniczego. 
Moi Panowie! Pod względem formy muszę to 
przyznać; co do rzeczy samej atoli, tak pe- 
wnie będzie, jak nam to przedstawił szano- 
wny pan mowca, który pierwszy przemawiał 
w dyskusji dzisiejszej (książę Windischgratz). 
Co do rzeczy Samej, zachodzą między poszeze- 
gólnemi królestwami i krajami bardzo wiel- 
kie różnice pod wzglądem wartości pieniędzy. 
Co do rzeczy samej, pewna kwota maksymal- 
na oznacza dla jednego kraju kwotę o wiele 
znaczniejszą niż dla drugiego; i dlatego — 
nie myślę jeszcze dawać oświadczenia o wnio- 
sku, któregośmy jeszcze mo słyszeli — ale 
dlatego, nawiązując do słów pana wniosko- 
dawcy, oświadczam tylko. że Rząd mógłby 
pogodzić się z tem, gdyby wys. Izba uchwa- 
liła, że poniżej tej kwoty maksymalnej do- 
zwolone są inne granice maksymalne, któ- 
rych postanowienie możnaby pozostawić sej- 
mom krajowym. 


cowane jest bardzo nisko, zasługuje na o- 
piekę prawa w całej pełni. I z tego stano- 
wiska rozumiem wszelką wątpliwość o sto- 


sowności ograniczenia przymusu legalizacyj- 
nego. Ale nie tak słusznem byłoby zdanie, 
gdyby je ktoś wypowiedział, że postanowie- 
nie ułatwień pod względem przymusu lega- 
lizacyjnego dla biedaka, dla tego, czyje 
sprawy prawne odbywają się w bardzo cia- 
snych granicach wartości, oznaczałoby od- 
mówienie opieki prawa; albowiem tam, 
gdzie same strony domugałyby się legaliza- 
cyi, z pewnością nie możnaby jej odmówić. 


Nie sądzę, iżby to być mogło zamiarem któ- 


regobądź z członków wys. lzbyi Rząd nigdy 
nie mógłby zgodzić się na taką ustawę. A 
więc także w razie postanowienia ułatwień 


zawsze zawisłoby to od stron kontrolują- 


cych, czy nawet niżej granicy ma- 
ksymalnej nie zechcieliby między sobą 
postanowić i przeprowadzić legalizacyi do- 
kumentu. Z drugiej strony atoli trzeba 
powiedzieć: Z pewnością ma dla bie- 
daka mała kwota wartość tę samą, co dla 
bogacza kwota o wiele większa. Ale dla bo- 
gacza koszta legalizacyi są mniej dotkliwe, 
u dla biedaka sa nieraz w niepospoli- 
cie wysokim stopniu dotkliwe. I dla te- 
go mniemam, że trzeba będzie uwzględnić 
potrzeby i życzenia biedniejszej części lu- 
dności. Ze zaś życzenie takie jest — nie 
mówię w tej chwili o słuszności jego — że 
więc Życzenie takie rzeczywiście jest, o tem 
pouczyły wys. Izbę dyskusyc parlamen- 
tarne w tej sprawie, liczne petycye, tu- 
dzież ustawiczne rozbieranie sprawy tej w 
opinii publicznej i w dziennikarstwie. 

A więc łączę się z tymi panami, któ- 
rzy wys. izbę proszą nie uchwalać wniosku 
większości komisyjnej, który żąda przejścia 
do porządku dziennego nad całą sprawą. 


iera» 


Sprawy parlamentarne. 


PPE 


Czytamy w dzienniku Vaterland : 

Galicyjska sprawa indemnizacyjna 
spowodowała trudności w łonie prawicy. Po- 
lacy domagają się szybkiego załakwienia tej 
kwestyi, natomiast podnoszą członkowie klu- 
bu eentrum a także inni członkowie prawi- 
cy, Że przedmiot ten wywoła s$peealui 
dłuższe i ożywione rozprawy, a ponieważ na 
segyi bieżącej musi być załatwionym szereg 
dawniejszych i niemniej pilnych spraw, cza- 
su zaś na to jest w ogóle nie wiele, przeto 
członkowie centrum nie mogą za tem głoso- 
wać, aby kwestya indemnizącyjna weszła już 
teraz na porządek dzienny. 

O sobotniem posiedzeniu komisyi sz k ol- 
nej Izby panów nie wiadomo nie pewnego. 
Według Vaterlandu posiedzenie trwało trzy 
godziny ; obecny był p. Minister Gautsch z 
radcami ministeryalnymi Rittnerem i Ullri- 
chem. Autentycznych wiadomości z posie- 
dzenia już dla tego być nie może, ponieważ 
według rcoulaminu lzby panów musi być 
zachowaną tak co do przemówień , jak gło- 
sowań i uchwał komisyjnych tajemnica. Bi- 
skupi odbyli przed posiedzeniem narady. Dzi- 
siaj komisya prowadzi dalej obrady. 

W komisyi budżetowej lzby dep. 
czesko-niemiecka ugoda znalazła w tem wy- 
raz, że członkowie zjednoczonej lewicy z 
Czech pp.: Herbst, Plener i Russ głosowali 
za wnioskiem czeskim o subwencyę 20.000 
zł. dla czeskiej Akademii umiejętności, Czesi 
zaś 'głosowali za wnioskiem niemieckim o 
założenie biskupstwa w Chebie. P. Minister 
baron Gautsch oświadczył, iż skoro się Aka- 
demia ukonstytuuje i wniesie w tej mierze 
podanie do Ministerstwa, natenczas Rząd 
spełni swój obowiązek i podanie to załatwi 
w sposób najżyczliwszy. 

Komisya podatkowa Izby dep. prze- 
dłożyła obszerne sprawozdanie o wniosku 
dep. Mauthnera i towarzyszy w sprawie uła- 
twień przy budowie domów z małemi, ta- 
niemi mieszkaniami. Sprawozdanie wykazu- 
je potrzebę urządzania tanich mieszkań dla 
robotników, kreśli obraz odnośnych zabie- 
gów w Anglii, Francyi i Niemczech; powo- 
łuje się na relacyc inspektorów przemysło- 
wych o nędznych mieszkaniach klas pracu- 
jacych w Austryi i podnosi, że obowiązkiem 
jest państwa utorować drogę dla poprawy 
tego rodzaju stosunków przez uwolnienie od 
podatków małych tanich mieszkań. 

Komisya dla ustawy o zarazie by- 
dła odbyła dotychczas trzy posiedzenia prze- 
prowadzając żywą i długą dyskusyę nad 
wnioskiem dep. [auschego, Swobody i to- 
warzyszy w sprawie reformy dotychczasowej 
ustawy o zarazie bydła. Na wniosek dep. 
Kozłowskiego wybrano ściślejszą komisyę 
złożoną z 7 członków i poruczono jej sta- 
wienie odpowiedniego wniosku w celu zwo- 
łania odpowiedniej ankiety. Do ściślejszej 
komisyi zostali wybrani dep: Proskowetz, 


KORESPOWDENCY 


Praga czeska, 2 marca. 


(Odroczenie ugody? — Wystawa krajowa. — 
Stosunki narodościowe. — Hausner). 


Dzienniki staroczeskie dowodzą, że 
przygotowawcze prace statystyczne, które 
mają wydać autentyczną podstawę do roz- 
graniczenia okręgów sądowych według na- 
rodowości, wymagają tyle czasu, iż żadną 
miarą w maju nie będą skończone. Nie 
wchodzę w pytanie, czy te głosy dzienni- 
karskie pozostają w zgodzie z zamysłami 
przywódców staroczeskich? Zaznaczyć też 
muszę, że, pominąwszy spis ludności, doko- 
nany r. 1880, tak po stronie czeskiej, jako- 
też po stronie niemieckiej, w ostatnich la- 
tach wydano mnóstwo dzieł, dotyczących 
statystyki narodowości w Czechach, a zatem 
praca odnośnej komisyi nie powinna się wy- 
dawać zbyt trudną. Ale mniejsza o to. Na- 
tomiast oczywiście dzienniki staroczeskie 
błądzą, gdy przypuszczają, że owe rzeczy- 
wiste lub wrzekome trudności, dotyczące u- 
łożenia autentycznej statystyki, mogłyby 
sprowadzić odroczenie zapowiedzianej na 
maj nadzwyczajnej sesyi sejmu czeskiego. 
Zwołanie sejmu w tym miesiącu stanowi 
jeden z ważnych punktów uchwał konferen- 
cyi wiedeńskiej, potwierdzonych na praskich 
zjazdach czterech frakcyj politycznych, któ- 
re zawarły preliminarya ugody, 26 stycznia. 
Trudno zatem przypuścić, aby zapowiedziana 
na niej nadzwyczajna sesya sejmu praskie- 
go, która ma wprowadzić posłów niemieckich 
do sejmu. miała niedopisać. Co najwięcej 
można przypuścić, że rozgraniczenie okrę- 
gów sądowych, gdyby istotnie niedostawało 
niezbędnych wykazów statystycznych, za 0- 
bopólną zgodą dozna zwłoki. Atoli sejm uie- 
wątpliwie zbierze się w maju. 

Tymczasem dzięki osobistej interwen- 
oyi namiestnika hr. Thuna, nastało już po- 
rozumienie co do udziału Niemców w przy- 
szłorocznej wystawie krajowej. Izba handlo- 
wa liberecka wniosła dziwaczny protest 
przeciwko nazwie wystawy „jubileuszowej“ 
protest tem dziwaczniejszy, że owa pierwsza 
wystawa w Czechach w r. 1791, miała 
przeważnie niemiecką cechę, a zatem Niem- 
ców żadną miarą nie może oburzać stuletni 
jej jubileusz. Rzeczywiście też hr. Thunowi 
na konferencyi delegatów dwóch niemieckich 
izb handlowych udało się przekonać tych 
panów o bezzasadności owego protestu, poczem 
przystali na nazwę wystawy jubileuszowej. 
Zajście to świadczy tylko ponownie, jak po- 
tężnie wzmogła się w Czechach wzajemna 
niechęć i podejrzliwość, czepiająca się nawet 
najniewinniejszych słówek. Tem większa 
zachodzi potrzeba złagodzenia tego antago- 
nizmu narodowościowego środkami, których 
dostarcza ugoda. 


Antagonizm ów z dziedziny politycznej 
przeniósł się na pole towarzyskie i zwolna 
opanował wszystkie stosunki. To też, gdy 
ostatniemi dniami stycznia nio tylko namie- 
stnik hr. Thun i komenderujący generał br. 
Gruene, którzy należą do narodowości nie- 
mieckiej, lecz także marszałek krajowy ksią- 
żę Lobkowie zjawił się na balu w kasynie 
niemieckiem, sprawiło to tutaj bardzo wiel- 
kie wrażenie, jako wypadek nadzwyczajny. 
Po raz pierwszy bowiem w swem życiu ks. 
Lobkowie, który się zresztą przechadza co- 
dziennie z córkami po Przykopach (Graben- 
corso praski), zawitał w kasynie miemie- 
ckiem. A jednak wielcy właściciele, którzy 
nawet choć władają językiem czeskim, jak 
właśnie ks. Lobkowie, wykształceniem i 
pożyciem domowem o wiele więcej są zbli- 
żeni do Niemców, niż do Czechów, stanowią 
pomiędzy dwiema narodowościami krajowe- 
mi niejako łącznik. Daleko trudniej prze- 
zwyciężyć obopólną niechęć w kołach mie- 
szczańskich. W tych kołach zasada „di- 
voręons!* była przeprowadzona tak ściśle, 
że nietylko Czesi nie odwiedzali ani teatru 
niemieckiego, ani restauracyj „niemieckich“ 
itd. i vice-versa, ale nawet ogrody publi- 
czne, dosyć przestronne, aby zmieścić je- 
dnych i drugich niezbyt zbliżonych do sie- 
bie, uległy podziałowi według narodowości. 
I tak towarzystwo niemieckie od kilku lat 
przestało uczęszczać do pięknego ogrodu na 
wyspie Zofii. gdzie magistrat znacznym ko- 
sztem wystawił wytworny pałacyk o świetnej 
gali koncertowej i balowej. 


Pretekstu do opozycyi biernej przeciw= 
ko wyspie Zofii dostarczyło przed trzema laty 
wywieszenie niebiesko-czerwono-białej try- 
kolory „słowiańskiej“ (wymyślonej tu w r. 
1848) a usunięcie chorągwi czarno-żółtej. 
Atoli błąd ten natychmiast poprawiono i już 
od dawna na wyspie w dzień koncertu po- 
wiewają wszelkiego rodzaju chorągwie: czar- 
no-żółte , biało-czerwone (krajowe kolory) 
„Słowiańskie“ trykolory i niemieckie (schwarz- 


roth-gold). Pomimo tego towarzystwo nie- 
mieckie nie powróciło do wyspy Zofii, lecz 
wyszukało sobie inny, piękny zresztą ogród 
u podnóża Belwederu, gdzie przedsiębiorczy 
p. Dreher założył restauracyę „niemiecką.“ 
Dopiero w ostatnich dniach, zawsze poje- 
dnawczy i wielki wielbiciel wszelkich zabaw 
publicznych dr. Schmeykal zjawił się u bur- 
mistrza dr. Szolca, aby, nie ustając w 
akcyi ugodowej, zawrzeć preliminarya pokoju 
co do powrotu Niemców na wyspę Zofii. 

Dzienniki tutejsze 4. p. Hausnerowi po- 


święcają nekrologi nacechowane gor = 
, a ącą sym 
patyą. 5 e 
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Z Litwy. 
(Prywatne pogłoski.) 


„ „Ra wyrugowaniu w Litwie języka pol- 
skiego ze wszystkich publicznych zakła- 
dów naukowych, zaczęły powstawać po 
wsiach į miastach prywatne szkółki , zakła- 
dane przez rozmaite osoby, fachowo i nie- 
fachowo wykształcone, nauczycieli, nawet przez 
starych, dymisyonowanych żołnierzy, uczą- 
cych dziatwę wiejską abecadła i pacierza. Za- 
ledwo się one rozwijać zaczęły, kazano poza- 
mykać te „rozsadniki polskości i katolicyzmu”, 
Jak wołali rossyjscy dziennikarze i miejscow! 
obrusiciele, a osoby zajmujące się wychowa- 
niem młodzieży pociągnąć do odpowiedzial- 
ności. Przed kratkami sądowemi pojawiło się 
zaraz mnóstwo ofiar tej gorliwości władz po- 
licyjnych. Zrazu sprawy tego rodzaju podle- 
gały sądowi przysięgłych , lecz po kilku za- 
padłych dekretach usprawiedliwiających pod- 
sądnych, usunięte zostały z pod ich kompe- 
tencyi. Surowość w tym względzie rosła Z 
dniem każdym. Patentowane nauczycielki po 
ukończeniu w Petersburgu wyższych żeńskich 
kursów, jeśli były wyznania katolickiego, nie 
miały prawa zakładać pensyi na Litwie. Ka- 
toliczka Polka nietylko pensji, lecz nawet ele- 
mentarnej szkółki otworzyć nie może. 

Pomimo tego wszystkiego, drobne pry- 
watne zakłady one nie Podat sekre- 
tnie istnieć na Litwie. 

, Obecnie szkółki tego rodzaju ściągnęły 
na siebie nowe, surowsze jeszcze prześlado- 
wanie. Oto w sferach rossyjskich powstał pro: 
jekt, podobno już nawet zaaprobowany w Pe- 
tersburgu, a polegający na tem, aby osoby 
schwytane na gorącym uczynku nauczania 
młodzieży, podlegały bez sądu, sposobem ad- 
ministracyjnym, karze pieniężnej w ilości 800 
rubli, lub dwumiesięcznemu więzieniu. 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


Cesarska rodzina, która zamierzała pier- 
wotnie zabawić w Petersburgu tylko do 24 
lutego i następnie przenieść się do Gatczyny, 
pozostanie w rezydencyi — wedle ostatnich 
dyspozycyi—do 13 marca i w tym dniu, jako 
rocznicę śmierci cara Aleksandra II będzie 
obecną na nabożeństwie żałobnem. 

Dnia 1 b. m. przybył do Petersburga 
były niemiecki pełnomocnik wojskowy ge- 
nerał Werder, a to, jak mówią na zaprosze- 
nie samego cara. 


W miejsce zmarłego generała Eltersa 
zastał mianowany szefem sztabu w kijowskim 
okiagu wojennym generał major Malama, 
jeda: z najtęższych i najzdolniejszych ofice- 
rów. Odznaczył się w ostatniej wojnie tu- 
reckiej i na azyatyckiej” widowni wojennej 
jako komendant pułku dragonów. A 

Dla rossyjskiej artyleryi fortecznej u- 
stanowiono osobnego inspektora w osobie ge- 
nerał majora Mathiasa, który ostatniemi czasy 


był komendantem artyleryi fortecznej w Kron- 
stadzie. 


Grażdanin dowiaduje się, iż wyzna” 
ezona przez ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych komisya do rozpatrzenia praw, okre- 
ślających stosunek rządu do kościoła ewan- 
gelickiego, ukończyła już swoje czynności 1 
opracowała szezegółowy projekt nowych prze- 
pisów. 


Z Berlina. 


(Wybory na Szląsku. — Cesarz w obec wyni- 
ku wyborów. Zjazd zwolenników podatkowej 
i gospodarczej reformy ). 


Z prawdziwem zadowoleniem stronni- 
ctwo centrum może spoglądać na wynik o- 
statnich wyborów do parlamentu na Górnym 
Szłąsku. Pomimo bowiem, że podczas całej 
agitacyj przedwyborczej stronnictwo to naj- 
spokojniej się zachowało, przeszli zaraz przy 
pierwszem głosowaniu bardzo znaczną wię- 
kszością, wszyscy jego kandydaci w liczbie 
14. Tak pomyślny rezultat zawdzięcza cen- 
trum głównie polskiej ludności, która w 


zwartym szeregu jare on 
katolickimi. gu głosowała y 


Z Wrocławia donoszą, że tam w obu- 


dwóch okręgach wyborezych głosowali Pola- 


cy na ks. dr. Jażdżewskiego i że oddano nań 
przeszło 140 głosów. | m. 

Na uwagę zasługuje doniesienie ber- 
lińskiego korespodenta oficyalnej Strassbu:- 
ger Post, według którego cesarz wcale nie 
czuje się niemile dotkniętym z powodu re- 
zultatu najnowszych wyborów, przeciwnie w 
ustroju obecnym parlamentu upatruje pewną 
podporę dla swej polityki socyalnej. m 

W tych dniach obradował w Berlinie 
zjazd zwolenników podatkowej i gospodarczej 
reformy, który zajmował się przedewszyst- 
kiem sprawą robotników rolnych, i postawił 
szereg wniosków, mających na celu zażegna- 
nie niebezpieczeństwa, grożącego niemieckie- 
mu rolnictwu w skutek coraz dotkliwszego 
braku robotników. Po ożywionych obradach 
zjazd uchwalił następujące rezolucye : 

1) Upadek rolniczej ludności robotni- 
czej pod względem jej liczby, stałego zamie- 
szkania, zdatności i uczciwości, w wielu oko- 
licach Niemiec jest jednym z najgroźniejszych 
objawów życia niemieckiego, ekonomiezno- 
społecznego. Obszerne i skuteczne przeciw- 
działanie tej klęsce społecznej stanowi najży- 
wotniejsze zadanie zarówno państwa i naro- 
du, jak przedewszystkiem warstw bezpośre- 
dnio zainteresowanych w tej sprawie. , 

2) Wytwarzanie drobnych dzierzaw wic- 
czystych podług projektu ustawy, ułożonego 
przez rząd pruski, z samej natury rzeczy nic 
doprowadzi do natychmiastowego usunięcia 
niedogodności w stosunkach rolników. Sto- 
pniowo jednak urzeczywistnienie tego projc- 
ktu znaczne na tem polu zapewnić może ko- 
rzyści. Zaleca się przeto rolnikom po przy- 
jęciu powyższego projektu, aby pojedyńczo lub 
w spółkach i stowarzyszeniach próbowali wy- 
twarzać dzierżawy wieczyste 

3) Dalszy rozwój instytucyi dzierżaw 
wieczystych, a mianowicie udział państwa w 
ich zakładaniu, powinien zależeć od wyników 
swobodnej prywatnej działalności na tem polu. 


KRONIKA 


Lwów, 4 marca. 


(s.) Ze Świata. Ce que femme veut, 
Dieu le veut — Wczoraj panny lwowskie od- 
niosły wielki tryumf i zupełne zwycięstwo. Je- 
szcze nigdy nie widzieliśmy takiego ścisku, jak 
wczoraj na raucie panieńskim. Po Mierzwiń- 
skim. po wencie na Krzyż Czerwony, gorliwym 
staraniom, a niezawodnie i urokowi panien lwow- 
skich udało się zapełnić sale kasyna miejskie- 
go i zapewnić pięknemu celowi znaczny dochód. 
Nasze panny dobrze zatem zasłużyły się wezo0- 
raj około sprawy kolonij wakacyjnych. Już o 
godzinie 5-tej wielka sala kasyna, oraz sąsie- 
dnie salony przepełnione były publicznością ; 
wszelki ruch został zatamowany, komunikacye 
przerwane, wszyscy musieli stać w zbitych sze- 
regach, lub z narażeniem życia przebijać się po- 
mału i z mozołem przez gęste tłumy, i to właś- 
nie ludzie nazywają powodzeniem. Program był 
dosyć urozmaicony. Najpierw amatorzy, wśród 
których błyszezała wdziękiem i talentem panna 
Wędrychowska, odegrali obrazek dramatyczny 
p.n. Kropla a z kropli będsie morze, napisa- 
ny przez panią Duchińską, następnie gwiazda 
naszej opery panna Hellerówna odspiewała wiel- 
ką aryę z Fausta, czarując słuchaczy swoją 0- 
sobą i przepięknym głosem, wreszcie ładne ży- 
we obrazy zakończyły szereg produkcyj. Dopie- 
ro około północy zakończył się ten pamiętny 
raut panieński. 


— Walne zgromadzenie „Resursy u- 
rzędniczej* odbyło się przy licznym udziale 
członków dnia 24 lutego b. r. Po odczytaniu 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
udzielono na wniosek komisyi kontrolującej u- 
stępującemu wydziałowi nie tylko absolutoryun 
z przedłożonego zamknięcia rachunków za rok 
ubiegły, lecz i uznanie za znakomite prowadze- 
nie gospodarki. 

„ Wybrany wydział ukonstytuował się w 
sposób następujący: prezesem obrano jednogłoś- 
nie p. Henryka Stahla, nadinżyniera c. k. Na- 
miestnietwa ; wiceprezesem p. hr. Rudolfa Me- 
rawiglia, nadeksp, kolei państwowej; dalej wy- 
brani zostali pp.: Jan Andraszek, oficyał poczt 
i telegrafów; Henryk Brason, oficyał poczt i 
telegrafów ; Edmund Ceypek, radea rach. kraj. 
dyrekcyi skarbu; Karol Glanz, likwid. izby obr. 
magistratu; Herzmanek Leon, c. k. kapit. ra- 
chunkowy; Kloss Gustaw, nadinsp. zakładu 
karnego; Komarnieki Mieczysław, rewid. rach. 
c. k. Namiestnictwa; Mianowski Adolf, komi- 
sarz skarbowy ; Michał Pyszyński, dyrektor ban- 
ku hipotecznego; Porth Stanisław, oficyał rach. 
c. k. Namiest.; Urbański Franciszek, emeryt. 
starosta pow.; Womela Adam, sekretarz dyrek, 
poczt i telegr; Aleksander Warmski, emeryt, 
nadradca skarbu. 


— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 6 b. m., o godzinie 6 wieczorem w loka- 
lu Towarzystwa (Rynek 30 I. piętro). Na po- 
rządku dziennym: 1) Wykład p. Rożańskiego 
„O dzisiejszym stanie metalurgii glinu. 2) Spra- 
wa regulacyi placu Halickiego i Bernardyń- 
skiego. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 marca 1890. 
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— Zapowiedziane produkcyc fono- 
grafu Edisona odbywać się będą od dnia dzi- 
siejszego począwszy, w południe od godziny [Í 
do 3‘w sali hotelu Europejskiego, zaś wieczorem 
od godziny 5 do 7 w sali Domu Narodncgo. 


Swiętokradztwo. Ubiegłej nocy 
włamał się niewyśledzony dotąd złoczyńca do 
kościoła św. Marcina przy ulicy Korytnej, przy- 
stawiwszy sobie od podwórza kościelnego dra- 
binkę do niezakratowanego okna chóru, przez 
które dostał się do wnętrza, gdzie rozbił dwie 
skarbonki i skradł z zakrystyi pozłacaną paty- 
nę, takąż przykrywkę kielicha, kształtu korony, 
i białą metalową puszkę na olej św. 


szawie. Zmarły, typowy dziwak i oryginał, był 
także znaną bardzo osobistością we Lwowie, 
gdzie przed laty częściej przebywał za życia 
marszałka Zyblikiewieza. Dzienniki warszawskie 
podają treść testamentu jego, w którym najle- 
picj odbija się charakierystyczność jego myśli 
i poglądów. Zapisał on bowiem kilkadziesiąt 
tysięcy, n. p. na wydanie i poprawienie sło- 
wnika Lindego, dalej znaczniejszą sumę na po- 
stawienie pomnika w Paryżu, na placu Vendo- 
me, pół miliona złr. na wydawanie pisma w ję- 
zykach słowiańskich. Wykonanie tego testamen- 
tu napotka naturalnie na przeróżne trudności, 
wynikające z jego bałamutnej treści. 


— Morderstwa dzieci w Warszawie. 
„Oberpoliemajster* m. Warszawy ogłasza w celu 
uspokojenia publiczności tamtejszej urzędowe 
wyniki dotychczasowego śledztwa w sprawie 
Skublińskiej, i pisze tak: 

Maryanna Skublińska, wdowa, pozostają- 
ca poprzednio w służbie u akuszerki, w ostat- 
nich czasach mieszkała w niedużym pokoju na 
facyacie razem ze swojemi dziećmi, krewnymi i 
sublokatorami (w ogóle osób 12) i potajemnie 
zajmowała się umieszczaniem dzieci nieprawych 
w szpitalu Dzieciątka Jezus, które przynoszone 
były do niej z różnych stron kraju przez ży- 
dówki, zujmujące się faktorstwem, a niekiedy 
przez akuszerki. Wzmiankowane niemowlęta nie- 
kiedy pozostawały u Skublińskiej przez kilka 
tygodni aż do czasu wyjednania niezbędnych 
dowodów, potrzebnych do przyjęcia do szpitala. 
Pomagała Skublińskiej rodzona jej siostra, za- 
mężna, Agnieszka Z—ska i inne krewne jej, 
oraz sublokatorowie. Oprócz nieprzyjaznych wa- 
runków mieszkania Skublińskiej, dzieci odży- 
wiane były bardzo żle, mlekiem rozcieńczonem 
wodą. i te z niemowląt, które nieprędko były 
umieszczone w szpitalu, ulegały zupałnemu wy- 
cieńczeniu i umierały. W celu umieszczenia 
dzieci w szpitalu, lub grzebania zmarłych, Sku- 
blińska wyjednywała fałszywe dowody przy po- 
mocy dwóch swych spólników, z których jeden 
Z—icz, skutkiem dowiedzenia mu przez policyę 
śledczą sporządzania fałszywych świadectw w 
dniu 19 (31) stycznia b. r. został aresztowa- 
ny. Od tego czasu Skublińska, nie mogąc zao- 
patrywać się w niezbędne świadectwa do grze- 
bania zmarłych niemowląt, pozostawiała je u 
sicbie w mieszkaniu. Na kilka dni przed poża- 
iem, Skublińska, obawiając się przybycia poli- 
eyi i rewizyi w mieszkaniu, z pomocą krewne- 
go swego. sublokatora Jana K—ka, zwłoki 
siedmiorga niemowląt ukryła na poddaszu nad 
sienią, w której suficie był nieduży otwór, za- 
słaniany deskami. Te to właśnie zwłoki były 
znalezione w czasie pożaru. Z dokonanych sek- 
cyj okazało się, i% tłuszczu podskórnego nie 
było, i że żołądki niesnowląt były zupełnie pró- 
żne, oraz skonstatowano, iż śmierć dzieci na- 
stąpiła skutkiem wycieńczenia, obrażeń zaś ze- 
wnętrznych na ciele nie znaleziono, Chociaż 
Skublińska działała nadzwyczaj ostrożnie, je- 
dnakże ściągnęła na siebie podejrzenie policyi, 
zwłaszoza przez przyjmowanie dzieci na wykar- 
mienie bez pozwolenia, skutkiem czego miejsco- 
wy dozorca rewirowy w dniu 21 stycznia (2 
lutego) b. r. przybywszy niespodzianie do jej 
mieszkania i znalazłszy tam troje niemowląt, 
zobowiązał Skublińską piśmiennie, ażeby je od- 
dała matkom i na przyszłość dzieci nie przyj- 
mowała. Następnie dozorca przybywszy do Sku- 
blińskiej po raz drugi w dniu 25 stycznia (6 
lutego), znalazł również troje dzieci, skutkiem 
czego sporządził protokół, na zasadzie którego 
sędzia pokoju 7-go rewiru skazał ją na zapła- 
cenie kary w kwocie 50 rubli. Go się tyczy 
zwłok sześciorga dzieci. znalezionych w dniu 
7 (19) lutego, które były zakopane w ziemi, 
koło komórki. należącej do mieszkania Skubliń- 
skiej, można przypuszczać, że zwłoki te były 
przeniesione przez nią z poprzedniego mieszka- 
nia. Podczas pożaru Skublińska i Z—ska, wy- 
niosły sześcioro dzieci żywych, lecz wycieńczo- 
nych, z których jedno zmarło na rękach pierw- 
szej. W—ia, wyrobnik (jeden z lokatorów) ze- 
znał, iż Skublińska przyjęła od faktorek około 
50 niemowląt, które po większej części zostały 
umieszczone w szpitalu Dzieciątka Jezus, i że 
6 razy odnosił zwłoki zmarłych dzieci na emen- 
tarz Brudzieński, przyczem ciałka odnoszono 
w koszu do mieszkania M skiego, stolarza, i 
tutaj dopiero składano je w trumienki. Co się 
zaś tyczy zamieszczonych w gazetach wiado- 
mości o wielu podobnych wypadkach w mie- 
ście, to takowe na zasadzie dokonania szczegó- 
łowych rewizyj u osób podejrzanych i po przepro- 
wadzeniu śledztwa, okazały się nieprawdzi- 


= Pożar powstał wczoraj po południu 
w piwnicy kupca Seklera pod l. 15 przy ulicy 
Wałowej: spostrzeżony jednak zawczasu. został 
przez straż pożarną w zarodzie stłumiony. 


—= Krwawe zajście. Marya Szumska, 
posługaczka, napadłszy wczoraj na ulicy swoją 
rywalkę, która „odmówiła* jej narzeczonego, ska- 
leczyła ją nożem w twarz, za co pociągnięto ją 
sądownie do odpowiedzialności. 


== fałszerzy monet wyśledziła żan- 
darmerya w Horodence, w osobie Ozyasza Sehnitz, 
tegoż syna Hersza, Chaima Bere Katza wraz z 
żoną Ides, Borucha (redingera i blacharza 
Mordka Imbermana, których tamtejszy sąd u- 
więził, a ich spólnika Josla Feuera poszukuje. 
Zapiski polieyjne. Skradziono: 
35 nowych jedwabnych chusteczek i 10 par 
innej bielizny, wart. 100 zł; dwa sznurki ko- 
rali, wart. 15 zł, — Zgubiono: czarny pu- 
cilares z kwotą 80 zł. w Rynku. Zapomniano 
w dorożce zarzutkę wełnianą w deseń turecki, 
złotem tkaną, wart. 30 zł.; złotą bransoletę 
wazką z trzema brylancikami i z listkiem kształ- 
tu koniczyny, wart. 50 zł, dnia [7 z. m. — 
Znaleziono: czarny sukienny zarękawek, w 
sali „Sokoła“: książkę p. t. „Amors Plaude- 
reien“. — Zakwestyonowano sześć porce- 
lanowych spodków do filiżanek. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 4 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr stoi 
w mierze. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 3 do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 4 marea 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(2:0), stau nieba zmienny, powietrze bardzo 
wilgotne (94 pre. wilgotności względ.), opad 
śnieg, wysokość opadu 0'6 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
«-4-890 wezorai, pe połu- 
dniu, najniższa —12400 w nocy. 

Dziś rano prószył śnieg nieznaczny do 
godziny 8, poczem się wypogodziło. 

Zmiżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Krymie; zwyżka 780 do 
775 mn. w Anglii; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w północnej Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 768 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 4 do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 5 marca b. r. Wiatr będzie co do 
kierankn zachodni, co do siły mierny (2—4), 
średnia temperatura doby pozostanie około 
—9:09C, stan nieba będzie zmienny, względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 90 pre.; 
opad śnieg nieznaczny. Mroźno, chwilami po- 
godnie. 

— Samobójstwa. Dnia 25 z. m. zna- 
leziono na torze kolejowym pomiędzy Sucha a 
Makowem zwłoki 19-letniego praktykanta apte- 
karskiego Tadeusza Gojskiego, który w zamia- 
rze samobójczym położył się na szyny i zna- 
lazł śmierć pod kołami pociągu. Przyczyna sa- 
mobójstwa niewiadoma. — W Brodach otruła 
się fosforem 28-letnia Józefa Kosek i mimo 
pomocy lekarskiej zakończyła życie. 


— Grwałtowną śmiercią zmarł w Pnio- 
wie (w pow. nadwórniańskim) włościanin Ilko 
Łukacz, a że zachodzą poszlaki zabójstwa, za- 
rządzono śledztwo. — Pobity przez własną żo- 
nę Błażej Gołda, włościanin w Kątach (w pow. 
rzeszowskim) zmarł nagle: żonę jego uwięzio- 
no. — Zmarzł na śmierć w Przysłupiu, w pow. 
tureckim, włościanin Miehał Kobylak, prawdo- 
podobnie skutkiem nadmiernego użycia wódki. 


— P. Władysław Miekiewiez, syn 
Adama, bawi w Krakowie. 


-— yrebrnc wesele. P. Justyn Glo- 


wacki, starszy inspektor zarządu kolei państwo- 
wych w Krakowie, obchodził w tych dniach 
25-letnią rocznicę szczęśliwego małżeńskiego 
pożycia. 7 tej okazyi liczne grono podwładnych 
urzędników pospieszyło złożyć p. Głowackiemu, 
jako powszechnie szanowanemu przełożonemu, 
serdeczne życzenia dalszej pomyślności, 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Sa- 
noku Franciszka z Kobuzowskich Petelenzo- 
wa, żona dyrektora gimnazyalnego, w 38 roku 
Życia. 

W Bernie, Franciszek Reichardt, ge- 
nerał-porucznik polny, w stanie spoczynku, w 88 
roku życia. W epoce 1861--1865 był zmarły 
wojskowym i cywilnym komendantem 
Lwowa. 


— Ludwik Grabowski, były mecenas 
i właściciel dóbr w Lubelskiem, amarł w War- 


miasta 


weni. 


- 0 gwałtownej zamieci śnieżnej 
donoszą nam z Hawru, Lille i Dunkierki. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwarta 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki lieroko-rystyczne 


Z tćatru. Wczoraj odegrano na scenie 
naszej po raz pierwszy jednoaktową komedyjkę 
Stefana Dąbrowskiego p. t.: „Kłopoty Dziadu- 
nja“. Mogłoby to się nazywać równie słusznie 
„Partya wista*, albo „Gniew bez powodu“, albo 
„Z małej chmury, wielki deszcz“, albo „Z wiel- 
kiej chmury, mały deszez*, lub jak się komu 
podoba. Dziadunio jest wielki impetyk, Ma córkę 
Wandę, która kocha się w młodym sąsiedzie 
Adamie Szczerskim. Dziadunio nie nie ma prze- 
ciwko związkowi i nie byłoby wcale komedyi, 
gdyby nie — partya wista. Pan Adam zagrał 
karo zamiast pik, Dziadunio wpadł w pasyę, 
no— ijest komedya, która z tego powodu słusznie 
nazwaną by być mogła „Partyą wista*, „Gnie- 
wem bez powodu”, lub „Z małej chmury, wielki 
deszcz”. Pokaże się jednak, że i na odwrót ten 
ostatni tytuł wziąwszy, będzie on uzasadnio- 
nym. Dla Adama bowiem i Wandy, to wielka 
chmura ten gniew Dziadunia. Gdy Adam przy- 
chodzi aby się widzieć z Wandą, Dziadunio go 
wypędza i wśród rozlicznych przekleństw, w 
których rogaty nieprzyjaciel rodu ludzkiego gra 
ogromną rolę, oświadcza kategorycznie, że Adam 
„zje dya... a ręki Wandy nie otrzyma”. Wanda 
z woli Dziadunia poślubi pół idyotę, przyjaciela 
Dziadunia p. Więciorkiewicza. Wobec tego Adam 
bierze się na sposoby. Wytrzymuje odważnie 
gniew Dziadunia i wyznaje mu w końcu, że 
już nie kocha Wandy i chce się żenić z jej 
przyjaciółką, świeżo przybyłą z Warszawy (rzecz 
się dzieje na wsi), Justyną. Przerażenie Dzia- 
dunia, który wierzy na słowo Adamowi, że w 
przeciągu kwadransa zmienił swoje uczucia, a 
większe jeszcze przerażenie Wandy, która to słyszy 
przezedrzwi, także wierzy i — płacze. Tymczasem 
Szczerski, nie zasypiając sprawy, straszy Więcior- 
kiewicza, że go zastrzeli, jeśli ośmieli się pro- 
sić o rękę Wandy. Przestrach Więciorkiewicza 
jest najwyższym efektem komieznym sztuki, a 
przestrach o tyle uzasadniony, że z jednej stro- 
ny grozi mu kułą Adam, z drugiej przekleń- 
stwami impetycznemi Dziadunio, który teraz 
jest w kłopocie o swoją wnuczkę, bo Szezer- 
ski się zrzeka ręki Wandy, a przestraszony 
Więciorkiewicz oświadczyć się nie chce. — 
Róbcie sobie co chcecie ! — woła zdesperowany 
Dziadunio, z czego korzysta Adam i wyjaśnia 
całą swoją „intrygę“ ku zadowoleniu Wandy, 
Dziadunia i Więciorkiewicza, który spokojnie 
idzie „na ryby“. Z wielkiej więc chmury mały 
deszcz; jeśli zaś i ten tytuł nie przypada je- 
szcze do gustu, to możnaby spróbować inny, 
również dobry n. p. „Strach p. Więciorkiewi- 
cza“ — tytuł oparty na największym efekcie 
komicznym komedyjki. Najmniej uzasadnionym 
zdaje się nam tytuł, którym autor ochrzeił 
swoją sztukę, bo właściwie nie Dziadunio ale 
Szczerski jest w kłopocie, w największym zaś 
znajduje się widz, który przez dość długi prze- 
ciąg czasu nie może się domyśleć, o co właści- 
wie chodzi tym osobom, które snują się na sce- 
nie, słuchając przekleństw impetycznego Dzia- 
dunia. 

Jednoaktówka ta żywo odegraną była 
przez pp. Zboińskiego, Hierowskiego i Dębi- 
ckiego i panie Kwiecińską i Szymańską. Panna 
Szymańska zdobyła nowy ruch: zamiast ręce 
przyciskać do piersi, załamuje je, wyciągając 
ku ziemi w całej długości. Zdarzyło się to 
wczoraj w ciągu półgodziny, pięć razy. To był 
prawdziwy kłopot panny Szymańskiej... z rę- 
kami. 

Następnie odegrano wyborną, pełną efe- 
któw komicznych, chociaż nieco ryzykownych, 
farsę francuską p. t. „Rak morski". Tu tryumf 
prawdziwy odniósł p. Fiszer, wyśmienitą grą 
swoją, cieniowaną subtelnie w każdym ruchu, 
słowie i wyrazie twarzy. Pełną wdzięku Her- 
minią była pani Kwiecińska a p. Kwieciński 
grał z przedziwną werwą i bez przesady, którą 
za to grzeszył nieco p. Walewski. 

Operetka Offenbacha „Kubuś i Piotrusia“, 
której pióro recenzenta muzycznego niech lek- 
kiem będzie, zakończyła wczorajsze przedsta- 
wienie. 


Koncert Mierzwińskiego. Czytając 
tylokrotnie o sukcesach Mierzwińskiego, przy- 
słuchując się jego spiewowi i przypatrując 0- 
sobie, wspominamy zawsze w myśli postać hi- 
storyczną zeszłego wieku najznakomitszą, jaką 
owe czasy ze świata spiewackiego wydały. Po- 
stacią tą jest słynny Carlo Broschi, zwany Fa- 
rinellim, spiewak, którego losy niejednokrotnie 
za wątek powieści i libretów służyły. Jak opo- 
wiada historya, miał to być człowiek niezwy- 
kłej siły fizycznej, obdarzony ogromnym głosem 
i bajeczną wytrwałością płuc. Gdzie się uka- 
zał, towarzyszyły mu zawsze oklaski i tryumfy, 
złoto sypało się nań zewsząd i zaszczyty spły- 
wały bez końca. Któż nie słyszał o sławnej 
walce Farinellego z trębaczem, którego w obec 
tłumów publiczności pobił na głowę, dokazując 
istnych cudów biegłości głosu, a co szezegól- 
niejsza wytrzymałości oddechu. Wiadomo też, 
iż piastował w Hiszpanii najwyższe urzędy, 
cieszące się ogromnym wpływem i chlubiąc za- 
żyłością z monarchami. 

Opowiada też historya sztuki, iż Farinelli 
przez długi czas hołdował tylko jedynemu spo- 


& 


sobie spiewania, mianowicie główną ambicyę 
swoją posiadał w tem, aby słuchaczów olśnić 
potęgą głosu, aby imponować dzielnością i świe- 
tnością szkoły, Były to istotnie czasy, kiedy 
sztuka spiewacka z całą siłą młodości rozwi- 
jała się szybko i wspaniale, mając jednak zawsze 
przedewszystkiem na oku, kształtowanie głosu, 
jego „wyszkolenie“ i biegłość, słowem stronę te- 
chniczną, Jakkolwiek strona estetyczna nie by: 
ła zaniedbaną, bo niezawodnie uważano również 
na piękność tej techniki, to jednakże pierwia- 
stek psychologiczny spiewu drzemał jeszcze 
wówczas, a dopiero późniejsze nowe prądy 
sztuki obudziły go i na wierzch wydobyły. I 
Farinelli należał z początku do rzędu spiewa- 
ków, którzy nie byli świadomi tego, co w na- 
szym języku dzisiejszym inteligencyą wyrazem 
i duszą się nazywa. Olśniewał tedy Świat cały 
efektami na zmysły działałającemi, a zwłaszcza 
siłą, zadowalając się dość długoswym spiewem. 
Dopiero zetknąwszy się z cesarzem Karolem VI, 
wielkim sztuki miłośnikiem, na uwagę, iż spie- 
wa „bez uczucia“, zmienił swój styl wykona- 
nia, dzięki czemu, jak twierdzi historya, „naj- 
wyższy szczebeł doskonałości" osiągnął. 

Nasz Mierzwiński w dotychczasowej ka- 
ryerze swej artystycznej, stanowi z Farinellim 
niezaprzeczoną analogię. Natura obdarzyła go 
prawdziwie wyjątkowemi środkami, a jakkolwiek 
nie kształcił ich tak długo, jak tamtem, to je- 
dnak stosunkowo bardzo długo i starannie. 
Rozwinąwszy swój głos do niezwykłej potęgi, 
wyrównawszy go, nabywszy biegłości w ska- 
lach i ogólnie w używaniu ozdób, świat cały 
objeżdża, imponując publiczności, żądnej wrażeń 
jaskrawych i dosadnie działających. Stanął na 
stanowisku socyslnem wysokiem, a chociaż 
grandem hiszpańskim, jak Farinelli nie jest, to 
jednak stosunki z monarchami miewa, a uwiel- 
biają go głównie najwyższe sfery towarzyskie. 
Tu się kończy połowa „artystycznej“ karyery 
jego, tu się też kończy analogia z Farinellim. 
Mimo swych stosunków z dworami europej- 
skiemi — Mierzwiński niestety jeszcze żadnego 
Karola VIgo nie spotkał i jeżeli w przyszłości 
nie spotka, to punkt, na którym stanął przed 
laty dwoma, uważać będziemy musieli za punkt 
kulminacyjny jego karyery. 

Dzisiaj, tak jak nam się na koncercie w 
sobotę przedstawił, nie dostrzegliśmy postępu, 
u człowieka zaś w tym wieku co Mierawiński 
używającego tak olbrzymiego rozgłosu, brak 
postępu, to cofanie się wstecz. Głos przyćmiony 
niecó, nie imponuje w tym stopniu co dawniej; 
technika zaś estetyce niejednokrotnie dotkliwie 
we znaki się daje — wspomnijmy tylko na porta- 
menta, używane niewłaściwie („w krakowiaku*!!), 
na zlewanie się tonów i wyrazów, bardzo czę- 
sto niedrozumiałe jako słowo i dźwięk; wspo- 
mnijmy na niewłaściwe używanie ozdobników, 
wprowadzanie zmian, zbyt swobodne traktowa- 
nie taktu i t. d. 

Mierzwiński jedynie pod pewnym wzglę- 
dem uczynił krok naprzód, mianowicie intonuje 
obecnie czyściej; w ostatnim koncercie bowiem 
ani razu nie dosłuchaliśmy się podobnego ustę- 
pu, jakim była przed laty arya z „Halki“. 

Brak owego „pierwiastku psychologiczne- 
go“ zastępuje on ogniem, a ponieważ do tego 
przyłącza się ogromna rutyna, dzielność w wy- 
stąpieniu, humor i szyk: przeto nie dziwnego, 
że dla wielu słuchaczy zadawalających się pięk- 
nością głosu, bądź co bądź zawsze wyjątkowe- 
go, którzy nie szukają szczegółów zbyt subtel- 
nych, ani głęboko pomyślanych, Mierzwiński 
przez długie jeszcze lata będzie spiewakiem u- 
lubionym i na rękach noszonym. 

Towarzysz jego, fortepianista, p. Jerzy 
Liebling — jakkolwiek publiczność obok Mierz- 
wińskiego niezbyt chętnie słucha kogo innego — 
zasługuje na uwagę jako wirtuoz, poważnie swój 
instrument traktujący. Biegłość wielka, równość 
techniki i jej brawura wraz z tonem silnym ale 
nieco zimnym i twardym, sprawiają na nas wra- 
żenie podobne, jak elegancki i zgrabny, zbudo- 
wany z żelaza kiosk, który oczywiście w da. 
nym razie nawet arcydziełem architektonicznej 
sztuki być może. 

Nie też dziwnego, że „król tenorów* taką 
żelazną oprawę sobie stworzył; potrzebuje jej i 
głos jego potężny, i muzykalność... 

St. Niewiadomski. 


Z galicyjskiego Towarzystwa mu- 
zyeznego. W piątek dnia 7 marca b. r. od- 
będzie się w sali towarzystwa (gmaeh teatru) 
pod przewodnictwem artystycznego dyrektora 
pana R. Sehwarza, trzeci koncert, z następu- 
jącym programem: 1) Theodor Gouvy. Simfo- 
nietta (d-dur) op. 80 na orkiestrę a) Allegro 
b) Scherzo, e) Thema con variazioni, d) Finale. 
2) J. Selmer op. 18 „dwie poezye Schelleya* 
na solo barytonowe (pan Władysław Kulczycki) 
z towarzyszeniem orkiestry. 3. a) Franciszek 
Słomkowski „Romans“ na orkierstrę, b) Georges 
Bizet, a) Duo: „Petit mari, petite femme“ b) 
Impromptu: „la toupie“ suite „Jeux d'enfants“. 
4. J. S. Bach. Ciaconna (d-mol), instrumento- 
wał na wielką orkiestrę J. Raff. Początek z ude- 
rzeniem godziny siódmej wieczór. 

Bilety są do nabycia w księgarni pp. 
Seyfartha i Czaykowskiego, a w dzień koncertu 
przy kasie. 


Z Izby sądowej. 


(Proces emigracyjny w Wadowicach). 
Wadowice, 3 marca. 


Mimo zasp śnieżnych, zebrali się dzi- 
siaj przysięgli w komplecie i o godz. 10tej 
rano rozpoczął się ostatni tydzień rozprawy 
repliką prof. dr. Rosenblatta, który wzywał 
przysięgłych, aby się nie dali obałamucić 
frazesami o anarchii, o drodze do bezrządu, 
o niebezpieczeństwie, grożącem rzekomo sile 
zbrojnej Państwa, o niebezpieczeństwie gro- 
żacem instytucyi przysięgłych i t. d., a słu- 
chali tylko głosu sumienia i wydali wyrok 
tylko na podstawie dowodów sobie przedsta- 
wionych. 

Następnie w jednogodzinnej mowie re- 
plikował obrońca Landerera dr. Goldhammer. 
Dziś po południu replikować będzie dr. Ła- 
zarski. O ile już obecnie sądzić można, re- 
pliki skończą się jutro, to jest we wtorek; 
środę zajmą obrony oskarżonych i resumć 
przewodniczącego, tak, iż przysięgli we środę 
po południu udadzą się na ustęp. Obradować 
będą 2 lub 3 dni. Tak więc werdyktu w so- 
botę lub poniedziałek spodziewać się można. 


Akeye koici Karola Ludwika poszły 
ostatniemi dniami znacznie w górę. Pochodzi 
to z dobrego wrażenia, wywołanego rezolucyą 
przyjętą przez komisyę kolejową Rady państwa 
wzywającą Rząd, aby objęcie tej kolei na rzecz 
Państwa uskutecznił w ten sposób, aby równo- 
cześnie z ukończeniem ułożenia drugiego toru 
na przestrzeni z Krakowa do Przemyśla i z Prze- 


myśla do Lwowa wszystkie linie tej kolei 
przeszły w zarząd Państwa. 


Targ zbożowy. ”) 
Dnia 4 marca 1890. 


Lwów, pszenica 8:50 do 9:10, żyto 
7:40 do 7:80, jęczmień 6— de 8*—, owies 
obroczny 7%:— do 7:50, rzepak 1550 do 16:50, 


groch %— do 18%*—, wyka 5:50 do 6*—, bo- 
bik —*— do —'—, hreczka —*— do —'—, 
kukurudza —*— do —*—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 35 — "uv 
50-—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
czyna szwedzka —*— do —'—. 


Tarnopol, pszenica 8:50 do 9:40, żyto 
7%— do 7:25, jęczmień browarny 6: —do 8—, 


owies—*— do 7'—, groch %— do 11—, wy- 
ka 4:80 do 5:25, rzepak 15:— do 16.—, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
32-— do 45*—, koniczyna biała —*— do ——, 
koniczyna szwedzka —*— do —'—. 


Jarosław, pszenica 8:30 do 8:75, żyto 
7:— do 7:60, jęczmień 6:50, do 8:—, owies 
6:80 do 7:20, groch %— do 11:50, wyka 
—'— do —'—, rzepak 15:— do16'—, lnianka 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 384*— do 
48—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
zeyna szwedzka —*— do ——, tymotka —'— 
do — —, 


Podwołoczyska, pszenica 8:90 do 9:65, 
żyto —— do 7:65, jęczmień 6:50 do 875, 


owies %*- do—*—, groch 7%:— do 12:—, wy- 
ka —*— do —'—, rzepak 16:— do 1670, 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 


31:— do 44—, koniczyna biała —*— do —'—, 
koniczyna szedzka —*— ; 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25— do 45— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 11:75 zł. 

Usposobienie mdłe. Rezerwa tak kupują- 
cych jak i sprzedających, Ceny tylko nomi- 
nalne. 


0 m—*— 


*) Przedruk wzbroniony. 


Wiedeń, 3go marca. (Telegram Ga 
zety Lwowskiej). 

Na wezorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 4086 sztuk opasowego i 858 
sztuk chudego. Razem 4944 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
483 sztuk opasowych, i 224 sztuk chudych; 
z Bukowiny 38 sztuk. 

. Ogółem przypędzono o 141 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej Gal i- 
cyi zaś 87 sztuk więcej niż zeszłego ty- 
godnia. 

Tendencya zakupna była słabą. 

Ceny spadły przecięciowo w porówna- 
niu z zeszłym tygodniem o 1 do £ zł. 

Nie sprzedano 168 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-buko wiń- 
skie woły opasowe po 44 do 51 zł. — ct., 
za towar przedni po 5% do 54 zł. — ct; 
węgierskie woły opasowe po 45 do 54 


zł. — ct, za towar przedni po 55 do 58 
zł. — ct., wyjątkowo 59 do 62 zł. — ct.; 
z innych krajów koronnych po 45 do 
54 zł. — ct, za towar przedni po 55 do 
58 zł. — ct, wyjatkowo po 59 do 62 zł. 
-— ct.; krowy po 21 do 26 zł. — ct; sta- 
dniki po 20 do 27 zł. — ct; bawoły 17 
do 23 zł, — et. 


Bydło chude 18 do 115 za sztukę. 


mem 


a a) 


OSTATNIA POCZTA 


C. k. gal. Towarzystwo gospodarskie. 


. _ (=) Obrady XXY Walnego Zgromadze- 
nia Rady ogólnej Towarzystwa gospodarskie- 
go zagaił dziś o godzinie 10 min. 30 przed 
południem wiceprezes Towarzystwa p. Bole- 
sław Augustynowicz temi słowy: 

„Witam Panów, a że nasz prezes książę 
Adam Sapieha, nie jest jeszcze do tyla 
zdrów, ażeby mógł przewodniczyć, przeto bę- 
dę miał zaszczyt go zastąpić.“ 

„ Wykazawszy dalej, że niepowodzenia 
rolników doszły w latach ostatnich do punk- 
tu kulminacyjnego, zachęcił zgromadzonych 
do usilnej wspólnej pracy na polu podźwi- 
gnięcia rolnictwa. 

Przewodniczący oddał dalej hołd zmar- 
łym członkom Towarzystwa: ś. p. Alfredowi 
hr. Potockiemu , Teofilowi Ostaszewskiemu, 
Józefowi Grelińskiemu i Ottonowi Hausne- 
rowi, wreszcie Karolowi Langemu. 

Zgromadzenie oddało hołd ich pamięci 
przez powstanie. 

Następnie odczytał przewodniczący spis 
reprezentantów innych Towarzystw rolniczych, 
na zgromadzenie delegowanych. Reprezentują 
mianowicie: JE. hr. Dzieduszycki Włodzi- 
mierz: Towarzystwo poznańskie rolnicze ; pp. 
Jędrzejowicz Adam i Niedzielski Stanisław 
Tow. krakowskie; ks, kan. Mazurak Kółka 
rolnicze; pp. Małachowski i Hirsch Piotr 
Tow. leśne; p. Frommel Tow. wiedeńskie; 
p. dr. Teofil Ciesielski Tow. cieszyńskie; in- 
ne Towarzystwa prowincyonalne w Monarchii 
reprezentują pp. dr. Piotr Gross i Morgen- 
besser Hipolit. 

Przewodniczący przedstawił dalej zgro- 
madzonym c. k. komisarza rządowego Wło- 
dzimierza hr. Łosia i podziękował obecne- 
mu ne zebraniu JE. p. Namiestnikowi hr. Ba- 
deniemu, Za obecność, świadczącą o gorli- 
wem zajmowaniu się sprawami rolnietwa kra- 
jowego. 

_ Sprawozdanie o czynnościach Komitetu 
przyjęto bez czytania do wiadomości. 

Z kolei p. Seweryn Henzel zdawał 
sprawę o czynnościach Oddziałów. Na wstę- 
pie wspomniał, że wprawdzie czynności nie- 
których Oddziałów szwankowały w pewnych 
gałęziach pracy, mimo to jednak wszędzie 
widoczne były najlepsze chęci, zwłaszcza, 
gdy na porządku dziennym stanęła akcya ra- 
tunkowa, za co Komitet składa Oddziałom 
prawdziwe uznanie. 

Referent przedstawił jednak i odwrotną 
stronę medalu, powołując się na skargi na 
ogólną apatyę, na zaleganie członków z 
wkładkami i t. d. Wprawdzie są tu w grze 
ogólnie trudne stosunki ekonomiczne, nie są 
one jednak dostatecznem usprawiedliwieniem 
dla tych, którzy bądź eo bądź do pracy około 
dobra rolnictwa przyczynićby się mogli. 

W końcu przedstawił referent wnioski 
o przyjęcie do wiadomości faktu rozwiązania 
się oddziału bobreckiego, i o zlaniu się od- 
działów kołomyjskiego, śniatyńskiego i kosso- 
wskiego w jeden oddział, t zw. pokucki. 
Zgromadzenie przyjęło do wiadomości. 

„Imieniem komisyi rachunkowej p. Ago- 
psowicz po złożeniu sprawozdania wniósł o 
udzielenie absolutoryum Komitetowi za pro» 
wadzenie rachunków i uznanie za wzorową 
lokaeyę kapitałów, co również bez rozpraw 
uchwalono. 

Sprawę wyznaczenia pensyi wdowie po 
6. p. Józefie Grelińskim, sekretarzu Towa- 
rzystwa, odroczono do posiedzenia poufnego, 
poczem, na propozycyę przewodniczącego, za- 
mianowano członkami honorowymi pp.: ks. 
Coloredo-Mannsfelda, prezesa wiedeńskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, tudzież pp. 
Szułdrzyńskiego, Stanisława Kurnatowskiego 
i Mieczysława hr. Kwileckiego, założycieli i 
filarów Towarzystwa rolniczego poznańskiego, 
obchodzących w dniu 11 b. m. w Poznaniu 
25-letni jubileusz swej działalności. 

Godzina 1, posiedzenie trwa dalej. 

Dziś wieczorem odbędzie się posiedze- 
nie poufne, w jednej z sal w pałacu sej- 
mowym. 

Następne plenarne posiedzenie odbędzie 
się jutro o godz. 11 zrana. 


Budapester Corr. donosi, iż według 
dotychczasowych dyspozycyj Najj. Pań- 
stwo zabawią w Peszcie do 15 marca. 

Dnia 1 b. m. przyjmował Najj. Pan 
na dłuższem posłuchaniu p. Ministra spra- 
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 wiedliwości hr. Schónborna, który na- 
stępnie konferował z prezesem gabinetu Ti- 
szą i węgierskim ministrem sprawiedliwości 
Szilagyi m. 


Fremdenblatt donosi, że na konferen- 
cyę międzynarodową w Berlinie udadza się 
z Austro-Węgier fachowi referenci obu Mi- 
nisterstw handlu i tacy referenci austrya- 
ckiego Ministerstwa rolnictwa i węgierskiego 
ministerstwa komunikacji, którym podlegają 
sprawy górnicze. Dziennik przytoczony ZWrA- 
ca na to uwagę, iż program prac konferen 
o e „zupełnie zgadza się z celami wy- 
3 emi w znanych reskryptach cesarskich, 
albowiem w programie tym niema wzmianki 
o kwestyi normalnego dnia roboczego; jak 
się zdaje, przedmiot ten pominięto ze wzglę- 
u na trudności, stawiane na tym właśnie 
punkcie przez niektóre zaproszone rządy. 


. , Nowy parlament niemiecki ma zebrać 
SIĘ jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, lub 
najpóźniej zaraz po Wielkiejno-y. Otworzy 
50 sam cesarz mową tronową, która jak 
twierdzą przyniesie pewne niespodzianki. 
Mówią, że ustawa przeciw socyalistom nie 
ędzie ponawianą, a zastąpi ja projekt usta- 
wy przeciw anarchistom. 

sejmie pruskim, wśród obrad nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości, za- 
powiedział minister Schelling, że w ciągu 
roku ukończone zostaną wstępne prace do 
ułożenia nowego kodeksu cywilnego. 


, Oficyalne Hamburger Nachrichten za- 
powiadają, że starania bułgarskiego rządu o 
uznanie ks. Ferdynanda, nie osiągną po- 
myślnego rezultatu. Po wiadomem oświad- 
czeniu ks. Bismarcka, nie ulega wątpliwości, 
że jeżeli Rossya nie uzna go, to i rząd nie- 
miecki stanowczo odmówi uznania. 

Z Wiednia zapewniają, iż pogłoski, ja- 
koby sprawa bułgarska wchodziła znów w 
stadyum groźnych niebezpieczeństw, są bez- 
podstawne. Nikt nie podejmie akcyi w tej 
mierze. 

„. „Telegraficzne doniesienia o uroczysto- 
ściach w dniu urodzin księcia Ferdynanda 
uzupełnia Pol, Corr., szczegółem, że puł- 
ownik Mutkurow, przemawiając imieniem 
załogi sofijskiej, zapewniał księcia w gorą- 
cych słowach o wierności armii, na która w 
każdym razie liczyć może. Odpowiedź księ- 
Cia, który dziekując za te uczucia stwierdził, 
zarazem owo oburzenie, jakie objawiło się w 
szeregach armii z powodu ostatniego spisku, 
przyjęli obecni oficerowie okrzykiem: Hurra! 


Były prezes gabinetu post powego, Ga- 
raszanin, zażądał o ieś af M 
przeciw niemu przed dziewięcioma miesią- 
Cami śledztwa, Gotów on jest na każde we- 
śwanie stanąć przed sądem w Belgradzie. 
; Królowa Natalia wydała bankiet na 

ześć metropolity Michała. Zaproszeni byli 
wyłącznie członkowie stronnictwa liberal- 
nego, 

Były prefekt Belgradu, Glisza Dżordże- 
aresztowany został pod zarzutem licz- 
wa nadużyć władzy, sprzeniewierzeń, fał- 
zerstw i brutalnego traktowania więźniów, 
Z których jeden umarł, drugi dostał pomie- 
SZanią zmysłów. 


wież, 


O czarnogórskim ministrze spruw Ze- 
wnętrznych Wulkowiczu donoszą z Konstan- 
JNnopola, żę dopiero po usilnych zabiegach 
ambasady rossyjskiej uzyskał audyencję u 
sułtana, z chociaż na niej nie poruszył ża- 
i drażli wej sprawy, spoglądają w sferach 
prz owych bardzo podejrzliwem okiem na 
Ę zedłutanie się pobytu jego w stolicy Tur- 
Ji. Ma on się udać następnie do Aten. 


minister francuski 
ętrznych, p. Bourgeois, był za 
Floqueta podsekretarzem stanu 
ce spraw wewnętrznych. | 
Aniki paryskie zastanawiują SIę W 
nia ornych rozprawach o znaczeniu ustąpie- 
e - Większość dzienników re- 
jako rol. ich poczytuje ustąpienie Constausa 
Prolog upadku całego gabinetu. 
stang Bo u des Débats twierdzi, że Con- 
uchylił postrzegł błędy swoich kolegów i 
stan 01% ażeby wraz z nimi nie upaść. 
W al Jego jest złą wróżbą dla gabinetu. 
wani cu gani Journal des Débats zamiano- 
o Repnistrem reprezentanta radykalizmu. 
sługi Mpa Lęg Française oświadcza, że za- 
wdzięcznej nsa zachowają wszyscy W pamięci 
nastepcy |, anaje równocześnie zalety jego 
“Pay i żąda od gabinetu programu. 
PE E a „ że epizod zmiany W 
dnak, że Tr śmiercią gabinetu, sądzi Je- 
0a amot nie dopuści napowrót do 
steru Constansa. 
9 geny GG przesileniu ezęściowem 
związek ze śbrawą księcia Orleanu i przepo- 


Ri, nawet przesilenie prezydentury repu- 
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Paryski korespondent monachijskiej į 
Allg. Ztg. zapewnia, że osoba uwięzionego 
księcia nie budzi już żadnego interesu, że z 
wielkim trudem podtrzymać cheą dzienniki 
konserwatywne interes dla więźnia, ale że 
się to nie wiedzie, bo dziś publiczność nie 
chce już kupować dzienników, które mówią 
o księciu. „Paryżanie, kończy, zaspokoiwszy 
ciekawość i nasyciwszy się wrażeniem, zwró- 
cili się w stronę Niemiec i zajmują Się re- 
zultatem wyborów. W kołach zaś finanso- 
wych i handlowych zaczynają z coraz wię- 
kszem przerażeniem zastanawiać się nad po- 
ruszonemi przez Niemcy reformami socyal- 
nemi i przyznają, że w razie przeobrażeń 
ważnych Niemcy łatwiejby przebyły wstrzą- 
śnienia socyalne, niż Francya. Faktem jest 
zresztą, że najliberalniejsze koła mieszczań- 
skie francuskie ze zdumieniem słuchają o 
potrzebie reformy socyalnej, ze zdumieniem, | 
powtarzam, bo hasła pewne za dobre poczy- 
tują do agitacyi, ale w rzeczywistości miarą 
oceny samej treści, jest zawsze interes tylko, 
a różnice klasowe poczytuje liberalny Fran- 
cuz za sprawę siły po prostu i do zwalcze- 
nia niebezpieczeństw socyalnych zna tylko 
jeden środek, którym jest szabla.* 


TALEGRAKY GAZETY LWOWSKIE 


Wadowice, 4 marca. (Tel. pr.) 
Wywody skończone. Po południu broni 
się kilkunastu naganiaczy i osobiście 
Klausner. Jutro rano rósumć przewo- 
dniczącego, a około południa udadzą 
się przysięgli na ustęp. Przysięgli, oce- 
niając ważność chwili i trudność za- 
dania, zamówili uroczyste nabożeństwo 
w farze wadowiekiej. Na nabożeństwo 
to rano o godzinie ósmej zaprosili try- 
bunał, obrońców i dziennikarzy. 

Wiedeń, 4 marca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu lzby deputowanych 
Rząd wniósł projekt ustawy w spra- 
wie zmiany ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa w gminach Karlinie 
(Karolinenthal) i Czeskim Brodzie. 

Dep. Lienbacher wniósł, aby ze 
wzęgląvu na opinię najwyższej rady sa- 
nitarnej było mu wolno cofnąć swój 
projekt ustawy przeciw fałszowaniu ży- 
wności celem poczynienia w nim od 
powiednich zmian. Izba zgodziła się 
na to. 

Prezydent dr. Smolka uwzględnia- 
jąc życzenie dep. Fiunkranza przyrzekł, 
że wedle możności postawi na porządku 
dziennym wniosek dep. Firnkranza w 
sprawie zaprowadzenia w gminach wiej- 
skich bezpośredniego prawa wyboru. 
Następnie przystąpiła Izba do szcze- 
gółowej dyskusyi nad projektem usta- 
wy co do polepszenia kongruy ekspo- 
nowanych duszpasterzy. 

Dep. Peric nie władając biegle po 
niemiecku, przemawiał po  kroacku, 
przyczem przyrzekł wręczyć prezyden- 
towi niemiecki przekład swej mowy. 

Wiedeń, 4 marca. Do Polit. Corr. 
donoszą z Pesztu: P. Minister sprawie- 
dliwości hr. Schönborn po dłuższem 
posłuchaniu u Najj. Pana odbył eztero- 
godzinną konferencyę z węgierskim mi- 
nistrem sprawiedliwości Szillagyi'm, pod- 
czas której omawiano obszernie kwe- 
styę uregulowania sądownictwa konsu- 
larnego i sprawę zawarcia między obie- 
ma połowami Monarchii konwencji 
o wzajemnem wspieraniu ubogich. Kon- 
ferencya ta przyczyniła się do wyja- 
śnienia obopólnych stanowisk, a rezul- 
tat jej objawi się prawdopodobnie w 
zadławalającem załatwieniu poruszonych 
przedmiotów. 

Wiedeń, 4 marca. Seiślejsza ko- 
misya dla podatku spożywczego ukoń- 
czyła już obrady nad przedłożeniem 0 
retormie podatku konsumceyjnego w Wie- 
dniu 1 przyjęła je z tą jedyną zmianą, 
iż podatek od winogron został obniżo- 
nym do 1 złr. BO ct. 


Wiedeń, 4 marca. (Tel. pryw.) 
Według Vażeriandu klub centrum inie- 
którzy członkowie prawego centrum nie 
chcą głosować za tem, ażeby sprawa 
galicyjskiego funduszu indemnizacyjne- 
go już teraz przyszła pod rozprawy. 


Wiedeń, 4 marca. Polit. Corr. 
dowiaduje się z Sofii, ze źródła wiary- 
godnego, iż rząd bułgarski nie przed- 
sięwziął w Konstantynopolu żadnej for- 
malnej akeyi w sprawie uznania ks. 
Ferdynanda. To, co uczynił, miało cha- 
rakter poufny, a polegało na wręczeniu 
w. wezyrowi nieurzędowego pisma mi- 
nistra Stambułowa, który poruszył kwe- 
styę, czy W. Porta nie uważa obecnej 
chwili ze stosowną do ostatecznego za- 
łatwienia kwestyi bułgarskiej przez u- 
znanie ks. Ferdynanda prawowitym 
władcą Bułgaryi. 

Praga, 4g0 marca. (Tel. pryw.) 
Według dzienników czeskich, rozpo- 
cznie się rozprawa budżetowa d. 2020 
b. m, poczem przerwaną zostanie 27 
b. m., a nastepnie rozpoczną się ferye 
Wielkanocne, które potrwają aż do 15 
kwietnia. 

Sejm czeski mógłby się zebrać 
w połowie maja. 

Berlin, 4 marca. (Ted. pryw.) 
Rozprawy rady stanu odbywać Się bę- 
dą niezawiśle od wyników konferencyi 
międzynarodowej. Celem zebrania się 
rady stanu jest przedewszystkiem wy- 
pracowanie ustawy ochronnej robotni- 
ków, która będzie przedłożona parla- 
mentowi z końcem marca. 

W radzie stanu rzekł między in- 
nnemi cesarz Wilhelm: „Co się tyczy 
socyalnej demokracyi, rzecz to jest 
moja. Już ja sam dam sobie z nią 
radę.“ 

Według Köln. Ztg. małżeństwo ca- 
rewicza z księżniczką pruską Małgo- 
rzatą jest postanowione. 

Berlin, 4 marca. Dotychczas zna- 
ny jest rezultat wyborów ściślejszych 
ze 120 okręgów. Wybrano: 10 staro- 
konserwatywnych, 4 młodo-konserwa- 
tywnych, 20 narodowo-liberalnych, 13 
kandydatów centrum, 48 wolnomyśl- 
nych, 14 socyalistów, 5 Welfów, 7 de- 
mokratów, X antisemitów i 2 Poiaków. 

Berlin, 4 marca. Socialno-deino- 
kraci, rozdrażnieni zwycięstwem naro- 
dowo-liberalnych przy wyborach sci- 
ślejszych w Dortmundzie, wywołali tam 
groźne wybryki. Policyę obrzucili ka- 
mieniami, obalili wiele latarni ulicznych 
i powybijałi mnóstwo szyb. Aresztowano 
30 ekscedentów. 


Belgrad, 4 marca. (Tel. pr.) 
W tych dniach odbędzie się zgroma- 
dzenie celem utworzenia nowego stron- 
nictwa pod nazwą „stronnictwo naro- 
dowe“. 

W skupczynie będą więc obecnie 
cztery partye: kadykalna, postępowa, 
liberalna i narodowa. 

Byłemu prefektowi policyi, Uiur- 
gievicovi, zarzucają 68 przestępstw. 

Sofik, 4 marca. Agent bułgarski 
w Konstantynopolu, Vukowiez, przybył, 
ażeby konferować z rządem o położe- 
niu; odwiedził on agentów dyplomaty- 
cznych; wieczorem odbyć się miała 
rada ministrów. Z okazyi rocznicy tra- 
ktaiu zawartego w St. Stefano i za 
warcia pokoja z Serbią, odbyło się 
uroczyste dziękczynne nabożeństwo w 
katedrze, na którem obeeni byli ksią- 
żę i ministrowie, 

Paryż, 4 marca. W Izbie dep. 
wniósł Dreyfus interpelacye co do przy- 
czyn ustąpienia z gabinetu Constansa. 
Tirard oświadczył, iż między radą mi- 
nisteryalną a Oonstansem nie było ża- 
dnego rozdwojenia. Gabinet stoi mieza- 
chwianie na gruncie dawniejszych o- 
świadczeń, Odpowiadając na wywody 
Dreyfusa, który twierdził, że udział w 
konferencyi berlińskiej jest błędem, za- 
pewniał Tirard o patryotyzmie gabi- 
netu i dodał, że rząd będzie i nadal 
prowadził bezwzględnie republikańską 
politykę. W końcu zażądał wotum zau- 
fania. lzba 819 głosami przeciw 210 
głosom odrzuciła zwykły porządek 
dzienny, przeciw któremu oświadczył 
się rząd, a przyjęła 24) głosami prze- 
ciw 200 głosom w myśl żądania rzą- 
du porządek dzienny, orzekający, iż 


Izba ma zaufanie do rządu, a to w 
tem przeświadczeniu, iż zgodnie z ży- 
czeniami kraju polityka jego będzie 
stanowczo republikańską. 

Interpelacyę dep. Laura w spra- 
wie konferencyi berlińskiej odroczono 
do czwartku. 


Paryż, 4 marca. W kołach par- 
lamentarnych zwrócono uwagę, iż pod- 
czas wczorajszego głosowania nad kwe- 
styą zaufania brakowało aż 120 depu- 
towanych, z których 110 należy do le- 
wicy a tylko 10 do prawicy. 

Paryż, 4 marca. Dzienniki wszel- 
kich stronnictw poczytują, mimo wćzo- 
rajszego wotum zaufania lzby, stano- 
wisko ministerstwa jako stanowczo za- 
chwiane Journal des Débats mówi: Na 
prawdę mamy od wczoraj nowy gabi- 
net. którego prezydentem Bourgeois pod 
auspicyami Flogueta i Clémenceau. Ré- 
publique Fragatse zapytuje, czy żądano 
wotum dla Thćveneta czy dla Bourgeois, 
gdyż tylko ta niejasność tłómaczy liczne 
powstrzymania się od głosowania. We- 
dług Estafette Constans podał się do 
dymisyi dla tego, ponieważ senatorowi 
Mazeau zapewniono stanowisko prezy- 
denta trybunału kasacyjnego, a to pod 
warunkiem, że złoży mandat senatorski 
i wszelkich użyje wpływów, ażeby man- 
dat ten otrzymał Qunisset, zięć Car- 
nota. 


Rzym, 4 marca. Izba deputowa- 
nych uchwaliła 210 głosami przeciw 
25 przyznanie apanażów zmarłego ks. 
Aosty, jego rodzinie. 

Orispi przedłożył traktat pokoju i 
handlu z sułtanem Aossy. 

Z powodu rocznicy koronacyjnej, 
był wczoraj Papież obecny na nabo- 
zeństwie w kaplicy Sykstyńskiej. 

Rzym, 4 marca. Tribuna donosi: 
Włochy przyjęły zaproszenie, na kon- 
ferencyę berlińską i będą na niej re- 
prezentowane przez ambasadora Delau- 
naya i jednego delegata fachowego. 


Lizbona, 4 marca. Przedwczo- 
raj przyszło w Setubal z powodu are- 
sztowania kilku burzycieli pokoju, do 
zbiegowiska. Wystąpiło wojsko, w któ- 
rem kilku żołnierzy i major zostało 
zranionych kamieniami; odnieśli też ra- 
ny i ekscedenci. Do Setubal wysłano 
posiłki zbrojne. Pożyczki dla rady gmin- 
nej i na cele obrony krajowej, zostały 
dwadzieścia razy nad potrzebne sumy 
subskrybowane. 


Londyn, 4 marca. Kapitan Dou- 
glas Dawson został mianowany woj- 
skowym attaché ambasady angielskiej 
w Wiedniu na miejsce Frasera. 


Londyn, 4 marca. Według po- 
głosek, zapewniają, że Anglia będzie 
na konfereneyi berlińskiej reprezento- 
waną przez trzech delegatów facho- 
wych. Lord Salisbury wybrać ma re- 
prezentantów z pracodawców i facho- 
wych przemysłowców. 


Ateny, 4go marca. Izba przyjęła 
preliminarz budżetowy. Zdaje się, iż 
nastąpi bezzwłocznie zamknięcie sesyi 
parlamentarnej. 

Na wczorajszym meetingu ludowym 
uchwalono rezolucyę, w której zaprote- 
stowano przeciw niewłaściwemu przed- 
stawieniu przez rząd angielski położe- 
nia na Krecie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 marca 1890, godzina 10. 
minut 85, Akcye kredytowe 8315:35, Anglo- 
austryackie 15750, Uuionbank 251:50, Kolej 
Karola Ludwika —'—-, Południowa 18225, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic, hipoteczne 
listy zastawne ——, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 4!/, pre. listy zasta- 
wne bankn krajowego 98°75, %4'/4-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 9775, Napoleondor 
9:45:50, Rubel papierowy 225-75, 4-pre. wę- 
gierska złota 10310.  Usposobienie 
silne. 
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Nadesłane. 


] inj z Pepsyną | Diəstazą 
Win (l SAIE, (czynnik FAR naturalne- 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono 
bardzo pochlebny raport paryskiej Akade- 
mii medycznej, Od tej chwili produkt ten 
otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich 
wystawach, gdzie się znajdował, W 1883 
roku Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu przyznała mu dypłom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wysta- 
wie w Kalkucie w Indyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, ga- 
stralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośledzonemu i 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi). 7153 
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PRZYEJCHALI do LWOWA. 
dnia 4 marca. 
Hotel Zorża. 
Pp. J. ks. Stojowski z Tarnowa, M. 
Ohanowicz z Bessarabii, O. Manbach z 
Wiednia, T. Fedorowicz z Klebanówki. 
Hotel Langa. 
Pp J. Nowosiedlecki z Wojtkowa, J. 
Axentowicz z Danileza, B. Wittlin z Czer- 
niowiec. 


mm rawa 


Hotel Angielski, 
Pp. W. Raciborski z Podniestrzan, F. 
Stanek z Wiszeńki, M. Osuchowski z Tur- 
czynowa, A. Wale z Maryampola. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 4 marca 1890. 


Piękna Helena 


Operetka w 3 aktach, J. Offenbacha. 
Osoby: 
Agememnon, król królów pan Kiezman. 
Menelaus, król Sparty pan Skalski. 
Helena, kró owa Sparty panna Czosnawska. 
Orest, sya, Agamemnona pni Kasprowiczowa. 
Achilles, król Ftiotydy . pan Koncewicz. 
Ajax pierwszy, król Salaminy pan Gbsiński. 
Ajax drugi, król Lokrów pan Senowski. 
Parys, syn Priama . . pau Laskowski. 
Kalchas, wielki wróżbiarz Jowi- 
sza (Augur) c pan Myszkowski 
Bakis, służebna Heleny pani Miehlewiczowa 
Leona, wesoła córa Grewyi penna Weigel 
Partenis , A 7 . panna Heinrich 
Kutykles, kowal - . pan Święski 
Filokomes, sługa Kalchasa, pil- 
nujący grzmotów . . pan Chudkowski. 
Straż, niewolniey, lud, płaczki Adonisa, służebne 
Heleny. Rzecz dzieje się: akt I. i II. w Sparcie, akt 
III. w Naublii, w porze kąpielowej. 


Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Jutro we środę „SKĄPIEC ko- 
medya w 5 aktach Moliera. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Do Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 8 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 


i kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 

| Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

jze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S anisławowa; 

| & 2 po południu pociąg osobowy z Bu 

| karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 

! z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu- 
| siatyna i Stamisławowa; 
[a BEŁZCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany. 
Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 
g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 
8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 
w kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i do Husiatyna ; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁZCA g. 7 m. 43 zrana 
pociąg mięszany do Bełzca i Sokala; 


Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach Fo er 


g. 


państwowych w Galicyi nabyć można w kaźdej st1- | 


cyi po cenie 6 cantów za sztukę. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g.9 m. 28 wieczór pociag osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
7 wieczór pociag mięszany. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany. 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 3 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 9 m 52 przed południem po- 
ciąg mięszauy — o godz. 4 m.11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 85 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m.23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g. 
ll m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
1890. 


Lwów, dnia 3. marea 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ct. atr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 290 zł. m. k. 195 — 199 —- 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. $]234 — 235 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 2]303 — 308 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. za 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. SJ101 50 102 50 
a p 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 106 — 107 
Banku kraj 4'/ą pr. wa. los. 51 l. „| 9850 99 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. {100 75 101 7 
a m, „n ápr wa ŻJ9 — 98 — 
a 5 „ 5pr. los. w 371. Ż[100 75 101 75 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.41'jgl. s] 94 40 95 40 
» n n Ala P- p n 52 z] 99 65 100 63 
AS AIC: „n 565] 93850 9450 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej = 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi-*| 55 — (58 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5 pr.) 2'js pr. wa. w likwidacyi S] 46 — 49 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. a Zakład dla Gal. i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —— =- 
4. Obligi za 100 zł. 
fndemniz. gal. 5 pr. m. k 104 25 105 25 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 91 60 92 60 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 97 25 98 25 
5. Losy miasta Krakowa 23 — 25 — 
š „ Stanisławowa —— 86 — 
6. Monety, 
Dukat holenderski 5 F0 5 60 
Dukat cesarski 557 5 67 
Nepoleondor 9 44 9 54 
Półimperyał . . . . 9 65 9 75 
Rubel rossyjski srebrny 1 32 1 42 
a „ papierowy 128 130 
100 marek niemieckich . 58 15 59 15 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1. marea 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


imaj-listopad 88.30 88.50 
luty-sierpień . . . . . . . . 38.30 88.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee R 88.60 88.80 
kwiecień-pażdziernik . . . . . 88.60 88.80 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133,— 134 — 
s „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.25 139.75 
»  „ 1860 po 100 zer.5 pr. . . 143.15 144.50 
s „ 186% po 100 złr. . . . 176.50 17750 
„ w» 1864po 50złr. . . 176.50 117.50 


. 151.50 152.80 


Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Lisig „zast. domen. państw. po 120 

h, " WADA UDA 
Renta papierowa 5 pr. z «. 1881 . . 101.90 Le2.lu 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. £10.— 110.20 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 104.25 105.25 
Galieyj . °. . 104.50 105.50 
Niższej Austryi . 10950 110.— 
Siedmiogrodu . . . . . . =A ARy= 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . 88.60 89.— 


3. Akeye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 165— 165,50 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 31925 320.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 578.— 582 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. WZ -— 


Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. 

Bank dla krajów koronnych a 200 
Bank austro-węgierski a 600 z!. . 982.— 933. —- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 58.50 59. ~ 
Aust. Tew. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 393,— 394,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 

Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . Ą 
Północua kolej po 1000 zł. m. k. . 2635— 2645, — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 196 25 196.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 23150 232.50 


uł 236.— 236.50 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 224,50 225, — 
Połud. kol. państw. po 200 z4. w. a. 15450 134.75 
I. kol. węg. gal, a 200 zł. w srebrze 195.— 195.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 


Powsz. anstr. zak. kr. ziem 4'/g pr. 

w złocie w 50 1. + ._. . 100.50 101.50 

»  »_ n premiowe po 3 pr. 108.25 108.75 

Gal. zak, kr. ziem. Krak, los, w 181.6pr. —— — — 

wdała? sA F w 20 1. 7 pr. —— —.— 

s SDA” a w 36 l. 6 pr. 9865 99.10 
Gal. Tow. kred. w. à. po 4 pr. . 96.80 —.— 

5 5 5 po BD B jA . 160.50 101.5 

n n n n po ə pr. s 

37 latach zwrotne . . . . . . . 100.50 101.50 
Banku kraj 4'/ą pr. wa. los. w 51*/; 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , . 10025 —.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 106.— 134.58 
Banku aust. węg. 4'Jg pr. . . . . 101.75 102.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . '. 101.— 102.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 5:14 pr. . 101.50 — — 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.40 102.90 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— — — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. 106,50 101.- - 
5 x po 100 zł. w. a. . 101.70 102.25 

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4a pr. . . . . . . 105, - 10°40 
dtto (Jarosław-Sokal) . 99.50 100:— 


Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass, emisya a300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 82.30 82.90 


z r. 1884 90.30 91. - 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1878 . . —.-- —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.30 102.— 
6. Losy. 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184,50 185.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.— 59.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 137.— 139. — 
Keglevicha po 10 zł. m. k. 0 == 84,— 


płacą żądają | 


| Londyu za 10 ft. szt. 


płacą żądaj 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.60 34.10 


Pożyczka miasta Lnblany po 20 zł. 23.— 24, — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. 59.— 60.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.50 57— 
Qzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.50 19.99 

s »  Węg. „ po 5 zł, —.— ---— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

tolozżwa 0. a E 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . 60.50 61.50 
St. Genois po 40 zł. m. k . . . . 62.— 63— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 34 — 
Pożycz. Fryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149.-- 

5 x po 50 zł. w. a. —— 72— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 40.15 41.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 55. — 56. — 


2. Weksle (za 3 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mirk. w. p. n. 


miesiące). 


. 119 45 119,80 


Paryż za 100 fr. nA m5 - 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.60.— 5.63 — 

5.57. 5.59, — 


„ pełnej wagi 
Korona . . . . 
20-frankówka . SPE: 
Rossyjski półimperyał . 
Talar związkowy . ; 
Srebro 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kur: wiedeński. 
dnia 3. m rea 1890. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
5 w srebrze 


9.44.50 9.46,— 


Renta w złocie . AZ 
5 pr. austr. renta marcowa ; 
Akcye banku austro-węgier . . . . 

E „ kredytowego wiedeńskiego 
WANIE w a76 wególwiaei M0 6 4 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. 
100 marek niemieckich . 


EDZKEW I WER. U RZE EDU Wv W. 


Licytacye. | 


L. 14744 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po-| 
daje do wiadomości, że na prośbę Banku 
hipotecznego we Lwowie dozwoloną została | 
w celu ściągnięcia kwot 238 złr. 56 ct! 
238 zł. 56 et. pn. i 17 zł, 76 et. egzeku-, 
cyjna sprzedaż realności dłużnika Israela 
Liebersohna pod l. 291 w Kołomyi poło- 
żonej wyk. hip. l. 716 ks. grt. gminy kat, 
Kołomyja objętej w dwóch na dzień 27 
marca 1890 i 25 kwietnia 1890 zawsze o 
godź. 10 rano wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 13680 zł. aw., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania na ostatnim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 1368 zł, do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszy 
stkich tych którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie dr. Staubera został 
ustanowiony, wreszcie że akt opisania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w ts, registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Kołomyja, 4 stycznia 1890. 


L. 8053 
W e. k. Sądzie powiatowym w Żu- 
rawnie odbędzie się o godzinie 10 przed 


ny szacunkowej, zaś dnia 2 maja 1890 i 
poniżej takowej licytacya realności l. */,, 
ciała hypotecznego nie stanowiąca Semka 
Stefańskiego i Połahny Melnyk własua na 


(585 1—8) hip. whl. 50 gminy Piątkowa objętego, we- | L. 9286 


dle karty B. poz. 4 dłużników Jana Cabały 


i Katarzyny z Łukasików Cabałowej własnego , 
(981 1—3). południem dnia 28 marca 1890 powyżej ce- ' w terminach, a mianowicie w dniu 28go| odbędzie się na rzecz Maryanny Buczak w 
marca 1890 i w dniu 29go kwietnia 1890, 
| gm. kat. Mikluszowice objętej dłużnika Jana 


każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 25 zł. wa. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 


(1251 1 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
wiadaimia, iż celem zaspokojenia sumy 150 zł. 


tymże Sądzie sprzedaż posiadłości lwh, 175 


Gąsiorka własnej w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 27 marra i 1 maja 1890 ka- 


rzecz Berla Finklera o zapłacenie 11 rat | wauia, tudzież reszta warunków licyt:cyj-| żdym razen o godzinie 10 przed południem. 


po 28 zł. 58 et. i reszty kapitału 344 zł. nych. mogą być w registraturze sądowej | 
: cyjne przejrzeć można w Sądzie. 


45 ct. i 88 zł. 35 et. aw. 

Cena wywołania 600 zł. aw. 

Wadyum 60 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz e. k. notaryusz w zuraw- 
nie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żurawno, dnia 14 stycznia 1890. 


L. 10491 (492 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No- 
wym Sączu zawiadamia, iż eelem zaspoko- 
jenia 23 rat po 2% zł. wraz z procentem 
po 10 pr. od dnia 17 września 1885 bie- 
żącym, kosztami w kwotach 14 zł. 48 ct., 
5 zł. 28 ct., 10 zł. 85 ct., tudzież kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 8 zł, 67 ct., obe- 
enie przyznanych, odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiezna sprzedaż ciała 


| przejrzane. l 
C. k. Sąd powiat miej. del. 
Nowy Sącz, dnia 8 listopada 1889. 


L. 3261 


każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
> w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
wyk. hip. 1085 objętej, na rzecz c. k. Pro- 
kuratoryi skarbu o 51 zł: 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 5 zł. 


(1287 1—3) | 
Dnia 28 marca i 28go kwietnia 1890 | 


czna sprzedaż realności gminy Lubuczowa | 


Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


| adw. dr. Zakrzewski. 


Wadyum 297 zł, 
Bochnia, dnia 3 stycznia 1890. 


L. 2507 (970 8 - 8; 
W dniach 26 marca i 16 kwietnia 
1890 o godzinie 10 rano przymusowo 


sprzedaną będzie połowa realności pod nr. 
kons. 188 w Łancucie lwh, 9 i połowy re- 
alności tamże lwh. 10 objętej dłużnika Lu- 
dwika Wojnarskiego względnie jego spadko- 


Kuratorem wierzycieli nieznanych Igna- | bierców własna na zaspokojenie pretensyi Tilli 


cy Szydłowski. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
lubaczów, 15 czerwca 1889. 


Rozmarinowej w kwocie 138 zł. 76 ct. wa. 
Cena szacunkowa wynosi 445 zl. wa. 
Wadyum 44 zł. 50 et. wa. 

Akta oszacowania i wyciąg hipoteczny 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze 

, C. k. Sąd powiatowy 

Łańcut, dnia 30 października 1889, 


L. 54004 , (1333 3 -3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi dr. Maksymiliana 
Bodeka w kwocie 10 zł. 32 et. z przyn. 
odbędzie się dnia 27 marca 1890 i 1 maja 
1590 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Beili 
Silberaug należących 1/7 i 1/36 z 1/8 czę- 
ści względnie III schedy realności pod l. 
518'/, we Lwowie położonych, na którym 
pierwszym terminie części realności tej tyl- 
ko wyżej ceny wywołania 304 zł. 50 et. 
lub przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś 
terminie nawet niżej ceny wywołania 304 
zł. 50 et. sprzedane zostana, że jako wady- 
um kwota 30 zł. 45 ct. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
Wolno, nareszcie, że dla niewiadomych wie 
Izycieli Józefa Silberaug, Małki Lei 2 im. 
Silberaug i Sosie Silberaug i ich spadko- 
bierców adwokat dr. Stand ze substytucyą 
adw. Raabego, tudzież dla wszystkich tych 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 10 grudnia 1889 rzeczowe 
prawa na wspomnianych częściach realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni- 
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gły, adwokat dr. Czemeryński kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr Ostrożyński mią- 
nowany został, A 

We Lwowie, dnia 15 lutego 1890. 


L. 8639 (1314 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Hruszowie położonej, 
wedle wykazu hipotecznego ur. 148 tejże 
gminy, dłużnika Mojżesza Łdla własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Samuela Kocha w 
kwocie 131 zł. 22 ct. aw., dnia 18 marca i 
dnia 24 kwietnia 1890, każdą razą 0 godzi- 
nie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 1660 
Zi., na drugim zaś i poniżej takowej. 
adyum wynosi 166 zł. : 
Reszte warunków lieytacyjnych wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tutej- 
sze] registraturze przejrzeć. irin 
, Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 1 paźd ieroika 1889 do ta- 
buli weszli kuratorem p. Derdelewicza. 
Krakowiec, 13 grudnia 1889. 


L. 5851 (1316 3 -8) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojesie 
pretensyi Galicyjskiego Zakładu kredytowe- 
go Ziemskiego w Krakowie w kwocie 500 
al zpn. dozwolił przymusową sprzedaż re- 
w ŁOŚcI Z przynależytościami, wykazem hi- 
Pesecinym JE 305 gminy Qłlinaa objętej 
awida Steinberg własnej. 
Sprzedaż ta odbędzie się dnia 17 mar- 
ca 1890, 17 kwietnia 1890 każda rażą 0 
godzinie 10 przed, południem w Sądzie a 
to na pierwszym terminie tylko wyżej lub 
Za, na drugim terminie i niżej ceny wywo- 
łania. 
Cena wywołania 1250 zł. 

AR 125 zł. . 
uratorem wierzycieli j draudi 

szek Pona z Rose. a UP U 
esztę warunków i arn 
wolno p-zejrzeć w tus. EK aber i 


Kozowa, 30 grudnia 1889. 


L. 5788 (1315 38—3) 
, C. k. Sąd powiatowy w Kozowie poda- 
Je, do wiadomości, ża na zaspokojenie rre- 
tensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 2500 zł. 
wa, Zpn, dozwolił przymusową Sprzedaż re- 
alności wraz z przynależytościami wyka- 
zem hipoteczcznym I. 175 gminy Płaucza 
mała 1. 540 gminy Płaucza wielka l. 90 


RR E > Ó > DE 
AA 


ko wyżej ceny wywołania 680 zł. w. a. lub | hipotecznych ustanowiony dr. Władysław rano egzekucyjna licytacya realności wyk. 


za takową, przy drugim terminie zaś także | Pasławski e. k. notaryusz z Chodorowa. 


niżej tej ceny, zajakąkolwiek bądź cenę sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum 10 pr. tj. kwotę 68 zł, wa. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano - 
wiony kuratorem Antoni Stasina z Rozdołu. ! 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 
Mikołzjów, 12 stycznia 1890. 


L: 2249 (1311 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 20 marca 1690 powyżej ceny | 
szacunkowej, zaś dnia 24 kwietnia 1590; 
nawet poniżej takowej, licytacya realności ; 
wyk. hip. 22 gminy Zuszyce i połowy re- | 
alności wyk. hip. 20 Zuszyce objętych Mi-| 
chała Hnatów własnej, na rzecz aż "| 
kredyt. włość w likwidacyi pto 144 zł. zpn. 

Cena wywołania 85 złr. | 

Wadyum 9 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 


wiony kuratorem ck. notaryusz Henze w 
Gródku. 

Gródek, 20 marca (8:8. 
L. 11455 (1198 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza 
że eelem zaspokojenia wierzytelności galie. 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie przeciw Kazimierzowi Byrze w kwocie 
550 złr. w. a. zpn. odbędzie się w dniach 
27 marca i 28 kwietnia 1890 każdyra ra- 
zem o godz. 10 z rana egzekucyjna sprze- 
daż realności pod Nk. 64 w Stróży położo- 
nej wyk. hip. l. 18-127 gminy kat. Stróża 
objętej. 

Cena wywołania 1440 złr. 

Wadyum 144 złr. 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i resztę warunków licytacyj- | 
nych przejrzeć można w registraturze. | 

C. k. Sąd powiatowy i 

Nisko, dnia 16 stycznia 1890. | 


L. 15211 (954: 2—3) | 
C. k, Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- | 
sza, że wsprawie Machli Marmorosch prze- | 
ciw spadkobiercom Adama Kurzweila o 200 | 
zł. odbędzie się celem ściągnięcia sumy 200 į 
zł zpn. przymusowa publiczna sprzedaż | 
11086: części sumy 86000 dukatów  zaintba” j 
bułowanych ma rzecz masy spadkowej Ada- : 
ma Kurzweila w poz. 7 i 111 karty C. wyk | 
hip. 1. 216 obejmującego dobra Kamionki 
wielkie, w awóch terminach 27 marca i 25! 
kwietnia 1890 każdym razem o 10 godzinie ; 
rano w B. V. pod następują*ymi warunkami: | 

1. Cena wywołania powyższych części í 
sumy za ściągalność i należność, której nie 
daje s'ę rękojmii, jest wartość nominalna 
2500 złr. 50 et. a wadyum wynosi 5 pr. 
tej ceny tj. 125 zł. Ż's ct. 

2 Na pierwszzm terminie będzie sprze- | 
daną ta część sumy tylko wyżej lub za ce- 
uę wywołania na drugim także poniżej tej 
ceny. 

3. Dalsze warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Kołomyja, 4 stycznia 1890. 


L. 11982 (1295 2—3) 

Sąd powiatowy w Źyweu ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Zofii Panek prze- 
ciw Janowi Koniorowi o 350 zł, rozpisawa 
została ponownie egzekucyjna licytacya a) 
całej realności lwh. 198, b) 2/4 części real- ` 
ności lwh. 155, e) 2/L16 części realności 
Iwh. 156, d) 2/8 części realności lwh. 152: 
ks. gr. gm. Radziechowy objętych na dzień 
26 marca i A9go kwietnia każdym razem o! 
godzinie 10 rado, I 

Wadyum 84 zł. 

Cena szacunkowa 839 zł. 74 ct. | 


Kuratorem niewiadomych M 


gminy Krasna objętych Mojżesza Markusa ustanowiony adwokat dr. Udziela. 


własnych. 

bprzedaż ta odb 
marca 1890 i 17 kwiet 
zą o godzinie 1: prz 
dzie, a to na pierwszym terminie t 
Żej lub za na drugim terminie i n 
wywołania. 

Cena wywołania 6175 zł, 

Wadyum 618 zł. | 

Kuraterem wierzycieli jest p. Franci- 
szek Sobol z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Kozowa. dni» 30 grudnia 1859. 


L. 1049] (1008 3—3) 

W dniach 27 marca 29 kwietnis 1890 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa Sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
wyk. hip. 1. 793 ks. gr. gminy Rozdół o- 
bjętej Abla Rettiga, Anny Zachorko, Bazyli 


ędzie się dnia 17 
nia 1890, każdą ra- 


| 


ed południem w Są- ! 

ylko wy- | 

iżaj ceny í L. 88 
ł 

f 


Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w ts. registraturze, 

Zywiec, 15 stycznia 1890. 


29 


ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- | 
i ności banku krajowego królestwa Galicyi I; 


Lodomerji z Wielkiem księstwem Krako- | 


"(897 2—3)| 
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie | 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Chodorów, dnia 25 stycznia 1890. 


(1293 2—3) 
e. k, Sądzie powiat. w Tyśmienicy 
odbędzie się o godz. 10 rano, na dniu 24 
marca 1890 tylko powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś na dniu 28 kwietnia 1-90 i poni- 
żej ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 240 w Tyśmienicy poło- 
żonej dłużnika Iwana Abramczuka własnej, 
protokołem z 19 lutego 1859 I. 1704 za- 
stawniczo opisznej a protokołem z 9 lipca 
1889 1. 7265 oszacowanej na rzecz Dawida 
Chaima Adlera pto. 50 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
opisania można w ts registraturze przej- 
rzeć. 

Tyśmienica, 28 grudnia 1889, 


L. 12167 
W 


L. 8390 | À (1007 2—3) 
W dniach 27 marca, 29 kwietnia 
1890, każdym razem o godzinie 10 rano 


odbędzie się w Sądzie tutejszym przymu- 


sowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
64 według wyk. hip. l 44 ks, gr, gm. 
Brzeziny dłużnika Jana Szymańskiego 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności To- 
warzystwa zaliczkowego w Rozdole pto 42 
zł. 15 et. aw. zpn. 

Canę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 144 zł. 

Zakład 10 pre. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim terminie także poniżej tako- 
wej. 

í Resztę warunków licytacyi, akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można % tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Fedia Macijowskiego z Brzeziny. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, ania 80 października 1889 


L. 2757 (1196 2—8) 

Dnia 27 marca i dnia 6 maje 1690, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie pu- 
bliczna przymusowa licytacya realucśn: pod 
ik. 36a) w Wituszyńcach położonej, według 
wykszu hipotecznego 1. 120 i 141 własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Przemy- 
skiej kasy załiezkowej rzemieślników i rolni- 
ków w kwocie 57 zł. 

Cena wywołania realności lwh. 120 
objętej stanowi kwota 70 zł, zaś realności 
lwh. 14! objętej kwota 578 zł, aw. 

Wadyum wynosi 10 pre. cen wywoła- 
nia. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej, na drugim zaś terminie tak- 


| že niżej ceny wywołania. 


Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
Życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Józe- 
fa Gromnuiekiego. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 2 sierpnia 1889, 


L. 8052 (586 2—8) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Żura- 


.wuie odbędzie się o godzinie 10 przed po- 
„łudniem dnia 27 marca 1899 powyżej ceny 


szacunkowej, zaś dnia 1 maja 1890 i poni- 
żej takowej licytacya realności pod l. k. 4 
sub rep. 15 w Karczówce położonej spadko- 
biereów po Wasylu Iwaśkowiezu własnej 
ciała hipotecznego nie stanowiącej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie o zapłacenie 101 zł. 
86 ct. aw. 

Cena wywołania 150 zł. aw. 

Wadyum 15 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można 
tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsea pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Jan Ludkiewicz e. k. notaryusz w Żurawnie. 

e C. k. Sad powiatowy. 

Zurawno, dnia 29 grudnia 1889. 

L. 5778 


(1135 3-3) 
W dniach 27 marca 1890 i 24 kwie- 


w 


; hip. l. 58 ks. głównej gminy kat. Russów 
objętej Teodozyi Diduch wz. Onufrijczuk 
własnej na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt. włość, w likwidacyi we Lwowie pto. 
21 rat. po 6 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania kwota 150 zł. 

Wadyum 15 zł. aw. 

Resztę warunków i wyciąg hip. wolno 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hip. ustanowio- 
ny adw. dr. Rozenhek w SŚniatynie. 

Sniatyn, 1 lutego 1590, 


L. 4601 (1136 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Makowie za- 
wiadamia niniejszem, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Józefa Swistka przeciw Józefowi Bur- 
liga o 49 zł. wa. zpn., odbędzie się w dniach 
27 merca i 24 kwietnia 1890 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w gmachu tut. Sądu 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 128 w Juszczynie położonej wykazu 
hip. 234 i 230 ebjętej. 

Cena wywołania 113 zł, 6 et. 

Wadyum 11 zł. 30 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pre- 
tokół oszacowania, tudzież wyciąg hipote- 
czny przeglądnąć można w tut, Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 24 października 1889. 


10751 (1344 2—3) 

W dniach 20 marca i 24 kwietnia 
1890 godziną 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego 38 zł. 95 et. egzekucyjna licy- 
tacya realności wykazem hip. 438 księgi 
gruntowej Niwice objętej Piotra Pikulskiego 
własnej. 

Na pierwszym terminie zostanie re- 
alność ta za cenę szacunkową, na drugim i 
niżej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 267 zł. 

Wadyum wynosi 27 zł. 

Kuratorem niewiadmych wierzycieli u- 
stanowiono tutejszego notaryusza Więckow- 
skiego. 


L. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 26 grudnia 1889. 


L. 9644 (1343 2—3) 

W dniach 20 marca i 24 kwietnia 
1890 godziną 10 rano odbędzie się w gma- 
chu tutejszego Sądu celem ściągnięcia wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego 69 
zł. egzekucyjna licytacya realności wykazem 
508 księgi gruntowej Radziechów objętej 
Kalmana Satz własnej, 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność ta za cenę szacunkową, na drugim i 
niżej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 230 zł. 

Wadyum wynosi 23 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więc- 
kowskiego. 

C. k. Sad powiatowy. 

Radziechów 23 grudnia 1889. 


L. 22693 (1840 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że w spra- 
wie Dawida Leiby Aberbacha przeciw Matwi- 
jowi i Annie małż. Barnom pto 168 zł. aw. 
zpn. odbędzie się w Sądzie tut. przymuso- 
wa sprzedaż realności lk. 127 w Modryczu 
ciaa tabularnego niestanowiącej dnia 24 
marca 1890 o godzinie 10 rano w B. nr. 5. 
Realność ta na tym terminie sprzeda- 
ną będzie i niżej ceny szacunkowej 330 zł. 
wa. jednakowoż z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74. dz. p. p. 

Wadyum wynosi 88 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Wolski. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół opisania i ocenienia w tus. registra- 
turze przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 14 listopada 1889, 


| 
| 
| 
| 


L. 11064 (1845 2—8) 

W dniach 20 marca i 24 kwietnia 
11890 godziną 10 rano odbędzie się celem 
| PEBĘCE wierzytelności Towarzystwa za- 
jliezkowego 3% zł. 52 et. egzekucyjna liey- 
i tasya realności wykazem hip. 799 księgi 


'wskiem we Lwowie w kwotach 24 zł. 34 ct., | taio 1890 zawsze o godzinie 10 rano odbę- i gruntowej Chołojów objętej Markusa Fried- 
24 uł. 29 et. i 476 zł, 73 et. w. a z pn.idzie się w tutejszym Sądzie egzekucyjna ; mana własnej. 


rozpisaną została w terminach 27 marca 1890 | sprzedaż przez licytacye realności pod nk. ; 


Na pierwszym terminie zostanie real- 


i 30 kwietnia 1890 każdym razem o godzi- |307 w Grzechyni położonej wyk. hip. 658, ;ność ta za cenę szacunkową, na drugim i 


nie 10 przed południem przymusowa liey- 
tacya realności wykazem hip. l. 10 ks. gr. 
gminy kat, Strzeliska nowe objętej, dłużni- 
ka Oleksy Bakowskiego własnej. 


Lieytacya odbędzie się w tutejszym | 


Sądzie na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, zaś na drugim ter- 
minie i poniżej tejże, jednak nie niżej 1/8 


532, 540 objętej, dłużników Wincentego i 
Pauliny Tokarzów włąsnej. 
Cena wywołania 357 zł. 
Wadyum 86 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 19 grudnia 1889, 


L. 16956 


; niżej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa 480 zł. 

Wadyum wynosi 48 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więc- 
| kowskiego. 


R 


u 


Kosterka i Rozalii Kostyrka a pomiędzy ni- 
mi po równej */, części własnej celem znie- 
sienia wspólnej własności tej realności, ztem wadyum 100 zł. 

iż realność ta przy pierwszym terminie tyl- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


„(łazeta Lwowska“ Nr. 52 a dnia 5 marca 1890. 


części ceny wywołania. 
Cena wywołania wynosi 1000 zł., zaś 


(1216 3—3) 

Dni. 26 marca 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, zaś dnia 30; 
kwietnia 1890 nawet niżej takowej odbę : 
dzie się w tut Sądzie zawsze o godzinie 10 ; 


C. k. Sad powiatowy. 
Radziechów, 26 grudnia 1889. 


L. 378 (1140 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
II. wę Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyi we Lwowie w ilości 21 
rat po 78 złr. i reszty kapitału w sumie 
468 zł, 88 ct. wa. zpn. po potrąceniu częś- 
ciowej spłaty 300 relieytacyę realności Ja- 
na i Michała Assmanów własnej, wyk. hip. 
l. 4 gminy Zimnowoda objętej na dzień 28 
marca 1890 o godzinie 10 rano w biórze 4. 

Cena wywołania 2200 złr. 

Wadyum 220 złr. 

Na terminie tym realność tę nabyć 
można także niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w ts. Registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Lehmann. 

Lwów, dnia 1 lutego 1890. 


66 (1875 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabnie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Ja- 
kóba Bila w ilości 45 zł. z pn., odbędzie 
się tutaj dnia 12 marca i i6 kwietnia 1890 
o 10 rano egzekucyjna sprzedaż 1/8 części 
realności lwh. 118 gminy Gorzyce objętej, 
Józefa Scibora własnej. 

Cena wywołania 83 zł. 83 ct. 

Wadyum 9 zł. á A 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Orzakiewicz w Zabnie. 

Zabno, 27 stycznia 1890. 


L. 239 (1371 1—3) 

Dnia 17 marca i 18go kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
sią w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 194 w Ole- 
szycach położonej, wyk. hip. 202 i 965 ob- 
jętej, w sprawie i na rzecz e. k. uprz. gal. 
Banku hipotecznego przeciw Isaakowi Lei- 
bie Greif pto 154 zł. 98 et. aw. z pn. 

Cena wywołania 1500 zł. 

Wadyum 150 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych pan 
Albin Turzański adwokat w Lubaczowie. 

Resztę warunków pzzejrzeć można w 
ts. registraturze. : 

C. k. Sad powiatowy. 
Lubaczów, 11 lutego 1890. 


L 17762 (1394 1—3) 

Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszym rozpisaną na dnie 18 marca i dnia 
24 kwietnia 1890 zawsze o lOtej godzinie 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż 1/6 części 
majętności objętej wyk. hip. l. 47 gminy 
kat.” Moszków i 1/6 części majętności objętej 
wyx bip. 58 gminy kat. Schmitkow dłu- 
¿nika Dacka Marezuka własnych, celem za- 
spokojenia pretensyi Dyrekcyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Sokalu w ilości 200 zł. wa. 
z przynal. i 

Cena wywoławcza stanowi cena sza- 
cunkowa sprzedać się mających 1/6 części 
majętności w ilości 155 zł. i 210 zł. d 

Wadyum zaś kwota 15 zł. 50 ct. i 
21 zł. s | 

W pierwszym terminie nabyć można 
1/6 części powyższych majętności tylko za 
cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza- 
cunkowej, na drugim zaś terminie i poni- 
żej tej ceny. Każda licytacya przeprowa- 
dzoną zostanie odrębnie. p 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został mianowany p. dr. Władysław Semet- 
kowski. M 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Sokal, dnia 27 grudnia 1889. 


L. 11685 (1389 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa- 
rzystwa Zaliezkowego w Gorlicach w kwo- 
cie 165 zł. 54 et. publiczną 
sprzedaż realności w Krygu położonych a 
mianowicie: a) t/2 ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1 139 objętej Macieja Karpia własnej, 


sienie wspólnej własności realności wykaz 
hipoteczny 1. 439 ks. gruntowej gminy Roz- 


dół przymusowa sprzedaż w drodze publi-i 


cznej lieytacyi tej realności Abla Bettiga 
i Katarzyny Zemelka w równej niewydzie- 
lonej połowie własnej, celem zniesienia 
wspólnej własności tej realności z tem, iż 
realność ta przy pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny szacunkowej 496 zł. 50 et, wa. 
lub za takową, przy drugim terminie zaś 
także niżej tej ceny za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. t j. kwotę 
49 zł. 65 et. wa. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem Antoni Stasina z Rozdołu. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 13 stycznia 1890. 


L. 16124 (1346 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 26 marca 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 23 kwietnia 1890 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności pod 


lk. 126 według wyk. hip. l. 226 gminy ka- į 


tastralnej Bełełuji Michała Ostafijezuka wła- 
snej na rzecz e. k. uprzyw. galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie pto 15 rat po 6 zł. z pn. 

Cena wywołania 465 zł. 

Wadyum 46 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adwokata dr. Rozenbeka. 

Sniatyn, dnia 9 lutego 1890. 


L, 10492 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- 
lem zaspokojenia kwoty 131 zł. 32 et. wa, 
wraz z procentem po 10 pr. od dnia 11 lu- 


cyjnych w kwocie 9 zł. 73 et. wa. obeenie 
przyznanych odbędzie się w tymże Sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciał hipote- 
cznych whl. 87 i 52 gminy Janczowa obję- 
tych dłużników Wojciecha Zająca, Antoniny 
Zającowej i Marcina Pancerza własnych w 
terminach mianowicie w dniu 28 marca 1890 
i w dniu 2 maja 1890 każdym razem o go- 
dzinie i0 rano. 

Wadyum wynosi dla realności pod lwh. 
37 sumę 74 zł, zaś dla realności pod lwh. 
52 kwotę 28 zł. 48 et. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania sprzedać się mającego ciała hipote- 
eznego, tudzież reszta warunków licytacyj- 
nych mogą być w registraturze sądowej 
przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy miej. delg. 

Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1889. 


L. 5515 (758 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kryniey ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Mariem Bodner w kwocie 20 zł. z pn., od- 
będzie się w e. k. Sądzie powiatowym egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż dwóch kawał- 
ków gruntu w Muszynie położonych, Maryan- 
ny Pasternak własnych, w dniu 28 marca 
i w dniu 29 kwietnia 1890. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 90 zł. 

Wadyum 9 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator e. k notaryusz p. Aleksander 
Runge w Krynicy. 

Krynica, 4 listopada 1889. 


L. 14042 ET Ali 1-8) 
C. k. Sąd powiatowy gliniański ogła- 
Sza że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
| dnia 28 marca 1890 powyżej ceny szacun- 
| kowej, zaś dnia 2 maja 1890 nawet poni- 


egzekucyjną | żej takowej lieytacyę realności l. 34 według 
: wyk. hip. l. 68 gminy kat. Gliniany do 
spadkobierców Arona Jaegera należącej, na 
į rzecz Tauby Sary dw. im. Laudanowej pto. 


b) 1/2 ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 49 | 600 zł, mon. konw. czyli 525 zł, aw. zpn. 


objętej Józefa Karpia własnej, na dzień 24 | 


marca i 21go kwietnia 1890 każdym razem 
o godz. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania co do a) 40 zł, co 
do b) 601 zł. wa. 

Wadyum co do a) 4 zł, co do b) 
80 zł. 10 et. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adwokata dr. Radomyskiego 
w Gorlicach. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze, 

Gorlice, dnia 28 stycznia 1890. 


L. 10492 (1009 1—3) 
W dniach 27 marca i 29 kwietnia 1890 


każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym w sprawie Abla 
Rettiga przeciw Katarzynie Zemelka o znie- 


Cena wywołania 2000 zł. 

| Wadyum 200 zł. 

| Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego w Glinianach. 

Gliniany, 31 stycznia 1890. 


L. 2177 o 1—3) 

Dnia 27 marca i dnia 29 kwietnia 
1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna przymusowa licytacya a). realno- 
|ści lwh. 76 księgi gruntowej gminy Daro- 
| wice objętej, śp. Maryi Motyl własnej, b). 
| realności lwh 56 tejźe gminy objętej 
spadkobierców śp. Wasyla Hryniszyna wła- 
snej celem zaspokojenia wierzytelności 


| rozpisuje na zaspokojenie 
(579 1—3)| 


tego 1887 bieżącym, kosztami w kwocie | picy ruskiej położonego, Idessy Gross w 


12 zł. 90 et. wa. tudzież kosztów egzeku- | jednej a Nechemie Grossa w drugiej poło- 


Qa 


Ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu dla szkole męskiej. 
; Galiegi i Bukowiny w kwocie 128 zł. 35 et. ; O posadę katechety dla rz. kat. reli- 
i Cena wywołania realności a). 400 zł. gii ubiegać się mogą tylko kanonicznie 
i realności b). 826 zł. 80 et. | nosa świeccy lub zakonni kapłani, 
| Wadyum dla realności a). 40 zł., dla | zaś o posadę nauczyciela religii mojżeszo- 
i realności b). 82 zł. 68 ct. jako kwota wy wej tylko takie osoby, które ukończyły 
| nosząca 10 pre. ceny szacunkowej. | szkołę rabinów i złożyły egzamin rabinacki 
Na pierwszym terminie realność ta, z dobrym postępem, lub posiadają patent 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła- | nauezycielski dla szkół ludowych i przepi- 
| nia lub wyżej na drugim zaś terminie tak- | saną kwalifikacyę do udzielania nauki re- 
że niżej ceny wywołania. ligii. 
Bliższe warunki sprzedaży, wyciągi Tych posad nie można piastować 
hipoteczne i akt oszacowania przejrzeć mo- | równocześnie z posadą duszpasterską. 
żna w tusądowej registraturze. Podania należycie udokumentowane, 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych | należy wnosić za pośrednictwem  przełożo- 
lub; nienależycie uwiadomionych wierzycieli | nej Władzy, ewentualnie wprost do c. k. 
ustanowiono e. k. notaryusza Józefa Gro-| Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu, naj- 
mniekiego. później do 15 kwietnia b. r. 
Z e. k. Sądu powiatowego. Jarosław, 21 lutego 1890. 
Niżankowice, 26 lipca 1889. Przewodn. c. k. Rady szkolnej okręgowej 


C. k. Starosta. 
L. 7661 (1319 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce, o- 
głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Barbary Babickiej w kwocie;100 zł. w dro- 
dze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie realność lk. 249 w Nie- 
| edwi do dłużnika Jana Haręży należąca w 
| dwóch terminach t. j. dnia 27 marca i dnia 
10 kwietnia 1890 każdego razu o godzinie 

0 rano w biórze e. k. Sędziego powiatowe- 
go w Milówce. 

Cena wywołania 560 zł. 

Wadyum 56 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Tomasz Brączek wójt z Milówki. 

Milówka, dnia 29 stycznia 1890: 


L. 10389 (1341 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
wierzytelności 
Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 350 zł. aw. zpn. egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż następujących realnośći a 
mianowicie: 

a) ciała hipotecznego lw. 183 w Ro- 


L. 270 (1274 8—3) 

. C. k. Rada szkolna okręgowa rozpi- 
suje nieniejszem konkurs na następujące 
stałe posady nauczycielskie : 

1) przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym polskim z płaca 250 zł. i po- 
mieszkaniem: w Gostwicy, Jelny, Olszanie, 
Olszance, Podolu, Trzetrzewinie. 

2) przy takichże szkołach z j. wykła- 
dowym ruskim w Dubnem, Leluchowie, 
Roztoce wielkiej, Wojkowy, Złóckiem, Zu- 
brzyku. 

. Kandydaci (kandydatki) ubiegający 
się o jednę z powyższych posad mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
z wykazem służby poprzedniej za pośredni- 
ctwem swych przełożonych władz do e. k. 
Rady szkolnej okr. w N. Sączu w 6 tygo- 
dniach licząc od pierwszego umieszczenia 
konkursu w Gazecie Lwowskiej. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Nowy Sącz, 20 lutego 1890 


L. 87/pr. (1272 8—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela w c. k. gimnazyum 
w Wadowicach z kwalifikacyą do nauczania 
języka niemieckiego jako przedmiotu głów- 
nego a filologii klasycznej jako przedmiotu 
pobocznego, 

Do tej posady jest przywiązana płaca 
etatowa z dodatkami pięcioletnimi w myśl 
ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 (d. u. P. 
Nr. 46) i 15 kwietnia 1873 (d. u. P. 
Nr. 48). 

„ „Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum e. k. Rady szkol- 
nej Kiong najpóźniej do końca mar- 
Ga m ld 


wie oraz, 

b) ciała hipotecznego nk. 356 w Gor- 
licach oznaczonego, lwh. 259 objętego, 
Mindli z Egermanów Grossowej własność 
i stanowiącego na dzień 24 marca i 21 kwiet- 
i nia 1890 każdą razą o godz. 9 rano w Gor- 
licach. 

Cena wywołania ciała hipotecznego 
lwh. 183 w Ropiey ruskiej 300 zł, a ciała 
hipotecznego lwh. 259 Gorlicach 1116 zł. 
AW. 


Wadyum wynosi 30 złr. i 111 złr. 
60 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanawia się e. k. notaryusza p. Stanisła- 


wa Znamirowskiego w Gorlicach. Z Prezydgum e. k. Rady szkolnej 
Resztę warunków licytacyjnych, proto- À , krajowej, 

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- Lwów, dnia 24 lutego 1890. 

rzeć można w tutejszej sądowej registra- 

turze. IG 2229 (1328 2—8) 


W celu nadania stypendyum z funda- 
eyi jubileuszowej dra Jakóba Rappaporta 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to wynosi obecnie jedno- 
razowo 252 zł. wa. i przenaczone jest na 
pokrycie taks od egzaminów ścisłych z na- 
uk lekarskich dla ubogiego młodzieńca, 
który zamierza uzyskać stopień doktora 
medycyny na jednym z austryackich uni- 


C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 11 grudnia 1889. 
L. 63 (1343 2—3) 
Dnia 26 marca! i 25 kwietnia 1890 
Zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie powiatowym licytacya po- 
łowy realności Antoniego Ogonka w Radym- 
nie lk. 159 wyk. hip. 66 na rzecz Salamo- 


na Eliasza o 488 zł. 17 et. zpn. wersytetów. Wypłata stypendyum nastąpi 
Cena wywołania 87 zł. 50 et. na ręce dziekana  odnośnego wydziału 
Wadyum 10,/* tejże. lekarskiego, 


Stypendyum to może otrzymać tylko 
ubogi w Galicyi urodzony młodzieniec, któ- 
ry złożył dowody szczególniejszej pilności 
i albo ukończył wydział lekarski w którym- 
kolwiek c, k. austryackim Uniwersytecie, 
albo też uczęszczając obecnie na wydział 
lekarski jednego z e. k. austryackich Uni- 
wersytetów wykazuje wymogi, uprawnia- 
jące go w myśl rozp. Min. ośw. z dnia 15 
kwietnia 1672 |. 67. dz. u. p. do złożenia 
pierwszego rygorozum. R 

Wyznanie religijne 
żnicy. 

Między ubiegającymi się maja pierw- 
szeństwo rygorozanci przynależni do gminy 
miasta Lwowa. 

Prawo przyznawania stypendyum słu- 
ży e. k. Radzie zdrowia we Lwowie. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je do Wydziału krajowego a to najdalej do 
31 marca r. b. i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo ubóstwa i moral- 
ności, absolutoryum z odbytych studyów le- 
karskich, a względnie dowód, iż kandydat 
posiada prawne wymogi do przystąpienia 
do pierwszego egzaminu ścisłego, tudzież 
świadectwo z egzaminów (kollokwiów) od- 
bytych w ubiegłym roku szkolnym, ewentu- 
alnie też dowód przynależności do gminy 
miasta Lwowa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gałieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 18 lutego 1890. 


Kuratorem wierzycieli nieznanych u- 
stanowiony Władysław Janicki w Radymnie. 

Resztę warunków akt oszacowania, wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w Sądzie. 

Radymno, 3 stycznia 1890. 


L. 15111 (986 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zniesienia współwłasności realności pod lwh. 
69 w Ciężkowieach położonej, odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniu 27 marca 1890 o godz. 
9 rano relicytacya realności pod lwh. 69 w 
Ciężkowieach położonej Józefa Zaka, Jadwigi 
Zak wej i Maryanny Jelonkowej własnej. 
Gena wywołania 666 zł 66 et. 
Wadyum 67 zł. 
Resztę warunków relicytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Józef Kremer w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego. 
Chrzanów, 10 grudnia 1890. 


nie stanowi ró- 


Konkursa. 


L. 241 (1268 3--3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Ja- 
rosławiau rozpisuje niniejszem konkurs na 
posady osobnych nauczycieli religii rzym. 
kat. i izraeliekiej dla pospolitej VI. klas. 
szkoły żeńskiej w Jarosławiu ze stałą pła- 
ca roczną 600 zł. 

Nauczyciel rzym. kat, religii będzie 
miał nadto obowiązek udzielania nauki re- 
"ligii w 4 klas. szkole męskiej i 2 klas. 


L. 35 (1330 2—38) 

Celem stałego obsadzenia następują- 
cyoh posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs: 

. na posadę nauczyciela religii 
obrządku rz. kat. przy V. klas. szkole męs- 
klej w Zywcu z obowiązkiem udzielania 
nauki religii także w 3 klas. szkole żeń- 
skiej tamże (15 godzin tygod.) i odbywania 
€gzort. Płaca roczna wynosi 450 zł. w. a. 

2. na posadę nauczyciela starszego 
z płacą roczną 400 zł. i młodszego z płacą 
roczną 240 zł. w. a. przy szkole trzyklaso- 
wej w Jeleśni. 

8. na posadę nauczyciela starszego 
z spłaca roczną 400 zł, i młodszego z płacą 
roczną 240 zł. tudzież przywiązanym do 
obydwóch posad 10%, dodatkiem na po- 
mieszkanie przy szkole  trzyklasowej 
w Suchej. 

4. na posadę nauczyciela przy 1 klas. 
szkole etatowej w Szarem z płacą roczną 
800 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

5. na posadę nauczyciela przy 1 klas. 
Szkole filialnej w Ryserce dolnej z płacą 
roczną 270 zł. i wolnem pomieszkaniem. 


Kandydaci (kandydatki) ubiegający 
się o jedną z posad wyżej poszczególnio- 
nych winni podania swe należycie udoku- 


mentowane wnieść w przepisanej drodze 
służbowej najpóźniej do 15 kwietnia 1890 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Żywcu. 

Podania spóźnione lub nieopatrzone 
w wymagane dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione. i ; 

W razie ubiegania się o kilka posad 
należy tylko do jednego podania dołączyć 
wszystkie dokumenta służbowe inne zaś 
udokumentować jedynie tabelą kwalifika- 
cyjną jak najdokładniej wypełnioną wedle 
przepisanego formularza. 

Zywiec, 19 lutego 1890. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. 1740 „ (1388 2—3) 

Sąd powiatowy potrzebuje zaraz uzdol- 
nionego dyetaryusza obznajmionego Ze za- 
kładaniem ksiąg gruntowych za wynagrodze- 
niem 30 złr. wa. miesięcznie, świadectwo 


niezbędne. 
Dąbrowa, dnia 28 lutego 1890. 
L. 139 (1273 1—3) 


Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ezycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym Kosowskim ogłasza się ni- 
niejszem konkurs: J i 

1) przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Kosowie na posadę młodszego nauczyciela 
z płacą 270 zł. i 10%/, dodatkiem na po- 
mieszkanie; 

2) przy szkołach filialnych: h 

a) w Mykietyńcach, b) w Prokurowie 
i e) w Utoropach na posadę młodszych na- 
uczycieli z płacą 250 zł. i wolnem mieszka- 
niem. , 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną powyższych posad winni wnieść po- 
danie należycie udokumentowane z dołącze- 
niem przepisanej tabeli kwalifikacyjnej Za 
pośrednictwem swoich władz przełożonyć 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Kosowie 
najpóżniej do końca marca b. r. s 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Kosów, dnia 15 lutego 1890. 

Przewodniczący e. k. Starosta, 


(1398 1—3) 
Poszukuję dyetaryusza o szybkiem 1 
ezytelnem pismie. > 
Wynagrodzenie miesięczne 20 do 24 
zł, w miarę uzdolnienia. , 
Podania z świadectwami należy wnieść 
do 3 dni do Naczelnictwa Sądu. 
Sniatyn, 1 marca 1890. 


L. 236 (1353 1—8) 
Celem stałego obsadzenia posady na- 
uezycielki z płacą roczną 800 zł. w XIV 
szkole pospolitej ewontaulnie takiej samej 
posady w innej szkole w razie przeniesie” 
nia lub posady nauczycielki młodszej z pła- 
ca 480 zł. gdyby tę posadę otrzymała Je- 
na z nauczycielek młodszych, ogłasza się 
Diniejszem konkurs. : f 
Kandydatki będące w służbie mają 
wnosić podania zaopatrzone w dowody słu- 
owe za pośrednictwem swych władz prze” 
łożonych do podpisanej Rady szkolnej okrę- 
&0wej do dnia 80 marca b. r. ; 
. Prawo prezentowania przysługuje tu- 
tejszej Radzie miejskiej. 
Podania spóźnione lub niezaopatrzon® 
W przepisane dowody służbowe nie będą 
uwzględnione. TŻ 
c. k. Rady szkolnej okręgowej AMI 8]: 
W Krakowie, dnia 15 lutego 189V. 


L. 182 (1352 1—8) 


Celem stałego obsadzenia posady RA 
czycjela a względnie nauczycielki kr ii 
szej szkole wydziałowej żeńskiej (Š l ga 
tutu szkoły wydziałowej) z płace, pie 

i zł. i z prawem Siy pięcioletnie 
Ogłasza się niniejszem konkurs. . .. 

Kandydaci lub kandydatki posiadający 

Patent nauczycielski do szkół wydziałowych 


L. 66 


z przedmiotów naukowych objętych III gru- 
| pa a ubiegający się o niniejszą posadę, ma- 
ją wnosić podania należycie udokumento- 
|wane za pośrednictwem swych władz prze- 
łożonych do podpisanej Rady szkolnej 
okręgowej do 30 marca b. r. 

Prawo prezentowania przysługuje Ra- 
dzie miasta Krakowa. 

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody służbowe nie będą 
uwzględnione. ||" 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

W Krakowie, dnia 15 lutego 1890. 


Upadłości. 


L. 2016 (1868 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie na zasadzie $. 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Jakóba Mossinga, nieprotokołowanego kupca 
w Kolbuszowej, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znaj- 
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ord. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Józefa Homolacza, c. k. sędziego po- 
wiatowego w Kolbuszowej, a tymczasowym 
zarządcą masy p. adwokata dr. Bryka w 
Kolbuszowej. , 

Wierzycioli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 marca 1890 o godzinie 
10 z rana przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub eo do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy- 
cieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych preteesyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochadzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 10go 
kwietnia 1890 w c. k. Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie, lub u komisarza konkurso - 
wego podług przepisu ordynacji konkurso- 
wej unikając szkodliwych Skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień fgo maja 
1890 o godzinie 10 z rana w biurze komi- 
sarza ¿konkursowego oznaczonym  wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski eo do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

, Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsee tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziadu 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

„ Wierzyciele, którzy w Kolbuszowej lub 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Kolbuszowej zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby, 

„ , Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego, umieszcza te będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami 

Rzeszów, dnia 27 lutego 1890. 


L. 160] (1861) 

C. k Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon - 
kursowej Natana Gersona Kisnera ustano- 
wiono adwokata dr. Jakóba Baumfelda sta- 
łym zarządcą tejże masy konkursowej, a dr. 
Maurycego Dawida, kandydata adwokackie- 
go tegoż zastępeą, obu w Przemyślu za- 
mieszkałych. 

Przemyśl, 12 lutego i890. 


Księgi gruntowe. 
L. 169 (1366) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
- iż dochodzenia miejscowe celem a 
a nowej księgi j min ka- 
tastralnych księgi gruntowej dla g 

1) Bolechów miasto z przyległościami; 
Bolechów ruski, Dołszka, Salamonowa góra, 
i 2) Wołoska wieś powiatu sądowego Bole- 
chowskiego rozpoczną się dnia 12 marca 
1889 a to najpierw w gminie Bolechów 
miasto a po ukończeniu dochodzień w tej 
gminie, w gminie Wołoska wieś. 

, Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna, 

Sambor, 27 lutego 1890. 


9 


"L. 169 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. Sądu obwodowego Samborskiego, ogła- 
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto- 
wej dla gmin katastralnych Huziejów Pod- 
bereże i Cerkowna powiatu sądowego Bole- 
chowskiego złożone zostały w c. k. Sądzie 
powiatowym w Bolechowie do powszechnego 
przejrzenia, 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym 
w Bolechowie do dnia 20 marca 1890. 

Sambor, 27 lutego 1890. 


L. 546 | (1367) 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącymi założenia nowej księgi grunto- 
wej dla gminy katastralnej Synowódzko 
wyżne powiatu sądowego Skolskiego złożo- 
ne zostały w c. k. Sądzie powiatowym w 
Skolem do powszechnego przejrzenia. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. Sądzie powi.towym 
w Skolem do dnia 20 marca 1890. 
Sambor, 2% lutego 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 38294. ś (1242) 
C. k. sąd krajowy jako prasowy 
w Krakowie na wniosek c k, Prokusatoryi 
Państwa w myśl $ 493 pk. orzeka , że ar- 
tykuł zamieszczony na pierwszej stronicy 
czasopisma „Nowa Reforma“ Nr. 40 z dnia 
18 lutego 1890 pod tytułem; „Ugoda inde- 
mnizacyjna* zaczynający się od wyrazów : 
„w r. 1868 ministerstwo centralistyczne .... 
a kończący się słowami.... odpowiemy 
jutro“ ze względu na swą treść, mieści 
znamiona występku z $ 300 uk., a roz- 
szerzenie tego Nr. czasopisma zakazuje się. 
Kraków, dnia 22 lutego 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 32859 (547) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy A. Federowicz 
przedsiębiorstwo ciesielskie w  Krasrowie, 
którą używać będzie Edmund Adam Federo- 
wicz*) jako właściciel tego przedsiębiorstwa 
podpisując takową A. Federowicz. 

Kraków, 20 grudnia 1889. 


*) Powtórzono z Gazety Lwowskiej nr. 26 
z powodu błędu w druku. 


L. 708 (1368 1-—3) 
O. k. Izba notaryalna Przemysko Sam- 
borsko Sanocka w Przemyślu wzywa wszyst- 


kich tych, którzy w myśl §. 29 ustaw. notar. | 3 


do kaucyi służbowej śp. Karola Wawrauscha 
c. k. notaryusza w Bolechowie jakieś pre- 
tensye rościć sobie są uprawnieni, aby takowe 
do sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogło 
szenia tego edyktu w „Gazecie“ urzędowej 
krajowej wykazali i do Izby notaryalnuej na 
wstępie wymienionej zgłosili, w przeciwnym 
razie zostanie ta kaucya właścicielowi tejże 
wydaną. 

C. k. Izba notaryalna Przemysko Samborsko 

Sanocka. 
Przemyśl 15 lutego 1890. 


L. 322 (834 1—3) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych w Krakowie w sprawie wykreślenia 
ze stanu biernego realności l. k. 140 dz. 
VI. w Krakowie prawa zastawu dla 7/, 
części licytacyjnej ceny kupna w kwocie 
316 zł. 33 ct. z pn. ustanawia dla niewia- 
domego z miejsca pobytu Wacława Czer- 
winka oraz dla nieobjętej masy Franciszki 
Czerwinkowej kuratorem adw. dra Stani- 
szewskiego z substytucya adw. dra Olear- 
skiego, zaś dla niewiadomej z miejsca po- 
bytu Reginy z Kantuchów Krzykowskiej 
kuratorem adw. dra Chmurskiego z substy- 
tucyą adw. dra Szalaya i tymże niewisdo- 
mym z miejsca pobytu poleca, aby ustano- 
wionym kuratorom potrzebnych informacyi 
udzielili, lub innych zastępców wskazali. 
Kraków, 20 grudnia 1889. 


L. 2606 (832 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Klausa iż w skutek pozwu Nusena 
Trauma nakaz zapłaty sumy 50 zł. na dniu 
dzisiejszym do 1. 2606 wydanym i takowy 
do rąk ustanowionego dla niego kuratora 
adwokata dra Busia z substytucyą adwoka- 
ta dra dteca doręczony został. 

Tarnów, dnia 6 lutego 1680. 


(1365) | L. 7113 


(1381 1—8 

W porozumieniu Z e. k. węg, mini- 
sterstwem handlu i ces. nimieckiem urzędem 
pocztowym państwowym wolno będzie po- 
syłać począwszy od 1 marca 1890 pocztą 
wozowa tak w obrocie wewnętrznym, jako- 
też we wzajemnym obrocie z Węgrami 
i z Niemcami także żyjące sowy a to pod 
warunkami w rozporządzeniu wysokiego 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 12 czer- 
wca 1876 1. 15756 (dz. roz. m. h. z roku 
1886 str. 187%) i 8 września 1889 1 87122 
(dz. rozp. m. h. z r. 1889 str. 381) prze- 
pisanymi. 

Co do opakowania zauważa się z od- 
wołaniem się na istniejące ogólne przepisy, 
że takowe musi odpowiadać naturze prze- 
syłanych zwierząt i bezpieczeństwu tychże. 

W tym celu nadawały by się najle- 
piej zespojone dobrze drewniane skrzynie, 
które na jednej stronie dla przystępu po- 
wietrza jedynie w  wązkie  deszczułki 
w pewnem oddaleniu, a nadto gęstą siatką 
drucianą zaopatrzone być powinny. 

Zaleca się też dalej, aby skrzynie 
te dla łatwiejszego transportu w ucha za- 
opatrzone były. 

Mogą jednak i inne rodzaje 
wania 


| opako- 
z równem bezpieczeństwem mieć 


miejsce, ocenę zaś w tym względzie po- 
zostawia się urzędom pocztowym mna- 
dawczym. 


Z e. k. dyrekcyi poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 24 lutego 1890. 


ONOR RENAE. 

Kx nopoz8wkub 3% Kop. rop. Ain- 
HHCTEPCTROMK TOprogak H uke. ukmeu. 
AEPKABNKIMA OQYpAĄAOMK NOYTORKIMK MO- 
KHa BSĄE ÔA 1 magra 1890 nockiaari no- 
TOR BÓ30OBO TAKOKK KHY CORKI TAKA 
Rh OBOPOTK KHŚTPENNKIMK ŚRETpIH, rak 
H E% ogopor'k 3% oyrpami H Nkmyamna 
4 TO NÓĄ% OYCAORBIAMH, BA POZIIOPAĄKE- 
Hio Bkicokoro u. K. MMHNHKCTEPETRA Topro- 
gak 3% ANA 12 {eorna 1876 vy. 15756 
(an. poanop Alun. Top. 3% p. 1876 cTop. 
137) u 8 Bepecna 1889 u. 37122 (AH. po3n. 
Miuu. Top. 3% p. 1889 crop. 381) npunn- 
CANKIMH. 

QnakokaNkE  MSŚCHTRK  ÓĄANOBKĄATH 
MCTHSIOWMMWK 3AFAAHKIMK NOHNHCAMK, A 
HMENNO TAKOKK MpHpoyk  BeNóMNEHKIYK 
3RKkgaTK H HY% EE3NEHEHKCTES. 

Ga roù whan ESAOENI NAŃAKkiue 
OVKHRATH MÓLINO SEHTÅ AEpERANŃ CKphIN*K. 
OĄNA CT'kNA TOH CKQHNH MORHHHA AAA 
NPHNSLIENA BOZĄSŃA CKAAĄATH CA 3% EŠ- 
SKHY% ĄAOHIKAOKK OĄNORHANO ÓĄ% CEE 
ÓAĄA4AEHKIYK A Kgomk Toro 3A0CMOTQENA 
RK rŚCTŚ CKTKS ApOTANB. 

[ipenopsuae CA ĄaAUlE poen TA 
CKQHH'k AAA AEKUIOFO TPANCNOPTS ZAOCMO- 
TpeNń BSAH TAKOXh Rh VYA. 

OĄNAKOKK mox8Th MATH wEcue H 
HHLUA CNOCOBMI ONAKORAHA, AAW PÓRNE 
BEZNENENKCTRO, A okus Toro nozĝcra- 
RAAE CA OYPAĄAMK NOYTORKIMK HAĄAUK. 
m u. K MHpikujh NOTH H reaerpakóR% 

ALBRET, ANA 24 awToro 1890, 


Nach Einvernehmen mit dem königlich 
ungarischen Handels-Ministerium und dem 
kaiserlich deutschea Reichspostamte werden 
vom l Marz 1590 ab. unter den für den 
Transport von Geflügel und kleineren 
Saugethieren mit den hierortigen Veror- 
dnungen vom 12 Juni 1876, Z. 15756 
(Post-V. Bl. ex 1876 S$. 187) und 3 Sep- 
tember 1889 Z. 387122 (Post und T. V. BI. 
ex 1889 Z 331), festgesetzten Modalitäten 
und Bedingungen auch lebende Eulen zur 
Beförderung mittelst der Fahrpost im in- 
ternen Verkehre, sowie im Wechselverkehre 
mit Ungarn und Deutschland zugelassen. 

Rieksichtlich der Verpackung derar- 
tiger Sendungen wird bemerkt, dass, wie 
dies schon im Sinne der bestehenden all- 
gemeinen Vorschriften liegt, die zur Befór- 
derung dienenden Behälter von einer der 
Natur der Thiere und der Sicherheit 
entsprechenden Beschaffenheit sein 
müssen. Diesem Erfordernisse würden am 
besten festgefigte Holzkisten entsprechen, 
welche behufs Grestattung des Luftzutrittes 
auf einer Seite offen zu lassen und auf 
dieser Seite nicht allein mit in einer ge- 
wissen Futferung von einander abstehen- 
den Holzblatten zu verschallen, sondern 
überdies noch mit einem dichten Draht- 
gitter zu versehen wären. 

Auch würde es sich empfehlen, diese 
Holzkisten wegen der leichteren Transpor- 
tirung mit Henke n zu versehen. 

Es können jedoch auch andere die 
gleiche Sicherheit gewżhrende Verpackungs 
arten in Anwendung k'mmen und wird 
die Beurtheilung über die Zweakmässig- 
keit der angewendeten Verpackung den 
Aufgabepostamtern überlassen. 

Von der k. k. Post und Telegrafen- 

Direction. 

Lemberg, am 24 Februar 1890. 
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46. Józefa G zowskiego, właściciela 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie | dóbr Mokrzan wielkieh, powiat Sądowa 


na podstawie $ 24 ustawy Z d. 
18 lutego 1878 nr. 30 d. p. p. na przed- 
stawienie e. k. Namiestnictwa ustanowić 
następujących znaweów do ocenienia przed- 
miotów, wywłaszezeniu na rzecz kolei że- 
laznych uledz mogących na rok 1890 a mia- 
nowicie: 


IL. Z zawodu gospodarstwa wiejskiego. 


1. Kazimierza Rudnickiego przełożo- 
nego obszaru dworskiego W Strzałkach po- 
wiat Bóbrka; > 

2. Witolda Niezabitowskiego, właści- 
ciela dóbr w Łankach małych pow. Bóbrka; 

3. Tadeusza Linka, rządcę dóbr w 
Chodorowie, powiat Chodorów; 

4. Tomasza Schwettera, dyrektora 
dóbr państwa Bohorodczany, powiat Boho. 
rodczany; 

5. Franciszka Hessa, dyrektora dóbr 
państwa Sołotwina powiat Sołotwina; 

6. Konstantego Znamirowskiego, prze- 
łożonego obszaru dworskiego w Skale, po- 
wiat Borszezów; 

7. Jana Kantego Dydyńskiego, wła- 
ściciela dóbr Krzemienny i prezesa rady po- 
wiatowej w Brzczowie, powiat Brzozów; 

8. Albina Słoneckiego, właściciela dóbr 
w Zadarowie, powiat Monasterzyska; 

9, Włodzimierza Morawskiego, właści- 
ciela dóbr Oleszy, powiat Monasterzyska; 

10. Bogusława Horodyńskiego, właści- 
ciela dobr Korsów; powiat Brody; 

11. Michała Kukurewicza, rządcę dóbr 
w Toporowie, powiat Łopatyn; 

12. Józefa Kopystyńskiego, dzierżaw- 
cę dóbr w Potutorach, powiat Brzeżany; 

13 Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę 
dóbr Kozowie, powiat Kozowa; 

14. Leona Dembińskiego pełnomocne- 
go zastępcę sekwestra majątku dóbr Ciesza- 
nów i przełożonego obszarn dworskiego, po- 


postanowił 


Wisznia; i 

47. Czesława Juljana Trzecieckiego, 
dzierżaweę dóbr Małnowskiej woli, powiat 
Mościska; 

48. Kajetana Kluczyńskiego, właści- 
ciela części dóbr Majdan średni, zw. „Zbary” 
powiat Delatyn; 

49. Antoniego Iwaniekiego, właścieie- 
la części dóbr w Cueyłowie, powiat Na- 
dwórna; 

50. Kazimierza Zarębę,  dzierżawcę 
dóbr w Uhrynowie, wiceprezesa rady po- 
wiatowej w Podhajcach, powiat Podhajce; 

51. Jakóba Sikorskiego, byłego rządeę 
dóbr biskupich w Przemyślu; 

52. Zenona Nowosieleckiego, dzierżaw- 
cę dóbr Kniażyce pow. Niżankowice; 


U 


į 


53. Juliana Czajkowskiego, dzierżaw- | 


cę dóbr w Jajkowicach powiat Zurawnie; 

54, Hipolita Bohdana, właściciela dóbr 
Zadwórze, powiat Gliniany; 

55. Hilarego Tretera, właściciela dóbr 
Laszki królewskie, powiat Gliniany mieszka 
we Lwowie; 

56. Wiktora Kopystyńskiego, dzier- 
żawcę dóbr Kuropatniki, powiat Bursztyn; 

57. Wincentego Zelechowskiego, właś- 
ciciela dóbr Hrehorów, powiat Rohatyn; 

58, Władysława Spaustę, dzierżawcę 
dóbr Tatarynowa, powiat Komarno; 

59. Ludwika Balickiego, właściciela 
dobr w Wykotach, pow. m. d. Sambor; 

60. Wojeiecha Wasilewskiego, właści- 
ciela dóbr w Siemuszowej, 
Sanok; 

61. Antoniego Cegleckiego, właści- 
ciela dóbr w Krasnem, powiat Grzymałów; 

62. Stefana Moysę, właściciela dóbr 
Rudniki, powiat Zabłotów; 

63. Włodzimierza Zagórskiego, właś- 
ciciela dóbr Dzurów powiat Zabłotów; 

64. Feliksa Obertyńskiego, właści- 


ciela dóbr Sawczyna, powiat Sokal; 

65. Wacława Fabiańskiego, 
dóbr w Poturzycy, powiat Sokal; 

66. Jana  Burzyńskiego, 
dóbr w Uhrynowie górnym, powiat m. 
Stanisławów; 

67. Aleksandra Rodakowskiego, właś- 
ciciela dóbr w Jeziorku, powiat Halicz; 

68. Franciszka Topolniekiego, właści- 
ciela dóbr w Posadzie; Chyrowskiej, 
Starasól; 


wiat Cieszanów; 
15. Tytusa Artura Zarzyckiego, właś- 
ciciela dóbr Chotylubia, powiat Cieszanów; 
16. Jana Gnoińskiego, dzierżaweę dóbr 
Świdowa i prezesa Rady powiatowej w 
Czortkowie, powiat Czortków; 

-17. Mikołaja hr. Wolańskiego, €. K. 
podkomorzego i właściciela dóbr w Pauszó- 
wee, powiat Czortków; 

18; Józefa Nowosieleckiego, współ- 
właściciela dóbr Wojtkowej, powiat Bircza; 


19. Karola Hetpera, zarządca domen 
i lasów z Bolechowa powiat Bolechów; © 

20. Szezęsnego Firleja, właściciela 
dóbr Bojary-Rolów, powiat Medenice; 

21. Maurycego Lustiga, przełożonego 
obszarów dworskich Medeniee, powiat Me- 
denice; A 

22. Henryka Głowackiego, właściciela 
dóbr Liśniowice, powiat Gródek zamieszka - 
ły we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3. 

23. Jana Breuera, właściciela dóbr w 
Suchej woli, powiat Janów; 

24. Lubomira Cieńskiego, właściciela 
dóbr Okna, powiat Horodenka; 

25. Seweryna  Korytkę, właściciela 
dóbr w Suchodole, powiat Fusiatyn; 

26. Antoniego Brzuszkiewicza, przeło- 
żonego obszaru dworskiego w Chorostkowie 
powiat Kopyczyńce; 

27. Juliusza Fromla, zarządcę dóbr w 
Pawłusiowie powiat Jarosław; 

28. Zygmunta Krzyszkowskiego, dzier- 
żawcę folwarku w Krakoweu, powiat Kra- 
kowiec; 

29. Stanisława Komornickiego, właś- 


69. Jułjusza Barańskiego, 
dóbr w Łukawicy niżnej, powiat Stryj; 

40. Aleksandra Stojałowskiego, właś- 
ciciela realnośai w Stryju; 


| rządcę dóbr państwa Skole, zamieszkałego 


pow. m. d.| 


l 
I 
f 
l 


i 
| czego 


He ] 
właściciela į Czego 


d. | 


t 


10. Franciszka Chmielowskiego, samo- w niemieckie jakoteż w 
istnego gospodarza lasowego i przełożonego 
obszaru dworskiego w Basiówee, powiat: 
Lwów; 

11. Antoniego Romańskiego, egzam. 
leśniczego i zastępcę przełożonego obszarów | Wydawanie tych nowych kopert roz- 
dworskich w Winnikach; 'pocznie się dopiero po zupełnem wyczer- 

12 Andrzeja Broniewskiego, tk. nadłe- | paniu dotychczasowych kopert, wymiana 
śniczego we Lwowie; | zaś tych ostatnich za nowe miejsca mieć 

13. Edwarda Bilińskiego, nadleśnicze- ! nie może. 
go dóbr Bakończyckich zamieszkały w Bry- | Z e. k. dyrekcyi poczt i telegrafów 
lińcach powiat Niżankowice; ;lLwów, dnia 20 lutego 1890. “ - 

14. Kazimierza Remiszewskiego, leśni- | 
czego w Łętowni, powiat md. Przemyśl; 

16. Floryna Stormke, właściciela dóbr 
Lipowice powiat Gliniany; teus der Postyerwaltung neue Geldbrief- 

16. Romualda Makarewicza, egzam. | couverts aufgelegt. Dieselben gl-ichen in 
leśnika i dyrektora towarzystwa wzajemnej ; ihrrem Formate den gegenwärtig in VAE 
pomocy oficyalisów prywatnych we Lwowie, | wendung stehenden ëmtlichen Geldbrief- 

17. Alojzego Borczowskiego, egzami- 4 couverts, unterscheiden sich aber von den- 
nowanego leśnika państwa Zóraw w Okrze *selben in ihrer ausseren Ausstattung durch 
sińcach, powiat Rohatyn; p. | besseres Papier, durch stärkere Gummirung 

18. Adolfa Geruszyńskiego, nedleśni- | und feinere Auszaliung der Couvertsfligel 
czego w dobrach kapituinych obrz. łać. w|endlich dadurch, dass an den beiden Sie. 
Werbizie, powiat Komarno; . |gelstellen je ein Kreisrunder, mit rauchem 

19. Wilhelma Kropaczaka, nadleśni- | Papier unterblebter Ausschnitt angebracht 
czego w Jaśliskach, powiat Rymanów; ist. 

20. Bronisława Rozwadowskiego, właś- 
ciciela dóbr w Turówce powiat Skałat; 

21. Stefana Drezińskiego, egzamino- 
wanego leśnika i przełożonego obszaru 
w Woli Kobłańskiej, pow, Stare miasto; 

22. Alfreda SŚchmaterę, emeryt. 


tych powiatach, 
gdzie oprócz niemieckiej jeszcze inna mo- 
wa w kraju używaną jest w tej drugiej 
: mowie wyrażone napisy (niemiecko-polskie, 
niemiecko-ruskie i t. d.) zaopatrzone, 


Im Monate Februar l. J. werden sei- 


Die neuen Geldbriefcouverts 
sowohl mit deutschen Vordrucke. 
für jene Postbezirke, in weichen ausser 
der deutschea Sprache noch eine andere 
Sprache laaxdesüblich ist, mit Doppeltspra- 
chigen Verdrucke (deutsch-polnisch, deutsch- 
ruthenisch u. s. v.) augelegt. 

w Skolem; s Mit der Hinausgabe dieser neuen 

23. Franciszka Tichego, egz. leśnicze- | Couverts wird jedosh erst nach vólligem 
go i właściciela realności w Sieniawie, po- Vererauche d-r Derzeit in Verwendung 
wiat Zbaraż: stechenden Couvertgattung kegennen und 

24, Walerego Maryańskiego, inspekto- ! findet ein Umtausch von Stücken dieser 
ra lasów fundacji hr. Skarbka w Lwowie. | Gattung gegen die neuaufgelegten Geld- 
briefcouverts nicht statt 

Lemberg, am 20 Februar 1890. 


werden 
als aueh 


La 


II.Z zawodu budownictwa i inżynieryi. 


1. Michała Wiszniewskiego, budowni- 
w Brzeżanach, 


2. Karola Reinera, emerytowanego ck. 


rządcę A wa a we Lwowie; 


. Stanisława Rutkowskiego budowni- 
w Jarosławiu; 
4. Juliana Cybulskiego, budowniczego 
we Lwowie; 
5. Adolfa Kuhna, architektę i budow - 


niczego we Lwowie, 
i 


powiat, Lwowie; 
i 


właściciela , wanego inżyniera cywilnego we Lwowie; 


71. Mikołaja Sobolewskiego, właści- : 
ciela dóbr w Kokutkowcach, pow. m. d.; 


Tarnopol; 


72. Macieja Wszelaczyńskiego, byłegu . 
1 


właściciela dóbr w Tarnopolu; 


78. Ks. Franciszka Sawę, łać. probo-. 


szeza, posła na Sejm 
Rady powiatowej w Tłumaczu; 

74. Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę 
dóbr Plebanówka, powiat Trembowla; 

75. Michała Kuźniewicza, właściciela 
dóbr Matków, powiat Borynia; 


krajowy i prezesa : , : ! | i 
go inżyniera cywilnego w Stanisławowie; 


„inżyniera i autoryzowanego inżyniera eywil- į 


76. Tomasza hr. Dzieduszyckiego, wł. 
i 


dóbr w Korolówce, powiat Tłuste; 


77 Maryana Kemplicza, współwłaś- 
ciciela dóbr w Myszkowie, powiat zale- 
szezyki; 

78. Franciszka Czerniakowskiego, właś- 
ciciela dóbr w Klimkowcach, powiat Nowe- 
sioło; 

79 Juliusza Kopczyńskiego, właści- 


ciela dóbr w Roznoszyńcach, pow. Zbaraż; 

80. Konstantego Tretera, właściciela 
dóbr Podlipee, powiat md. Złoczów; 

81. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr Sewerynka, powiat Olesko; 

82. Maksymiliana Bogdanowicza, właś- 
ciciela dóbr Przymiwółki, powiat Kulików; 

83. Mieczysława Mniszla, właściciela 
dóbr w Zółkwi; 

84. Stanisława Pawlikowskiego właś- 
ciciela dóbr Bereżniea królewska, powiat 
Żydaczów; 

85. Leona Jarzymowskiego. właściciela 
dóbr Tejsarowa, powiat Zydaczów; 


ciciela dóbr Zawadka, powiat Kałusz; 

30. Klemensa Torosiewicza, właścicie- 
la dóbr w Rusiłowie, powiat Busk; 

31. Stanisława Łodyńskiego, właści- 
ciela dóbr Nachorce Małe, powiat Kamionka 
strumjłowa; ai s 

32. Romana Kniazia Puzynę, właści- 
ciela dóbr w Gwoźdcu, powiat Gwożdziec; 

33. Walerego Łysakowskiego, dzierża- 
wcę dóbr w Korszowie, powiat m. d. Koło- 
myjaj , ! 

34. Franciszka Mathiasa, zarządcę 
dóbr w Jasieniowie górnym, powiat Kosów; 

35. Marcelego Nadziaka, właściciela 
dóbr Serednica i Daszówka powiat Ustrzy- 
ki dolne; 

36. Dawida Abrahamowicza, właści- 
ciela dóbr Siemianówki powiat Szezerzec; 

37. Czesława Lekczyńskiego, właści- 
ciela dóbr w Remenowie, powiat Lwów; 

38. Longina Dunkę de Sajo właścicie- 
la dóbr Pustomyty pow. Szezerzec; 

39. Romualda Makarewicza, dyrekto- 
ra Towarzytwa wzajemnej pomocy oficya- 
listów prywatnych we Lwowie; 

40. Karola Reinera, emeryt. rządcę 
budownictwa we Lwowie; 

41. Jana Stelzera, emer. rządcę dóbr 
kameralnych we Liwowie; 

42. Feliksa Pietrzyckiego, byłego właś- 
ciciela dóbr zamieszkałego we Lwowie; 

43. Maryana Bołdeskuła, detaksatora 
sądowego we Liwowie; , 

44. Adolfa Grochowalskiego, detaksa- 
tora sądowego we Lwowie. | 

45. Andrzeja Broniewskiego, e. 
nadleśniczego we Lwowie; 


IL Z zawodu leśnictwa. 


1. Bolesława Szyszkowskiego, ck. nad- 
leśniczego kameralnego w Dobromilu; 

2. Karola Hetpera, ek. zarządcę lasów 
i domen w Bolechowie; 

3. Emanuela Mascheka, nadleśniczego 
w Ludwikówce, powiat Dolina; 

4. Karola Wyrobka ck. zarządcę dóbr 
państwowych w Nahujowicach, powiat 
Drohobycz; ; 

5. Konstantego Linderskiego, leśnicze- 
go w Jaworowie; i | 

6. Władysława Lisowskiego, c. k. za- 
rządeę domen i lasów w Rypianee, powiat 
Kałusz; >. 

7. Władysława Korniekiego, e. k. za- 
rządeę domen i lasów w Kałuszu; 

8. Artura Gretschla, nadleśniczego 
państwa Busk w Grabowy, powiat Busk; 

9. Józefa Krupińskiego, e. k. zarządcę 
dóbr państwowych w Berehach dolnych, po- 
wiat Ustrzyki dolne; 


k. 


wanego aschitektę we Lwowie; 


6. Ludwika Ramulta,budowniczego we 


7. Ludwika 


Radwańskiego, autoryzo- ; 


ODOR'KIHENKE. 

Ka JAOTOMWK C f. RKIĄACTK 3APAĄR 
NOYTOBKIH HOBR KŚREDTKI TOÓRNIERA, KOTOM 
IHIO-ĄG CROFS fopmars KSĄSTK Tak camń 
fak Tenep'kiuHń KŚREWTKI NA AHCTKI rpo- 
wekf, ane PÔSHHTH CA BSĄŚ'K ŚĄ% Hkifh 
AKMUMWK Nan£powh, CHAN khumiwk r$mo- 
BANEWh H ĄApÓBNKkIUKMH 3Z5BĄAMH Ha 
3AKAAĄKAŃW A RK KŃNUM H TKLWK, [0 NA 
|OBoya mkcąaya, rAE MAE  HAĄAKEUK 
joymkeruTu cROŃ HENATKM, ECT%  OKpS- 


50 M (TAKIŃ BKIgQK3OKK NÓAKAŁENKIŃ  pANARKIMH 
8 Zygmunta Kędzierskiego, autoryz. | nanepowh 
inżyniera cywilnego we Lwowie; i Ha NORMA KŚREKTAYA TPČWERMIY'h 
9. Michała Zajączkowskiego, autor;zo- | BSĄSTK BKINEYATAHÛ HkmenkĄ HANHCKI, AKH 
wanego inżyniera cywilnego i budownicze | TakSKK HMEHRO AAA THY% norek ród 
go miejs. w Przemyślu, | «sł rae kpek HKMEHKOCO ECTh Eh OVKHRA- 
„ 10 Franciszka Gamskiego, przedsię- | mo Elie HMIUMA ta3kIKK — NANKCH H 8% 
bioreę budowli w Przemyślu; | | Tówh 4Apśrówh raaniyk kpaekómh (H'k- 
„. 11. Karola  Negrusza, budowniczego | menko- MOAKCKH, HkmetkH- pScku U np.) 
miejs. w Samborze: Nosń KSREQTAI RAIĄAĄŚTA CA ĄOGHEPKA 
12. Józefa Jaegermana, autoryzowane- | rorĄki, KOAH KKE KLIAAŚTK CTAPH KSKEP- 
Tu, BO BLUWkua Tuin nocakansyk Na 
HORA m'kcihĄa MATH NE MOKE. 
Je K. Anpe in NOWTA H "FEAEFPAZEÓR'A. 
ABRET, ANA 20 awToro 1590, 
Nasparnnń B. p. 


13. Alojzego Muzykę, właściciela real- | 
ności i przedsiębiorcę budowli w Stryju; 
j4. Józefa Mawliezka, emer. ck, nad- 


nego w Stryju; 

15. Wincentogo Rawskiego, 5981 (1336 3—3) 
i Poszukuje się na pomieszczenie e. k. 
|urzędu pocztoweco i telegraficznego w Sa- 


autoryzo- | L. 


IV. Z zawodu fabrykantów. 


| za goku, realności składającej się z najmniej 
1. Rudolfa Süttuera, właściciela fabry- | 9 obszeruych pokoi, 1 kuchni z przynale- 
ki kotłów w Kołomyi; żnościami to jest piwnie i odchodków, 


2. Franciszka Vinzeni, właściciela dy- 


. Z oprócz tego obszernego podwórza i wozowni 
stylarni nafty w Sopowie; 


na 3 do 4 wozy pocztowe, począwszy od 


| 


3. Juliusza Mikolasza, 
bryki spirytusu we Lwowie; 

4. Józefa Adama Baczewskiego, aś-łw 
ciciela fabryki spirytusu we Lwowie; 

5, Jana Pachmana, właściciela real- 
ności i fabrykanta kotłów w Stanisławowie; 


V. Dla przedmiotów górnictwa. 


1. Zenona Lewickiego, zarządcę ko- 
palni nafty w Słobodzie rung., powiat Pe- 
czeniżyn; 

2. Cypryana Ciepanowskiego, 
inżyniera górniczego w Przemyślu; 


l 
|1. 253 
| 


właściciela fa-į1 listopada 1891 na lut 6 a najwięcej 10. 
I 


_ Właściciele posiadający realności od- 
powiadają'e tym wymogom i majacy chęć 
wynajęcia takowych, zecheą podać dotyczą- 


tce offerty do c. k. dyrekeyi poczt i tele- 


grafów we Lwowie najdalej do końca 


| maja b. r. 
| Lwów, dnia 23 lutego 1890. 


| (1249 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Leo- 


zaprzys. | nie z Tworkowskich Szotkiewiczową z miej- 


sca pobytu niewiadomą, że pod dniem 22 


3. Józefa Sulamona Friedberga, e. k. ; stycznia 1890 wnióśł Wojciech Berek z Ka- 


adjunkta górniczego w Drohobyczu; 
4. Roberta Domsa, właściciela kopal- 
ni zamieszkałego we Lwowie; 
5. Karola Kisielkę, właściciela kopal- 
ni, zemieszkałego we Lwowie; 
SIMONOWICZ w. r. 
wyższego sądu krajowego 
dnia 31 grudnia 1889. 
Kolankowski w. r. 


Z Rady c. £. 


we Lwowie, 


L. 6267 (1335 3—3) 

W miesiącu lutym b. r. wyda za- 
kład pocztowy ‘nowe koperty pieniężne, 
które pod względem formatu równać się 
będą dotychczasowym kopertom na listy 
pieniężne, różnić się zaś będą od tych 
ostatnich lepszym papierem,  silniejszem 
gumowaniem i delikatniejszem  ząbkowa- 
niem skrzydeł a wreszcie tem, že na obu 
miejscach gdzie się ma znajdować pieczęć 
nadawcy, wykrojony będzię otwór okrągły, 
podklejony papierem chjopowatym. 

Nowe te koperty pieniężne będą tak 


mienicy dolny przeciwko niej oraz masie 
spadkowej nieobjętej Juliany Kamińskiej po- 
zew o uznanie i przepisanie prawa włas- 
ności do realności pod Br. k. 55 w Kamie- 
niey dolny położonej wyk. hip. 1. 90 księgi 
į grunt. gminy Kamienicy dolny objętej któ- 
ry do rozprawy ustnej na dzień 10 kwietnia 
1890 o 9 rano zadekretowanym został a 
odnośna rezolucya z terminem na dzień po- 
wyższy dla niej przeznaczono do rąk Jędrze- 
ja Czarnawskiego z Kamienicy dolny jako 
kuratora dla niej ustanowionego doręczoną 
została. 

W zywa się zatem Leonię z Tworko- 
wskich Szotkiewiczowa aby na powyższym 
terminie albo sama stanęła, albo kuratorowi 
informacyę udzieliła lub innego zastępcę so- 
bie obrała, gdyż w przeciwnym razie złe 
| skutki z zaniedbania wynikłe sama sobie 
į przypisze. s 

| Brzostek, dnia 8 lutego 1890. 


$ NĄ 


L. 10407 (798 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
oznajmia nieobecnej Annie W'adów Jacew- 
skiej, że dnia 30 sierpnia 1888 do 1. 10407 
zgłosił Hilary Harasymowicz swe prawa 
własności do parceli gruntowej pod |. ka. 
1723 w Staruni położonej, wykazem hipo 
tecznym 1l. 362 dóbr Starunia objętych, na 
które to zgłoszenie do rozprawy po myśli 
$. 8 ustawy z dnia 25 lidca 187%: nr. 96 
dz. u. p. termin na dzień 27 listopada 1858 
o godz. 10 rano w biurze II. wyznaczono. 
|, Gdy miejsce pobytu Auny Jacewskiej 
i tejże spadkobierców nie jest wiadome u- 
stanawia się dla tychże kuratorem p. adw. 
dra. Eminowicza a tegoż zastępcą p. adw. 
PoE nw 
Boje nemu kuratorowi doręczonem 
i Wzywa gi 
fowską » 
mienia życi 
cow tejże a 
macyę 


zątem Annę z Władów 
a wżględnie niewiadomych z i- 
a I miejsca pobyiu spadkobier- 
by udzielili odpowiednią infor- 
, Ustanowionemu  kuratorowi w tej 
Sprawie lub innego zastępeę sobie obrali 
l tegoż sądowi wymienili, ileże w przeciw- 
nym razie następstwa prawne z ich zanied- 
bania wynikłe sami sobie przy piszą. 
Stanisławów, 7 czerwca 1888. 


L. 18782 (1253 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- | 


wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wolfa Bera Pudweissa że, w sprawie egze- 
kucyjuej Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie przeciw Berlowi Schlatiner pto. 
600 zł. wa. zpn. Zygmunt Lówner z Bro- 
dów dla niego kuratorem ustanowiony zo- 
stał i że temuż kuratorowi tus. uchwałę z 
dnia 26 sierpnia 1889 l- 13211 doręczono. 
Brody, dnia 8 grudnia 1889. 


L. 1480 (1127 3—3) 
, C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
Zznajimia wierzycielom hipotecznym majętno- 
ści Waniowice część I. III. w tutejszych księ- 
An gruntowych wyk, hip. l. 1761177 na 
odgo 0ZaŃskiego zapisanych że wyna- 
grorienie za prawo wyszynku i sprzedaży 
uap.jów propinacyjnych w tych majętnościach 
W ilościach 182 zł. 481/, ct. 264 zł. 971, et. 
z4 zł. 16 ct. „w walucie austr. wymie- 
rzonom zostało i że w celu przyznania tego 
Wynagrodzenia, wzywa się wszystkich wie- 
rzyciejj hipotecznych, aby w terminie trzech 
miesięcy, a mianowicie do dnia 15 maja 
1890 wierzytelności swoje tutaj zgłosili, 
Przyczem się im oznajmia, iż niezgłaszają- 
CY się przy rozprawie przekazawczej, słu- 
chanymi nie będą i będą tak uważani, jak 
gdyby na przekazanie swych wierzytelności 
0 powyższego wynagrodzenia wedle pierw- 
szeństwa hipotecznego zezwolili i że utra- 
Caja prawo czynienia zarzutów przeciw u- 
Bodzie, którąby stawający interesenci za- 
warli, jeżeli wierzytelność ich według po- 
rządku hipotecznego została do wynagro- 
żenia przekazaną albo na gruncie zabez- 
Pieczoną, 
Wymogi zgłoszenia są następujące : 
„A. Dokładne wymienienie imienia i 
nazwiska, tudzież zamieszkania zgłaszają- 
cego się lub jego pełnomocnika, zaopatrzo 
nego w legalizowane pełnomocnictwo. 
„2. Oznajmienie wierzytelności wyma- 
ganej tak w kapitale jak i w procentach. 
3. Oznajmienie pozycyi tabularnej zgło 
Szonej wierzytelności. 

„ 4. Wymienienie zamieszkałego w tu- 
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
Okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
Przesłanemi będą pocztą ze skutkiem do 
ręczenia do własnych rak. 

Sambor, 4 łutego 1890. 


L. 33848 

C.. k. 
w myśl § 7 
1853 Nò 
komu wy 


(171 83—38) 
Sad krajowy w Krakowie 
Ces. pat. z dnia 8 listopada 
237 dz. u. p. celem wykazania 
KR mierzony orzeczeniem e. k. Dy- 
cyi funduszu propinacyjnego we Lwowie 
z dnia 1 sierpnia 1889 |]. 8717 w zaokre- 
glonej kwocie 8250 zł. wa. kapitał wyna- 
grodzenia za zniesione prawo propinacyi 
4 dobrach Łapanów z Wymysłowem wedle 
A tab. lwh. 489 Konrada Giebułto- 
Bo cE Adama Wnorowskiego, masy spad- 
: u eleny Maryi 2 im. Giebułtowskiej 
sra y kowej Stanisława (Giebułto- 
a. 5 Paroc będących do wynłaty 
wierzycieli hi aska wzywa wszystkich 
€ j potecznych tychże dóbr, ab 
najdalej do dnia 1go maja 1890 r, aby 
swe w tut. Sądzie zgłosiłi. Pa neje 
i Zgłoszenie nastąpić może 
pisemnie i obejmować winno do 
aanie Imienia i nazwiska, tudzież 
szkania zgłaszającego się, względnie jego 
pełnomocnika, który przedłożyć ma pełno- 
moenictwo legalizowane, prawnym wymo- 
gom odpowiadające, dalej kwotę wierzytel- 
ności hipotecznej w kapitale i procentach 
o ileby takowe miały równe prawo zastawu 
z kapitałem, „następnie oznaczenie hipo- 
teczne pozycyi zgłoszonej, wreszcie w wy- 
padku, gdyby zgłaszający się zamieszkiwał 


ustnie lub 
kładne po- 


11 


e.e- 


po za okręgiem tut. sądu winien wymienić 
znajdującego się w ts. okręgu pełnomocni- 
ka do odbierania uchwał sądowych 
inaczej bowiem uchwały przesy- 
łane będą zgłaszającemu się pocztą z tym 
samym skutkiem jak gdyby do jego rąk 
własnych były doręczone 
Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter- 
wyżej  zakreslonym uważanym 


te 


minie 

będzie za zezwalającego na przekazanie pre- 
tensyi swej na kapitał wynagrodzenia we- 
dług kolei na niego przypadającej, nie bę- 
dzie on już słuchanym przy później zarzą- 
dzić się majacej rozprawie i utraea prawo 
czynienia zarzutów i użycia środków praw 
nych przeciw ugodzie którąby interesowani 
zawarli między sobą w myśl $ 5 ces. pat. 
z dnia 25 września 1850 Nr. 374 dz u. p. 
į wszelako tylko wtedy jeśli pretensyę jego 
| przekazono wedle porządku hipotecznego na 
| kapita? indemnizacyjny albo też stosownie 
|do przepisu $ 27 ces. pat. z dnia 8 listo- 
| pada 1858 Nr. 287 d. u. p. pozostała i na- 
j dal ubezpieczoną przy gruncie. 

| Kraków, 3 stycznia 1889, 


IL. 2796 (1337 2 —3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
|ko instancya tabularna zawiadamia z życia 
+1 miejsca pobytu niewiadomych małżonków 
| Wiktora i Juliannę z Marchwiekich hr. Ba- 
worowskich, względnie tychże niewiadomych 
spadkobierców lub prawonabyweów, że Jó- 
zefa z Br. Konopków hr. Reyowa wniesła 
| do 1. 2796/90 prośbę o wykreślenie zapre- 
notowanej w poz. 2 i 8 karty C. wyk. hip. 
| 246 majętności „Mikulińce, ugody z dnia 
81 października 1795 w Smolance zawartej 
i pomiędzy Piotrem br. Konopką a małżonka- 
mi Wiktorem i Julianna z Marchwiekich 
hr. Baworowskimi o zamianę gruntów, skut- 
kiem czego ustanowiono im kuratorem ad 
actum adw. dr. Trzeienieckiego Í wyznaczono 
| termin na 18 marca 1890 o godz. 11 przed 
południem w biórze nr. 18, na którym ten- 
że kurator imieniem swoich kurandów udo- 
wodnić ma, że termin do usprawiedliwienia 
powyższych prenotacyj jeszcze otwarty lub że 
dotyczący pozew asprawiedliwiający wcześ- 
nie wniesiony został, gdyż inaczej wykreś- 
lenie tych prenotacyi dozwolonem będzie. 
Tarnopol, dnia 19 lutego 1890. 


L. 872 (1088 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
w sprellie przekazania kapitału wynagro- 


dzeniawyoza Zniesienie prawa  propinacyi 
w dol „ch tabularnych Bulowice dolne 
IL stat w powiecie sądowym Kęckim 


położonych 1l. w. b. 212 objętych, p. Ed- 
munda bar. Larischa w "họ oraz p. p. 
Kazimierza i Heleny Dołkowskich w "so 
części własnych, orzeczeniem e. k. Dyrekcyi 
gal. funduszu propinacyjnego we Lwowie 
z dnia ll sierpnia 1869 |. 12368 w kwo- 
cie 6750 zł. aw. wymierzonego wzywa 
wszystkich, którzy do dnia 29 grudnia 
1889 jako dnia tabularnej adnotacyi oddzie- 
[lenia prawa do wynagrodzenia za zniesione 
w tych dobrach prawo propinacyi od tych- 
jże dóbr, prawo hipoteki na takowych na- 
| byli, ażeby pretensye swoje najdalej do dni 
15 kwietnia 1890 w tutejszym sądzie zgłosili. 
| Nio zgłaszający się bowiem będzie na pod- 
stawie $$ 13 i 21 ces. pat. z dnia 8 listo- 
i pada 1808 1. 237 dz. u. p. uważany za 
| zezwalającego na przekazanie swej preten- 
| syi na kapitał wynagrodzenia według ko- 
lei nań przypadającej, porządkiem hipo- 
tecznym naznaczonej i przy przyszłej roz- 
| prawie nie będzie słuchany, a nadto utraci 
prawo do wnoszenia opozycyi i innych 
| środków prawnych przeciw ugodzie, któ- 
|rąby interesowani przy rozprawie w myśl 
|§ 5 ces. pat. z 29 września 1850 1. 874 
Idz. u. v. zawarli, jednak tylko wtedy, jeże- 
(„li jego pretensya została wedle porządku 
hipotecznego przekazaną na kapitał wyna- 
grodzenia lub stosownie do $ 27 nadal na 
ziemi zabezpieczoną. 

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po- 
„danie imienia i nazwiska tudzież mieszka- 
(nia (numer domu! zgłaszającego się ewen- 
jtualnie jego pełnomocnika, który winien 

przedłożyć ustawowym wymogom odpowia- 
dające, legalizowane pełnomocnictwo, dalej 
|kwotę żądanej wierzytelności hipotecznej 
|w kapitale i procentach o ile takowe maja 
równe prawo zastawu z kapitałem i ozna- 
czenie zgłoszonej pozycyi wedle ksiąg hi- 
potecznych. 

Jeżeli zgłaszający się przebywa po 
„za okręgiem tutejszego sądu, winien wymie- 
(nić pełnomocnika w okręgu tutejszego Sł- 
| du przebywającego celem odbierania uchwał 
: sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego 
się z takim samym skutkiem prawnym jak 
gdyby do rąk własnych były doręczone. 

Wadowice, 8 lutego 1890. 


L. 727 (1184 2—38) 
| C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
celem przekazania orzeczeniem e. k. Dy- 
(SECA galic. funduszu  propinacyjnego 
|Z dnia 26 września 1889 1. 16650 wymie- 


rzonego wynagrodzenia za odjęcie prawa 


ı wyszynku i sprzedaży napojów propinacyj- : 


nych w majętności tabularnej Siekierezyna 
w okręgu e. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położonej według whi. 35 uprawnio- 
nego ks. Jana Kantego liabicza w 6/, czę- 
ściach i Marcina Bevdy w */, części wła- 
snością będącej w kwocie 3950 zł. wzywa 
wszystkich, którzy prawo hipoteki na wy- 
mienionej majętnoś i przed dniem 26 li- 
stopada 1889 nabyli, aby swoje pretensye 
najpóźniej do dzia 30 kwietnia 1890 w tu- 
tejszym Sądzie piseimnie lub ustnie zglosili. 

Zgłoszenie ma obejmować : 

a) dokładne pedanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania (numer domu) 
zgłaszającego się ewentualnie jego pełno: 
mocnika, który winien przedłożyć pełnomo- 
enictwo legalizowane, wszelkim prawnym 
wymogom odpowiedne; | 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach, o ile tako- 
we równe mają prawo zastawu z kapitałem; 

e) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej 
pozycji; |. ; 

d) jeżeíi zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem tutejszego sądu winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej 
szego sądu pełnomocnika dla odbierania 
rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo- 
wlem razie przesyłane będą pocztą do 
zgłaszającego się p takim samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych były 
doręczone. } 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po- 
wyższym terminie będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwoliś na przekazanie preten- 
syi swojej na kapitał wynagrodzenia wedłag 
kolei na niego przypadającej; w porządku 
hipotecznym nie będzie on już słuchany 
przy rozprawie. 

Utraca on także prawo czynienia 
wszelkiej opozycji i użycia wszelkiego śro- 
dka prawnego przeciwko ugodzie, kiórąby 
interesenei stający zawarli między sobą 
w myśl $ 5 patentu z dnia 35 września 
1850 jednakże tylko wtedy, jeżeli pretensya 
jego według porządku hipotecznego prze- 
kazaną została na kapitał wynagrodzenia 
albo też stosownie do $ 27 ces, pat. 
z dnia 8 listopada 1858 została i nadal 
zabezpieczoną na gruncie. 

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może. 

Z e. k. Sądu obwodowego 

Nowy sącz, 1 lutego 1890. 


| 
L. 210 (1183,56) 
C. k. Sąd obwodowy w  Brzez 
wdrażając w myśl nstawy z 22 kwie:nia 
| 1889 1. 30 dz. u. k. i ces. patentu z 8 li- 
stopada 1858 1. 237 dz. u. p. postępowanie 
w celu przekazania wymierzonego kapitału 
wynagrodzenia za zniesienie w  majętości 
poniżej poszezególnionej praw apropinacyj- 
nego wyszunku i sprzedaży napojów spiry- 
tusowych jako to: 
KA Nazwa majętności: Toustobaby Sche- 
a L. 
! Liczba wykazu hipotecznego: 272; 
| Imię i nazwisko właściciela: Wolf 
ji Gitla małżonkowie Feuersteinowie i Neu- 
man i Gitla małżonkowie Krassuecy ; 
Kapitał wzmierzony zł. 1816 et. 76; 
Dzień oddzielenia prawa do wynagro- 
dzenia 2 listopada 1889. 3 
wzywa niniejszem wszystkich, którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipote- 
cznych oddzielenia prawa do wynagrodze- 
nia nabyli prawa zastawu na hipotece 
dóbr wymienionych, ażeby pretensye swoje 
do dnia 28 kwietnia 1890 w sądzie tutej- 
szym zgłosili, inaczej bowiem w myśl $ 13 
j 21 ces patentu z 8 listopada 1858 1. 237 
àz. u. p. przy przyszłej rozprawie słuchani 
nie będą i uważani będą jako zezwalający 
na przekazanie swych pretensyj na kapitał 
wynagrodzenia .według porządku ksiąg hi- 
potecznych, oraz utracą prawo do zarzutów 
przeciw ugodzie między interesowanymi 
w myśl $ 5 powyższego paten.  ewentual- 
nie zawrzeć się mającej o i. pretensye 
nie zgłoszona w miarę porządku tabularne- 
go na kapitał wynagrodzenia zostałyby 
| przekazane lub wedle $ 27 tegoż patentu 
przy hipotece zostawione. 

Zgłoszenia mają zawierać imię nazwi- 
sko i mieszkanie interesowanego, lub tegoż 
pełnomośnika mającego się wykazać lega- 
lizowanem pełnomocnietwem, kwoty pre 
tensyj w kapitale i procentach i pozycye 
pod któremi w księgach są zapisane. 

Interesowani mieszkający po za obrę- 
bem sądu tutejszego mają wskazać pełno- 
moeników do odbierania uchwał sądowych 
inaczej takowe wysyłane będą pocztą do 
| zgłaszającego się ze skutkiem prawnym 

doręczenia do rąk własnych. 
I Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 8 lutego 1850. 


L. 16849 (1069 2—3) 
| Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
;, wsprawie przekazania wypośrodkowanego już 
i liczebnie kapitału wynagrodzenia za znie- 
i sione prawo propinacyjacgo wzszynku 
iw dobrach Hołyń Dom 298 pag. 285 haer 
' własność á. p. Piotra Karakasiewicza 
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względnie Wandy z Białeekich Cetwińskiej 
stanowiących, wzywa z Życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych względnie tychże niewiadomych 
spadkobierców, dla których się równocze- 
śnie kuratora w osobie adwokata krajowego 
dra Bardacha z substytucyą adwokata kra- 
jowego dra Mandyczewskiego ustanawia, 
jak niemniej wszystkich wierzycieli, którzy 
na rzeczonych dobrach przed dniem 12 
lipca 1889 jakiekolwiek pretensye nabyli, 
aby takowe najdalej do dnia 5 kwietnia 
1890 w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej 
bowiem w ślad § 18 i 21 cesarskiego pa- 
teutu z 8 listopada 1853 Nr. 237 dz. p. p. 
przy przyszłej rozprawie słuchani nie będą 
i jako na przekazanie swych pretensyi na 
kapitał wynagrodzenia według porządku 
tabularnego przyzwalający uważani będą. 

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze- 
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię- 
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl $ 5 wspomnionego 
patentu, przy czem jednak ich prawa prze- 
kazania ich pretensyi na kapitał wynagro- 
dzenia wedls porządku tabularnego lub 
zabezpieczenie na gruncie i ziemi w ślud 
$ 27 wyż powołanego cesarskiego patentu 
możliwą ugodą naruszone nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłasza- 
jącego się, kwotę wierzytelności hypotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hypo- 
tecznych jest zapisaną. 

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą 
z tym samym skutkiem dosełane będą jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk nastąpiło. 

Stanisławów, 381 grudnia 1889. 


L. 4648 (1267 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łące zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Bernarda Stammera, że z powodu 
prośby Arona Ladena o wyznaczenie termi- 
nu wykazania płynności i pierwszeństwa 
wierzytelności, jakie z książeczki w kładko- 
wej Samborskiej kasy oszczędności z dnia 
18 czerwca 1872 l. 1681 w ts. depozycie w 
masie spadkowej śp. Bazyłego Grebowskie- 
go przechwanej ustanowiono mu jako wie- 
rzycielowi śp. Mikołaja Grebowskiego kura- 
tora w osobie c. k. notaryusza Artura Ma- 
deyskiego w Łące z zastępstwem p, Micha- 
ła Łuckiego Wodziaka młodszego w Łące, 
z którym rozprawa w razie gdyby się Ber- 
nard Stammer lub jego spadkobierca nie 
zgłosili na terminie dnia 28 marca 1890 
przeprowadzoną będzie, 

Łąka, dnia 10 stycznia 1890. 


L. 141 (801 2—8) 

Sąd powiatowy Kęeki zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Leona Gold- 
bergera, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Grossa przeciw niemu o zapłacenie sumy 
2380 złr. 48 et. wa. zpn. kuratora dła nie- 
go w osobie notaryusza Sporna z Kęt usta- 
nowił, któremu tenże kurańd albo potrzebnej 
informacyi udzielić lub ianego zastepeę so- 
bie obrać i bąd tutejszy zawiadomić ma, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

Kęty, 16 stycznia 1890. 


L. 2118 ś (833 2—8) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
handlowy w sprawie wekslowej Leona 


Liebgolda pw. L. Nebenzahlowi pto 100 zł. 
w. a. o wydanie nakazu zapłaty ustanowił 
dla niewiadomego z życia i miejsea pobytu 
pozwanego L. Nebenzahla kuratora w oso- 
bie adw: Dra Szalaya z substytucyą adw. 
dra Smolarskiego, z którym wedle przepi- 
sów ustawy wekslowej spór powyższy prze- 
prowadzonym zostanie i doręczył temuż 
kuratorowi wydany przeciw L. Nebenzahlo- 
wi nakaz zapłaty. 

Wzywa się przeto L. Nebenzahla, aby 
potrzebne do obrony środki dowodowe 
ustanowionemu  kuratorowi udzielił, lub 
sobie innego pełnomocnika obrał. 

Kraków, 24 stycznia 1890. 


L. 81526 (796 2—38) 
C. k Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych w Krakowie zarządza postępowanie 
amortyzacyjne względem zaginionego losu 
pożyczki miasta Krakowa Nr. 19596 Anieli 
Sochanikowej własnością będącego, wartości 
nominalnej 20 zł. w. a. i posiadacza tego 
losu wzywa, aby w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia płatności t. j. 
od dnia wylosowania tego losu rzeczony los 
tutejszemu e. k. sądowi przedłożył, w razie 
bowiem przeciwnym takowy po upływie 
tego czasu za umorzony uznany zostanie. 
Kraków, dnia 18 grudnia 1889. 
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L- 42 koncypient i manipulant ; 


Dyetaryusz posiadający chlubne £ 
świadectwa, piękne pismo, praktykę sądo-? 
wą, adwokacką i notaryalną, biegły w spra- į 
wach :packowych, poszukuje posady. Zgło- | 
szenia A. W, liohorodczany. 1408 } 


Niniejszem podaje się do wiadomości 
publicznej, że p. dr. Emil Altmann, kan- 
dydat adwokatury z dniem 19 lutego 1890 
w listę tutejszych adwokatów z siedzibą 
urzędową w Stryju wpisany został, 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


w- 


(1181 2—3) 
W Samborze, dnia 21 lutego 1890. | 
I 


a! 
C. k. Sąd krajowy zarządzejąc na we Lwowie 
prośbę Menassego Sperlinga postępowanie i 2 2 
celem umorzenia książeczki wkładkowej| przy ul. Krakowskiej l. 11. | 
Stowsrzyszenia pożyczkowego i oszczędno- poleca 
ści „Wzajemna pomoc“ w Podgórzu stearynowe nljlepsze stołowe 4ki, 5ki, 


Nr. 1678 opiewającej na 200zł. wa. wysta- | Świece 
wienej na imię Salomona Tobiasa wedle 
twierdzenia proszącego zagubionej wzywa 
każdego, ktoby tę książeczkę posiadał, aby 
ją w przeciągu sześciu miesięcy okazał, ile 
że w przeciwnym razie takowa uważaną 
będzie za pozbawioną wszelkiej mocy, 
a wspomniane Stowarzyszenie pożyczkowe 
i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ temuż 
posiadaczowi na mocy owej książeczki nie 
będzie odpowiedzialne. | 
Kraków, 3 stycznia 1890. p 

pół funta rodzynków dużzch I. | 

pół funta rodzyuków czarn. I. } 

| 


Gki, 8ki, piwozowe Gki, Ski, 10ki, Liki. 
piLiei 560 grin ct. 40. 


Apollo takie: 500 grm. ct 96. 
p kiet 560 gr. ct 40. 


| Milly pakiet 500 gr. ct. 36. 


Dal+-.14...2 pakiet 566 grm. et. 40. 

| Salvator pakiet 500 grm. et. 36, 

5-kilowe kombinowane pakiety. 
` 


6 funkó v cukru 
za zł. 3.75 


x funty kawy J 
ćwierć funta herbaty ) 
pakiet kawy figowej 

3 funty cukru w mączce 

2 funty migdałów słodkich. 
1 funt rodzynkóm bez p stek I. 


| pół funta czekolady Buch rca 
Doniesienia prywatne | ćwierć fanta cykaty dużej 
b 


za zł. 3.60 


| duża laska wauilii 

cztery p marańcze 

cztery cytryny 

4 funty mydła suchego 

2 funty krochiaalu pszennego 


JAA WYZSZE A TY A AE aa 
+17) ADI 


pudełko vałysku 

pudełko sinku 

Wszelkie inae towary korzenne, delikatesy 

w puszkach, rozmaite śledzie, sery, wybor- 

|ne pieczywka do he:baty, cukierki, czeko- 

# ladki, rum, koniak, likiery, rozolisy, wina 

s poari węgierskie, reńskie, francuskie, 
| hiszpańskie, szampany, porter, piwo, ocet 

winny, oliwę dziewiezą, musztardy, sosy itp. 
wysyłam po cenach najtańszych. 1325 


978 


jak niemniej 


16 


w 


żadan 


ąwszy w beczułkach 
ych wystawach najwyższe 


aszkach w dowolnej ilości. 


Wina te otrzymały na 6 rozmait 


= EEE REN ORA 

p s B | RE WESTAKAA ZERA 

a = ile) leszcze da IQ marca 1890! rę 
$ | 8 nabywać można ? je 
R >, j m 

bsi i HW, GRAŻYNĘ"H 


yczy nabyć prawdziwe i dobre 


wina naturalne czerwone i białe z Villiny 


zechce się udać zpełnem zaufaniem do znanej starej firmy 


Cenniki przesyła s 


Erzherzegliche Kellerei, 
Pächter Wilhelm Schuth in Villány 


c= 6)... : 6 

e (ej KONRADA WALLENRODA ja 

bee e 5 s 12 ilustraeyami Kossaka CY 
-R ak m) cenie prenumeraeyjnej tali 
= ko Pow cescętch,;9 75 ot. franzo So ci x | 
e O 4x komplet tylko 5 zi. 26 et. wyj, 

Ei A m (ej 

bud W pięknych, oryginalnych oprawach. Pa 


Rozsyła się najtańsze wina stołowe 
wina deserowe od 50 litr. pocz 


Kto sobie 


„GRAŻYNA, 


w, 
© osobno 3 zł. 
Ə . A5 


> 
E4 „KONRAD WALLENROD, pe. 
2 8 


osobno 3 Tomei r k 

oba poematy tylko 5 zł. i 5Oct. "a 
KSIĘGARNIA Pa 

Ha Aitenberga 


> 4. 


Słabość mezka 


skutki szezególniej tajnych grzechów młodo- | 
ści oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, $ | b ś 


jak pewno i trwale aaa a ME 4 (dawniej Richtesa) we Lwowie. KŻ 
w lieznych wydaniach rozpowszechniona już R E da 
książka ilustrowana 116 PAOOOOOJI 


dra Retau'a 


Onrona własna 


ji 
| 
| 
i 
l 
H 


Cena wydania polskiego 1 zł, 
Cena wydania niemieckiego 2 zł. 


pz © 
mn mj wyłeczenie niezawodne w 3 
t LI Í ER dwóch godzinach przeź użycie Sig 
Glabulex Secrotana apt. uwisń. nagrodą. RS 
% Środek nicomylny, przyjęty w szpitolacb Paryzk!ch. s 
| Glomules Sacretan usuwają wezelkiego gatunku rohnxi 25 


He u Indzi i swierząt domowych. 
Sxaakamite powodzezis Głlobulea zh: 
TWAGA. Hceretun dało powód do licznych IX 


W podrakinń, których chorzy araznia wnikać powinni. 


"Fe Lwowie w »ptaca T. Mikolasona, w Krakowie ŚŚ 
w aptekach PP. Trauczyńnztiego í Redyka, 


m Ga 


Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych [i 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej jj 
zaleconej, zupełną swą siłę męzką. Za nade- | 

słaniem franko należytości, otrzyma się książ- | 

kę w kopercie frenko przez magazyn wyda- jp 
wnietwa R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Mx- | 
gazin Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


(1400 1—: 
Ogloszenie. 


L. 718 


Wydział powiatowy Doliński podaje 


J 
2 funty świee stea yn. I. | Za Zł. 2.10 3 


Nowe wydawnictwa 
k.iśozłowskiego,. 
w Poznaniu (ulica Długa L. 8) 
Zarys dziejów Polski porozbiorowaj z dodaniem ngj- 

ważwiejszych wiadomaści æ literatury i ge"- 
grafii polskiej, wydanie ozdobione ryeinaami, 
i kolorową mapą Polski. Cena za 1 egz. opr. 
1 zi, sz egz. na pięknym welinowym papie- 
rze z ozd. opr. 2 zł, (przesyłka franko). 
Wojsko polskie z 1531 r. Wydauie drugie popular- 
ne. Książka ta zawiera 10 tablic w drzewory - 
cie, które przedstawiują ówczesną armię pol- 
ską z dodaniem krótkiej historyi wojska pol- 
skiego, opisu mundurów oraz pieśni i wiersze. 
Cen» ma 1 egz. zł. 1.25. Cena za egz. in folio | 
na przośliezwym papierze, tablice odręcznie 
kolorowane, razem z teką T zł. 
Z dawniejszych wydawnictw polecam: 
Aibum wojska polskiego z 1931 roku. Edycya ozdo- 
bna. Rysunki Kossaka, Eliasza itd , odręcznie 
kolorowane. Cena za egz. razem z ozdobną 
teką 27 zł. Z pysznej tej wdycyi już tylko 
jest mała liczba egzemplarzy. 
Szopen u Radziwiłła, wspaniała reprodukcya z obra- 
zu H. Siemiradzkiego (jako fotograwura) 12 zł. 
Błtwy i potyczki z 1831 r. 5 zł. Bitwa warszawska 
w dniach § i 7 września 1831 r., 2 tomy, ze 
zuakomitą przedmową K. Jarochowskiege 6 zł. 
Gry I zabawy K. Kozłowskiego 1 zł. 1036 


PR SEO PZA NE ANATA W APO EJ CZT: 2! ZYTA TE 0 ORO KIAZ 


Materye na ubrania. 


Peruvien i Doskin dla wys. kleru, prze- 
pisane materye dla c. i k. uniformów 
urzędniczych, dla weteranów, straży 
ogniowej, gimnastyków i liberyi. 
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po- 
lowania, materye do prania. Pledy po- 
dróżne od zł. 4 do 12. 
Wszystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj- 
„ lepszego trwałego gatunku, 997 
Jan Stikarofsky w Bernie (Morawia) 
Największy skład towarów snklennych w Austro. 
Węgrzech Wzory franko. Dla pp. wajstrów kra- 
wieckich posiadam najovfiiszą z wszystkich naj. 
pie atejszych książki wzorów. Przesyłki za po- 
raniem nad 10 zł. franko: Wobec mego stale 
zaopatrzonego składu w wartości 200000 zł., tudzież 
wobec interesu, którym zaangażowany jestem na 
całym świecie. rozumie się samo przez się, że 
mi pozostaje wiele resztek materyj, a ponieważ 
niemożebnem jest przesyłać z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
nivją, rapowrót, wymieniam takowe. lub zwra- 
cam pieniądze za nie. Przy zamówieniach jest 
koniecznem podać kolor, długość i cenę resztek, 
Korespondencya w języku niemieckim, węgier- 
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 


Nowo założony magazyn 
pod firma 


ikulinski i L. Krokowski 


we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej L. 8 (hotel Langa) 


poleca Szanowiaj P. T. Publiezności 


wielki szład sukna 


Towarów wełnianych modnych, uniformowych jakoteż liberyjnych,, Chewiotów, 
Camgarnów, Pervienów, Doskinów i t. p. 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, angielskich, frakenskieh, najnowszej mody 
w doborowych gatunkach po cenach nejprzystępniejszych. 
Otrzymawszy w komis z renomowanych firm wszelkie podszewki krawieckie, t.j. 
Atłasy, Croazy wełniane i jedwabne, Serge, Satyny i inne dotyczące artykuły 
jesteśmy w możności takowe naszym odbiorcom po esnach fabrycznych odstępywać. 
Na żądanie wysełamy próbki franko. 
Polzeająe się względom Szanownej P. T. Publiczności zostajemy z poważaniem 


EB. Miikuliński i L. Krokowski. 


B, 


Ueuniki wraz s warūokami spřšiş (n 6, Ka urzędników państwowych na 


Uniformy i składowe części tychże 
(ałużąće do zupełnego umundurowania) przesyła frauko 
Uniformsanstalt zur „„Kriegsmedailleć 

e. k. dostawcy nadwornego 
VII Warishilferstrazse 22 1100 


bia 


M 
W Wieđul 


Pieryszy guie: dwutygednika p. t. 
Uzaśopismo | 
'skowskiego Towarzystwa Technicznego 


opuści prasę dnia 51 marca 1690 w 500 egzemplarzach. 
Pismo to wydawane będzie pod redakcyą Wincentego Wdowiszewskiego autoryzowanego 
inżyniera cywilnego, każdego lgo i 15 w miesiącu, objętości co najmniej jednego ar- 


kusza druku większej 4ki. Poświęcone będzie praktycznej technice i przemysłowi We- | 


dług programu, który Redukcya na Żądanie interesowanych przeseła. 

Prenumerata roczna z przesyłką pocztową 5 zł., 

kwartalna zł. 1 et. 50. 

Hnseraty po cenie półtora centa za centymetr kwadr. i jednora- 
zowe ogloszenie. 

Prenumeratę i inseraty przesyłać należy do redakcyi w Krakowie 
uliea Grodzka L. 29. 


1354 


Tutki i bibułki ceygarctowe najlepsze z Wystawy paryskiej z napisem wodnym 
„Lepic Frères Paris“ 1000 tutek zł. 1.20 lub 5000 bibułek zł. 1 wysyła za zaliczką. 
fzaRipxua Izza Braci Elster 
we Lwowie, ulica Sykstuska L. 3, filia: plac Kapitulny L. 3. 


Baskawe zlecenia % prewineyi uskuwcznia się odwsotnie. 1039 


półroczna zł. 2 et. 50, | 


„ua Comete" | 


niniejszem do wiadomości opodatkowanych. p (1395) ara rp - OAN 
że po myśli $. 30 ustawy o Reprezentacyi Ogłoszenie.  $00GQQ00000000003100000808000000Q0 
owiatowej rachunki Wydziału z r. 1889 ZSEE 3-4 :nfolzovi silnie sdwaniający i odwietrzający powietrze, używany w biu- 
złożone zostały w biurze do przejrzenia. W myśl $$. 35, 36 i 38 stat. zaprasza | ŚP Ocęj desimiekcyjny: a 4h skrepieoty atkiećć.„Flstoa 35 1 20 st. 


Dolina, dnia 27 lutego :890. 
Wgioszemie. * 


Rada zawiadowcza Towarzystwa zali- 
czkowego w Borszczowie zarej. stowarz. x 
nieogr. poręką zaprasza w myśl Ś. 88 i 3% 
statutu wszystkich ezłonków Towarzystwa na 


Walne zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 17go marca 1890 
o godz. 10tej rano w lokalu Towarzystwa 
w Borszezowie. 
Przedmioty obrad: 
1) odczytanie protokołu z dnia '4g0 
czerwea 1889. 
2) Wniosek udzielenia Dyrekcyi abso- 
lutoryum za rok 1889 i rozdziału zysku. 
3. Żatwierdzenie wyboru 3 ezłonków 


dyrekcji. 

4. Wybór 3 członków Rady zawia- 
dowczej. 

5. Wybór 3 ezłonków komisyi rewi- 
zyjnej. 


Borszczów, 2 marca 1890. 


sej Z Draksrni Wł. Łozińskiege ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wersara. 


l z Ć wietrze, niszczy mia; 
Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w Na-;' dając s wez AGO n 


| dwórnie stow. zareg.str. z nicogr. poręką {%3 


iP, T. członków na | Pa CH OCS PRS TZT ER 4 + dykajnie oer ją powie- 
| Ogólne zgromadzenie S Trociczki desinfekcyjne do kadzenia, (m: padoto ae? rowie 


i ktére dsia 14 marea 1890 o godzinie 3 po; 
połudciu w sali tutejszej Rady powiatowej ; 
się odhędzie, i W 
Przzaedeh dzienny : ć Ak ; 

A 77 Dzrekcyi z APOS] a Mydło 2 igieł sosnowych daje zapach lasów szpilkowych, — kawałek 30 ct. 

2. Sprawozdanie Rady zawiadoweczej | k 6358 
o wysiku sprawdzenia rachunków za rok: %32 
1869 z wuioskiem udzielenia dyrekcyi ab- | 
solntotyum z takowych. | 

8, Wniosek co do posiziału zysku zaj $$, 
rok 1859. 

4. Zatwierdzenie wyboru uzupełniają- 
cego członków Dyrekegi. 

5. Wybór uznpełnizjący ezłonków Ra- 
dy zawiadowczej. 
"Z Rady zawiadowczej Kasy zalieczkowej 

W Nadwórnie, dnia 1 marca 1890. 

Prezes Sekretarz 


Józef Dóler wr. 


„saa ana wa 
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Z dniem 28go lutego 1890 było w obiegu asygnacyj kasowych na- 
szego Banku złir. 4,0099. 1382 
Kraków, 1 marca 1890. 


Dyrekcya. 


ZE 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 
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(Zarządca Władysław J. Weber.) 


il 


w e rN 


